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Druga armia 


Poznań, 17. 9. 

Granic Rzeczypospolitej strzeże wiel- 
(ta, potężna, wspaniałym duchem oży- 
wiona armia. Lecz granice nasze są bar- 
dzo długie i otwarte. A położenie geo- 
polityczne Polski jest fatalne. Nasze 
drogi są złe. Motoryzacja kraju nadal 
fjest tylko hasłem, W tych warunkach 
Kolejnictwo nasze jest i jeszcze długo po 
zostanie jednym z najważniejszych czyn- 
ników obronności Rzeczypospolitej, 

Wiadomo, jak olbrzymią rolę odegra 
ło kolejnictwo niemieckie w czasie woj- 
my świałowej. Gęsta sieć i sprawność 
kolei umożliwiły państwom centralnym 
niemalże błyskawiczne przerzucanie wiel 
kich mas wojska z jednego frontu na 
drugi, z odcinka spokojnego na odcinek 
zagrożony, Dzięki temu państwa te od- 
niosły liczne zwycięstwa. 

Również Polska zawdzięcza swemu 
kolejnictwu bardzo wiele. W roku 1920 
nie stało ono wysoko. Jednak wydatnie 
przyczyniło się do odparcia najazdu bol- 
szewickiego. Zwycięstwo nad Wisłą jest 
w pewnym stopniu i jego zasługą. Bo- 
wiem w decydującej chwili umożliwiło 
INaczememu Wodzowi manewr o donio- 
słym znaczeniu: przerzucenie części 
wojsk z Małopelski na pole rozstrzyga- 
gącej bitwy pod Warszawą. 

W przyszłej wojnie kołejnictwo ode- 
gra olbrzymią rolę. Przybyły mu nowe 
zadania: np. ewakuacja ludności miast 
zagrożonych przez lotnictwo nieprzyja- 
eiela, Dlatego nawet te państwa, które 
— jak Niemcy — posiadają gęstą sieć 
wspaniałych autostrad i olbrzymią ilość 
pojazdów mechanicznych — nada roz- 
budowują i usprawniają swoje koleje. 
Zaś w kraju, mającym tak mało dróg bi 
tych i samochodów, a tak długie grani- 
ee jak Polska — kolejnictwo ma specjal- 
ne znaczenie dla obrony kraju. Musi 
więc być przedmiotem szczególnej troski 
rządu i społeczeństwa. 
| Sieć kolejowa, jaką odziedziezyliśmy 
po zaborcach, była przystosowana do ich 
potrzeb, ale nie do naszych. Tabor był 
przeważnie w złym stanie. W ciągu 
) minionych lat dwudziestu przystosowali 
śmy jako tako nasze koleje do potrzeb 
gospodarczych i obronnych Polski. Zbu- 
dowano blisko dwa tysiące kilometrów 
nowych linii kolejowych. Odnowiono i 
powiększono tabor. „Usprawniono kolej- 
nictwo tak, że stało się ono naszą chlubą, 
I wtedy ... spoczęliśmy na laurach, Co 
gorsza — w latach kryzysu zastosowano 
„właśnie w stosunku do kolejnictwa poli- 
tykę najskrajniejszych oszczędności, co 
nie tylko zahamowało jego rozwój, lecz 
nawet znacznie obniżyło jego stan i spra 
wność, Jeżeli nie obniżyła się bardziej 
— jest to bezsporną zasługą personelu 
P. K. P, I jest to również, w znacznym 
stopniu zasługą tych orgamizacyj kole- 
stopniu, zasługą tych organizacyj kole- 
podtrzymywały na kolejach ducha ofiar 
ności w służbie Rzeczypospolitej. 

Ogół kolejarzy polskich — jak do- 
wiódł — jest zdolny do wyrzeczeń i wiel- 
kiej ofiarności dla państwa. Lecz kole- 
jarz jest także tylko człowiekiem. Jesli 
raz po raz obcina się mu pobory, jeśli 
nakłada się na zbiedniałego coraz nowe 
ciężary; jeśli przysparza się mu obowiąz 
ków a ujmuje praw; jeśli nadomiar złe- 
go redukcja i niewłaściwa polityka per- 
sonalna wytwarzają stan |niepewności, 
niepokoju, zdenerwowania — cóż dziw- 
nego, że stopniowo zatraca odporńość na 
podszepty nieodpowiedzialnych demago- 
gów, obiecujących mu radykalną „zmia- 


ne”, byle uczynił, co mu każą...? — Jeśli 
mimo wszystko, ogół kolejarzy w owych 
krytycznych chwiłach nie uległ złym na- 
mowom, — a namawiano go usilnie do 
aktów rozpaczy nawet — była to zasłu- 
ga przede wszystkim Zjednoczenia Ko- 
lejowców Polskich, które niewspomaga- 
ne, własnym wysiłkiem, ponosząc wiel- 
kie ofiary, w ciężkiej walce z rozpasaną 
demagogią uchroniło kolejnictwo i pań- 
stwo przed skutkami destrukcyjnej robo- 
ty nieodpowiedzialnych lub w... Hiszpa- 
nię zapatrzonych czynników. 

Licząc 46 tysięcy członków Zjednocze- 
nie Kolejowców Polskich jest największą 
i najsilniejszą organizacją zawodową ko- 
lejarzy polskich. W ruchu pracowni- 
czym zajmuje drugie — po Z. N. P. — 
miejsce. Swoją wielką siłę liczebną i 
moralną Z. K. P. zawdzięcza swej idei 
i właściwemu pojmowaniu i wykonywa- 
niu swych obowiązków i zadań. 

Zjednoczenie Kolejowców Polskich 
Polskich jest organizacją o wyraźnym 
obliczu ideowym: organizacją narodową 
opartą na etyce chrześcijańskiej i nowo- 
częsnej myśli społecznej. Odrzuca obce 
sztandary, obce hasła, obce doktryny ja- 
ko szkodliwe dla Polski. Nieustępliwie 
walczy z marksizmem jako obcą agentu- 
rą. Ponad interesy klasowe stawia zaw 
sze interesy nadrzędne, narodowe i pań- 
stwowe. [Ideę sprawiedliwości społecz- 
nej powiązało z ideą uprzemysłowienia 
i podniesienia gospodarczego kraju, z 


fdeą unarodowienia naszej gospodarki 
i budowania lepszej przyszłości własny- 
mi siłami — rozumiejąc, że podstawo- 
wym warunkiem podniesienia mas pol- 
skich na wyższy poziom życia jest po- 
większenie dochodu i majątku narodo- 
wego oraz odrodzenia i wyzwolenia Pol- 
ski z niewoli obcego kapitału, 

O realizację takiego programu poku- 
sić się może tylko wielki, dynamiczny 
ruch masowy. Dlatego Z. K. P. nie cho 
dzi samopas, nie odgranicza się od mas 
robotniczych. . Przeciwnie — jest awan- 
gardą narodowego ruchu [robotniczego 
jako najsilniejszy związek Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego. W oparciu o 
tę wielką centralę zawodową może także 
bronić imteresów zawodowych swych 
członków skuteczniej, niż takiego opar- 
cia pozbawione, Bowiem wielka centra- 
la robotnicza rozporządza wielu możli- 
wościami, których nie mają organizacje 
pracowników państwowych, pozbawione 
prawa stosowania  najskuteczniejszych 
metod walki. 


W Polsce przewaaż typ organizacji po 
stulującej, to jest takiej, której działalność 


polega tylko lub głównie na formułowaniu 
postulatów, szlzególnie pod adresem pat- 
stwa kierowanych. Organizacja obiecuje — 
państwo ma realizować jej obiecanki, Sa- 
ma nie stwarza żadnych pozytywnych war 
tości, nie usiłuje nawet nieść pomóc swym 
członkom własnymi siłami. Z. K. P, nato- 
miast czyni to na wielką skalę, 


Kryzys pozbawił pracowników Te- 
ZETW uciułanych w lepszych czasach. 
Dzisiaj nie wielu pracowników posiada 
oszczędności, Więc długotrwała choro- 
ba, wypadek śmierci, lub utrata pracy 
stawiają rodzinę pracowniczą zawsze w 
katastrofalnej sytuacji. W takiej chwili 
szybka pomoc ma szczególną wartość. 
Jest deską ratunku, która ocala dotknię- 
tych nieszczęściem przed popadnięciem 
w długi, nędzę, rozpacz. 

Z tych założeń wychodząc Zjednocze- 
nie Kolejowców Polskich zorganizowało 
i prowadzi na wielką skalę zakrojoną 
akcję samopomocową. Nie marnotra- 
wi składek członkowskich na cele nie 
mające nie wspólnego z interesami pol- 
skiego świata pracy, jak to czynią pew- 
ne organizacje. Gospodaruje groszem 
pracowniczym tak dobrze, że mogło wy- 
płacić swym członkom potrzebującym 
pomocy już blisko dziesięć milionów zło- 
tych tytułem odpraw i zapomóg! 

Taka organizacja, chyba zasługuje na 
uwagę, jaką jej poświęcamy z okazji 
4-tego walnego zjazdu jej delegatów, któ 
ry dziś w Krakowie rozpoczyna swoje ob 
rady. Zasługuje też na szczególnie życz 
liwy stosunek do niej społeczeństwa i 
państwa, Bowiem ożywia ją duch, który 
zjednak kolejarzom  żaszczytne miano 
drugiej armii Rzeczypospolitej, który 
sprawił, że Wódz Naczelny może liczyć 
w pełni i na tę armię, 

J. Zag, 


Listy gończe za Henleinem 


Masowa ucieczka Niemców na obszar Rzeszy 


Berlin, 17, 9, (PAT) 

Niemieckie Biuro Informacyjne donosi z 
Pragi: 

W oficjalnych kołach potwierdzają, że 
urząd prokuratorski w Cheb rozesłał listy 
gończe za Konradem Henleinem. Policji 
państwowej polecono zlikwidówać milicję 
partyjną Stronnictwa Niemców Sudeckich, 

W kołach niemiecko - sudeckich stanow 
czo zaprzeczają wiadomościom, jakoby Kon 
rad Henlein i jego towarzysze byli areszto- 
wani, 

Konr. Henlein znajduje się na terytorium 
Niemiec. Również na obszarze niemieckim 
znajdują się najbliżsi współpracownicy Hen 
leina. 

Wskutek rozruchów na obszarze Sude- 
tów dało się zauważyć w ostatnich dniach 
masowe przechodzenie Niemców z Czecho- 
słowacji przez granicę na obszar Rzeszy. 
Niemieckie Biuro informacyjne oblicza licz 


bę uchodźców niemieckich na 15 tys. Znaj- 
dują oni schronieńie w oddzielnych obo- 
zach, 

Prasa niemiecka zapełniona jest infor- 
macjami z pogranicza czeskiego ð wzrasta* 
jącej fali uchodźców niemieckich, którzy 
przekraczają granicę i znajdują schronie- 
nie na obszarze Rzeszy. Dzienniki donoszą 
o ciągłych aktach ucisku i gnębienia lud- 
mości niemieckiej w kraju sudeckim. 

Praga, 17. 9. (PAT) 

Rząd wydał zarządzenie o rozwiązaniu 
Partii Sudecko - Niemieckiej. 

Urzędy powiatowe wydały w 63 miejsco- 
wościach pogranicznych rozkaz, aby lud- 
ność cywilna oddała władzom broń i amu- 
nicję i złożyła je w przeznaczonych miej- 
scach, 

Sekretariat misji lorda Rumcimana: ko- 
munikuje, że wczoraj o godz. 10 rano prez. 
Benesz przyjął Runcimana, który odleciał 


Marszałek Śmigły - Rydz 


na terenie manewrów wojskowych 


Łuck, 17, 9. (PAT) 

P. marszałek Śmigły - Rydz przebywa 
na terenie manewrów wojskowych, odbywa 
jących się na obszarze województwa wo- 
łyńskiego. Jednocześnie obecni są: pp. mi- 
nister spraw wojskowych gen. Kasprzycki 
i pierwszy wiceminister spraw wojskowych 
gen. Głuchowski, 

Na umocńionych pozycjach nad Styrem 
w ciągu dnia wczorajszego oddział wojska 
„niebieskich” odparł natarcia „czerwo- 
nych”, „Czerwoni” dzięki znacznej przewa 


dze artylerii i czołgów zdołali w godzinach 
popołudniowych częściowo przełamać po- 
zycje „niebieskich' W czasie natarcia pie- 
choty i czołgów lotnictwo czerwonych wy- 
kazało nalot na tyły niebieskich, bom- 
bardując stanowiska ich artylerii i obrzu- 
cając bombami mosty na Styrze. O zmroku 
niebiescy cofnęli się na nowe pozycje o- 
bronne. Odejście ich poprzedzone zostało 
wypadem kawalerii, której udało się zasko- 
czyć oddziały broni pancernej czerwonych 
i odrzucić je na wschód. 


następnie do Londynu w towarzystwie Ash- 
tona Gwatkina. 

O godz, 15 przedstawiciele misji przy- 
jęli delegację żydów czeskosłowackich. 

Magistarat miasta Pragi wydał surowy 
zakaz wszelkiej spękulącji i podnoszenia 
ceń, grożąc karami pieniężnymi do 50 tys. 
koron oraz kafą więzienia do 6 mies, i ode- 
braniem koncesji handlowej, i 

Wskutek rozruchów na pograniczu cze- 
sko - niemieckim dał się zauważyć w Pra- 
dze napływ uchodźców z tych terenów. Ob- 
liczają, że w ostatnich dwóch dniach przy- 
było do Pragi około 2.000 ludzi, 


Projekt plebiscytu 


Londyn, 17, 9. (PAT). 

Według „Daily Express', w rozmowie 
między Chamberlainem a Hitlerem oma- 
wiano następujący projekt plebiscytu, któ- 
ry ujęty jest w następujących punktach: 

1) Odstąpienie przez Czechosłowację 
Niemcom tych obszarów sudeckich, na któ- 
rych ludność niemiecka stanowi przeszło 
50 proc, 

2) Utworzenie systemu kantonów dla 
pozostałego obszaru, na którym ludność 
niemiecka wynosi mniej niż 50 proc. 

3) Gwarancja nowej granicy przez pań- 
stwa sąsiadujące z Czechosłowacją. 

4) Gwarancja nadrzędna w. Brytanii, 
Francji i Włoch, 

„Daily Mail”, informując w podobny 
sposób o aaowić Hitlera z Chamberlai- 
nem, określił procent ludności niemieckiej 
na obszarach, które miałyby być odstąpio- 
ne, na 75 proc. 

Informacje „Daily Telegraph'u* pokry- 
wają się z tymi przewidywaniami. i 
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Narady po powrocie Chamberlaina 


Lord Runciman nie powróci już do Pragi ? 


Londyn, 17, 9, (PAT) rych odsetek pragnących być przyłączony” 


Odjazd Chamberleina z Berchtesgaden 
uległ nieznacznemu opóźnieniu i dopiero o 
godz. 9,30 premier brytyjski w towarzystwie 
ministra spraw zagranicznych Ribbentropa 
samochodem udał się do Monachium, aby 
mieć sposobność zobaczenia krajobrazu ba- 
warskiego z autostrady, prowadzącej z Ber- 
chtesgaden do Monachium. Z Monachium, 
po spożyciu krótkiego posiłku, premier sa- 
molotem brytyjskim, którym przyleciał 
wczoraj, odleciał z powrotem do Londynu. 

Premier Chamberlain przybył do Heston 
o godz, 17,20, Runcimann wylądował w Croy 
don o godz. 17,29. 

Chamberlain 'wysiadając z samolotu o- 
świadczył: 

„Powróciłem prędzej niż przypuszczałem 
z podróży, która byłaby jak najprzyjemniej 
szą, gdyby nie fakt, iż byłem tak bardzo za- 
jety- 

„Wczoraj po południu odbyłem dłuższą 
rozmowę z kanclerzem Hitlerem, Była to 
szczera rozmowa, ale przyjazna. Obaj : je- 
steśmy zadowoleni, iż mogliśmy nawzajem 
całkowicie zrozumieć nasze myśli, Oczywi- 
ście nie powimniście oczekiwać ode mnie, 
bym roztrząsał teraz, jakie mogą być wyni- 
ki tej rozmowy, Muszę przede wszystkim 
omówić przebieg rozmowy z moimi kolega- 
mi i radzę wam, byście przedwcześnie nie 
przyjmowali żadnych nieautoryzowanych 
sprawozdań na temat naszej rozmowy,” 


OŚWIADCZENIA CHAMBERLAINA 
Przed wystartowaniem z Monachium do 
Londynu Chamberlain złożył mastępujące 
krótkie oświadczenie, nadane przez radio: 
„Byłem wielce wzruszony gorącym i 
przyjaznym przyjęciem nie tylko ze strony 
rządu, ale i ludności, która wyszła na ulice, 
by mnie powitać. Obecnie powracam do 
Anglii po dłuższej rozmowie, jaką odbyłem 
z niemieckim kanclerzem wczoraj po połu- 
dniu i mam nadzieję, że wkrótce odbędę z 
nim drugą rozmowę, po naradzeniu się z ko 
legami w Londynie,” 


NARADY W LONDYNIE 
Londyn, 17. 9. (PAT) 

O godz. 18:80 premier Chamberlain z lor- 
dem Halifaxem przybyli na Downing 
Street, dokąd udali się także sir John Si- 
mon oraz sir Sameul Hoare, którzy razem 
rozpoczęli naradę. 

Lord Runciman przybył na Downing- 
Street w pół godziny później, _ Przybycie 
jego było charakterystyczne,bo nie przy- 
jechał on samochodem, lecz wolnym kro- 
kiem, spacerując, przeszedł z White Hall na 
Downing Street przez nikogo nie zauważo- 
ny. Dopiero w ostatniej chwili, gdy pod- 
chodził już pod dom premiera, zgromadze- 
ni tam dziennikarze zauważyli lorda Run- 
cimana i oblegli go, Ale lord Runciman 
odmówił wszelkich wyjaśnień, oświadczając 
jedynie, że sześć tygodni pobytu w Pradze 
było najcięższym okresem w jego życiu. 
Runciman zaznaczył, że na razie nie wie 
zupełnie, czy do Pragi powróci i kiedy, 


CHAMBERLAIN U KRÓLA 
Londyn, 17. 9. (PAT) 
Narada u premiera z członkami rządu i 
lordem Runcimanem zakończyła się o godz. 
8 wieczorem. 


O godz. %30 król udzielił premierowi spe 
cjalnej audiencji w pałacu Buckingham, w 
toku której premier złożył królowi relację 
ze swej rozmowy z Hitlerem, 


Posiedzenie gabinetu wyznaczono na s0- 
botę o godz, 11 przed południem, 


Rzekomy projekt 
kompromisu 


Londyn, 17. 9. (PAT) 
Korespondent PAT dowiaduje się, że 
podczas rozmowy Chamberlaina z Hitlerem 
wysuwane były jakoby projekty kompromi- 

su, opartego na następujących zasadach: 
_ Na obszarze narodowościowo-mieszanym 
w Czechosłowacji a przylegającym do Nie- 
miec, czyli w kraju Sudeckim, miałby się 
odbyć plebiscyt pod kontrolą międzynaro- 
dową i pod nadzorem międzynarodowej po 
licji. Plebiscyt ten miałby wykazać odsetek 
ludności w poszczególnych okręgach, prag- 
nącej być przyłączony do Niemiec, względ- 


nie życzącej sobie pozostać w obrębie re-- 
Stosownie do |w obwodzie, w którym zamieszkał w prze- 


publiki czeskosłowackiej. 
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mi do Niemiec byłby bardzo znaczny, Wy- 
nosząc np. więcej, niż 75 proc. i graniczą- 
ce z Niemcami, zostałyby przyłączone do 
Niemiec, inne zaś obszary, na których od- 
setki nie byłyby tak znaczne, otrzymałyby 
samorząd kantonalny w obrębie republiki 


czeskosłowackiej, która uległaby prze- 
krztałceniu na federację zneutralizowaną. 
Neutralność miałaby być poręczona przez 
wszystkie państwa, sąsiadujące z Czecho- 
słowacją, których miejscowości otrzymały- 
by również podobny samorząd terytorialny, 
oraz przez W. Brytanię, Francję i Włochy. 


Śląsk zaolzański 
musi oporna do Macierzy 


Poznań, 17. 9. 

sprawa Czechosłowacji stała się gene- 
ralną, zajmuje bowiem opinię świata całe- 
go, a nas Polaków interesuje bezpośrednio 
ze względu na śląsk Zaolzański, Rozumie- 
ją ją przedstawiciele najpotężniejszych 
państw Europy. Nie ulega to już żadnej 
wątpliwości, 

Niemcy postawili "wyraznie: chcą decy- 
dować sami o sobie, Mussolini wysunął 
kwestię plebiscytu — niemieckiego, słowac- 
kiego, węgierskiego i polskiego, Wysunął 
zresztą to, czego wspomniane narodowości 
państwowe Czechosłowacji same żądały i 
żądają, 

Polacy nie mogą otrzymać mniej ani 
więcej niż inne narodowości, Ta klauzula 


Kino „NOWE“ ul. Dąbrowskiego 5 


Codziennie z niesłabnącym powodzeniem 
jedyny w tym: roku film 
s MAGDĄ SCHNEIDER 


„Miłość i Łzy Kobiety” 


W sobotę ! niedzielę o godz. 3-ciej po 
południu specjalne seanse z dodatków 
kolorowych po 40 gr. dla dorosłych 

25 gr dla młodzieży 


największego uprzywilejowania musi być 
uszanowana, nie może być naruszona, 

Na Śląsku za Olzą, ziemi od wieków pol- 
skiej, żyją w zwartej masie przeszło 200.000 
Polaków. W r. 1919-ym, w okresie naj- 
krwawszych bojów młodej Rzeczypospolitej 
z nawałą bolszewicką, p. Benesz wbrew u- 
mowom i zobowiązaniom, konszachtami i 


dy dotrzymać, zagarnął te połskie ziemie 
wbrew sprawiedliwości dziejowej, ulubio- 
nym frazesie panów Hradczyna i i wbrew wo 
li ludności polskiej. Śląska Cieszyńskiego. 
Nadchodzi chwila, kiedy muszą się roz- 
strzygnąć losy. tej zagrabionej ziemi, Cała 
opinia polska — i nie ma tu różnicy poglą- 
dów partyjnych — jest jednolita i zdecydo- 
wanie całą potęgą swego państwa stoi u 
boku swoich _braci, walczących w.tej chwili 
o prawo; samostanowienia dla- sibie, 
Rozstrzygnięcie, jakie zapadnie. w pro- 
blemie Niemtów ` Sudeckich musi być: w ca- 
łej rozciągłości zastosowane . do. Polaków. 
Niech świat wie o tym w chwili, gdy mężo- 
wie stanu decydują:e pokojowym załatwie- 
niu sprawy czesko = słowackiej, - jeśli ma 
być ona istotnie i ostatecznie załatwiona. 
Pokój Europy jest droższy dla świata, 
niżeli podtrzymywanie fikcji, Załatwienie 
spraw omawianych załatwia sprawę poko- 
ju w Europie na długie lata. 
Śląsk Zaolzański musi wrócić .do Ma- 
cierzy, py 


Ządania Polaków za olzą 


Cieszyn, 17. 9. (PAT) 
Korespondent PAT w Cieszynie dowia- 
duje się, że w dniu wczorajszym komitet po 
rozumiewawczy stronnictw polskich w Cze- 
chosłowacji powziął następującą uchwałę: 


Wobec sytuacji, jaka zaistniała na tere- | 


nie republiki, komitet porozumiewawczy 
stronnictw polskich „w Czechosłowacji 
stwierdza uroczyście, że ludność polska na 
Śląsku Zaolzańskim domaga się rozciągnię- 
cia na nią tych wszystkich praw, przywile- 
jów i swobód, jakie otrzyma jakakolwiek 


obietnicami, których nie miał zamiaru nig- |inna grupa narodowa w Czechosłowacji. 


Wielka bitwa pod Ramallah 


Wojska brytyjskie rozproszyły powstańców 


Londyn, 17. 9. (PAT) 

Wczoraj po południu niedaleko miejsco 
wości Ramallah w Palestynie stoczona zo- 
stała regularna największa z dotychczaso- 
wych bitwa między zgromadzonymi w tym 
miejscu oddziałami powstańców, liczących 
przeszło tysiąc ludzi, a wojskami brytyj- 
skimi. Bitwa trwała do zachodu słońca, 
kiedy powstańcy zostali rozproszeni, W 
walce największy udział brały samoloty bry 
tyjskie, które w liczbie 13 atakowały pow- 
stańców i wystrzeliły przeszło 5 tys. naboi 
z karabinów maszynowych. Na placu boju 
powstańcy pozostawili 140 zabitych. Samo- 
loty brytyjskie, gęsto podziurawione kulami 
powróciły do swoich baz. Żaden z lotni- 


ków nie został zabity. 

Również w pobliżu Latrun samolot bry- 
tyjski, patrolujący zaatakował oddział 18-tu 
powstańców, zabijając 11-tu z nich, 

Wczorajsza noc w Palestynie była wzglę- 
dnie spokojna. Uszkodzono jedynie pod 
Beizan rurociąg naftowy i podpalono wy- 
pływającą z niego ropę. Poza tym Jerozo- 
lima była przez całą noc odcięta od świa- 
ta z powodu przecięcia przewodów telefo- 
nicznych. 

Według ogłoszonej statystyki. w prze- 
ciągu ostatnich dwóch tygodni zabitych 
zostało w Palestynie 58 Arabów, 35 żydów 
i 5-ciu Anglików. Raniono zaś 49 Ara: 
bów, 42 żydów i 13-tu Anglików. 


nna EIC F 


OŻYWIONE prace 


przygotowane 


do wyborów sejmowych i senackich 


Warszawa, 17, 9. (PAT) 

W biurze generalnego komisarza wybor- 
czego wre ożywiona praca przygotowawcza 
do wyborów do Sejmu i Senatu. 

W myśl art, 11 ordynacji wyborczej, prze 
łożony gminy w przeciągu 20 dni po zarzą- 
dzeniu wyborów do Sejmu sporządza w 3-ch 
egzemplarzach spisy wyborców do Sejmu 
oddzielnie dla każdego obwodu głosowania, 

Prawo wybierania do Sejmu ma — jak 
wiadomo — każdy obywatel bez różnicy 
płci, który przed dniem zarządzenia wybo- 
rów ukończył lat 24. Art. 3 ordynacji wy- 
borczej mówi o osobach, które nie posiada- 
ją prawa wybierania, 

Każdy obywatel, mający prawo wybiera- 
nia, będzie wciągnięty do spisu wyborców 


wyników. tego plebiscytu obszary, na któ- I dedniu zarządzenia wyborów. 


Spisy wyborców będą nie później niż 21 

dnia po zarządzeniu wyborów do Sejmu 
przesłane przewodniczącemu obwodowych 
komisji , wyborczych oraz przewodniczące- 
mu właściwej komisji okręgowej, 
Spisy wyborców będą wyłożone w biurze 
obwodowej komisji wyborczej codziennia 5 
godzin, począwszy od dnia 23 do 30 po za- 
rządzeniu wyborów do Sejmu, 

Podczas: wyłożenia spisów każdy obywa- 
tel, mający prawo wybierania do Sejmu, 
może je przeglądać, robić z nich wyciągi 0- 
raz wnosić reklamacje. 

Do dnia 23 wnześnia minister spraw we- 
wnętrznych powołuje okręgowych komisa- 

rzy wyborczych, ? 

Komisarzowi wyborczemu służy prawo 
przeglądania aktów okręgowej komisji wy- 
borczej oraz komisji obwodowych, tudzież 


ofo. <hemigrafi ia 
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cd 


prawo obecności na posiedzeniach tych ko- 
misyj. ! 
Do dnia 23 bm. generalny komisarz wyż 


| bórczy powołuje przewodniczących okręgo-| 


wych komisyj wyborczych oraz ich zastęp- 
ców. 

Wydziały wojewódzkie (w Warszawie. 
komisarz rządu i prezydent miasta) powo- 
łują członków okręgowych komisyj WE. 
czych oraz ich zastępców, 


SĄ KATRIN 
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Marszałek sejmu estońskiege 


w Polsce 
Warszawa, 17. 9. (PAT) 

 iwczóraj rano przybył z Tallina da War- 
szawy prof. Uluots, przewodniczący sejmu 
estońskiego. - | 

Na dworcu powitali gościa członkowie 
poselstwa estońskiego z pósłem Markusem, 
przedstawiciele M, S. Z, min. Sprawiedli- 
wości, grupy porozumienia prawniczego. pol 
sko-estońskiego i towarzystwa Pama 
skiego, 


-e 
* 
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Przyjęcia w M.S.Z. 
Warszawa, 17, 9, (PAT) 
Minister spraw zagr. Beck przyjął wczo- 
raj change d'affaires niemieckiego i amba- 
sadora Stanów Zjednoczonych. p. Drexel 
Biddle. : 


pz | 


Ulewa nad wybrzeżem 
Puck, 17. 9. (PAT) 

Po nawałnicy sztormowej na morzu pol- 
skim, która trwała trzy dni, nastąniły ule- 
wne deszcze na wybrzeżu( wskutek czego 
stan wód w kanałach odwodniających łąki! 
nadmorskie i w rzekach Kaszub znacznie 
się podniósł, Silnie wezbrały rzeki Płutni- 

ca, Piaśnica, Radunia i Czarna Woda, 


-m 


Odprawa wojewodów 
Warszawa, 17, 9. (PAT) 

W dniu 16 bm, odbyła się u prezesa ra- 
dy ministrów i ministra spraw wewnętrz- 
nych gen. Sławoja Składkowskiego odpra- 
wa wojewodów. Tematem odprawy były 
aktualne sprawy polityczne i administra- 
cyjne 


—— — 


Protest węgierski w Pradze . 
Budapeszt, 17. 9. (PAT) 

"Węgierska agencja telegraficzna komu- 
nikuje: Rząd węgierski założył u rządu: cze- 
skiego protest przeciwko niczym nieuspra- 
wiedliwionym zarządzeniom natury woj- 
skowej nad granicą węgierską, jak również 
przeciw maruszeniu gramicy węgierskiej 
przez czeskie samoloty wojsokwe, 
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Tatry w śniegu 
Zakopane, 17, 9. (PAT). 

Gwałtowne ochłodzenie, jakie nastą- 
piło wczoraj po parogodzinnym deszczu, 
spowodowało w Tatrach obfity opad śnie- 
żny. Tym razem śnieg pokrył już nie tylko 
wyższe szczyty tatrzańskie, ale nawet le- 
siste regle, a więc już od wysokości około 
1100 m. nad poziomem morza. W godzi- 
nach popołudniowych nastąpiło wyjaśnie- 
nie, ukazując cały łańcuch Tatr, pokryty 
grubą powłoką śnieżną, 


Nr. 214 


Głos z ghetta 


„Krakowski Kurier Wieczorny” zno- 
wu zaszczycił nas swoją uwagą. Miano- 
wicie laskawie zacytował parę ustępów 
s naszego artykułu wstępnego pt. „Kolej 
na te sprawy”, poświęconego sprawom 
światła pracy. Niestety! — artykuł ten 
nie znalazł uznania krakowskiego orga- 
nu folksjrontu. Owszem, uznaje nasze 
postulaty za słuszne, lecz nie podoba się 
mu, że my je wysuwamy, uważa bowiem, 
że tylko folksfjront ma prawo przemawiać 
w imieniu i obronie świata pracy. Ta 
megalomania zalatuje... czosnkiem. Rów- 
nież język i styl tego insynuacjami na- 
szpikowanego artykułu „polemicznego” 
wywodzą się zapewne z ghetta krakow- 
skiego, ` A z ludźmi z ghetta, ani, tym 
mniej, z szabesgojami nie polemizujemy 
w sprawach polskiego świata pracy. Mo 
żemy rozmawiać z nimi tylko o drogach, 
którymi żydzi powinni i muszą sobie 
pójść z Polski. 

Odpowiadamy na tę napaść tylko dla 
tego, aby nie było wątpliwości, dlaczego 
mie odpieramy tak „zabójczych“ zarzu- 
tów jak np. ten, że „dopiero dzisiaj” 
„Nowy Kurier“ „przypomniał sobie po- 
stulaty światła pracy. 

Nie stać was było panowie na bar- 
dziej prawdopodobne kłamstewka 

Zag. 


Niedziela, dnia 18 


września 1938 r. 
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Czy warto gnuśnieć w odosobnieniu? 


Poznań, 17. 9. 

Okres przedwyborczy daje wielu lu- 
dziom w Polsce sposobność do rozważenia 
otaczającej ich rzeczywistości. Jest to jak 
gdyby rachunek sumienia, w którym zaró- 
wno każda grupa, jak każdy obywatel mo- 
że zestawić bilans nie tylko poczynań rzą- 
du czy grupy rządzącej, ale i własnego sta- 
nowiska oraz dorobku. 

Zapewne, że życie codzienne nie składa 
się z samych dodatnich wartości, ponieważ 
życie jest wypadkową złych i dobrych zja- 
wisk. 

Patrząc jednak obiektywnie na ostatni 
okres, tworzący w dziejach powojennej 
Polski odrębną całość, można bez przesady 
powiedzieć, że są to lata pożytecznego wy- 


siłku i ogromnego dorobku. Mimo najwięk- | ——— 
szych trudności i przeszkód ze strony wszy 
stkich partyj opozycyjnych, . okres Józefa 
Piłsudskiego kontynuowany dziś przez Je- 
go spadkobiercę Marszałka E. Śmigłego- 
Rydza, nie doznał ani przez chwilę żadnej 
przerwy. 

Od lat dwudziestu trwa niezmiennie, 
dzięki czemu może być realizowany plan i 
program potrzebny państwu polskiemu. 
Kto rozumie znaczenie trwałości rządu i 
kierowniczego czynnika w pracy, wymaga- 
jącej nieraz dziesiątek lat — temu wystar- 
czy stwierdzenie, że w Polsce trwałość rzą- 
du stała się już zasadą. Jest to największa, 
bo podstawowa zdobycz szczególnie w 
zestawieniu z poprzednim okresem chaosu 


A,  Dopiew od czasu gdy 
A poznatam„KanoHianck, 


Ežywam w ogóle przyprawy do kawy. Rosiki są 
tak praktfczne, przy czym kawa smakuje zawsze 
równie dobrze. Dlatego do każdej kawy nawet do 
najlepszej, | szczególnie do najlepszej należy 


` Karo-Franck, 
SI przyprawa wkosikam > 


Co czeka rolników w dniu 1 października 


Wymagania bliskiego terminu w porządkowaniu długów rolniczych 


W dniu 1 października 1938 r. przypada 
fermin płacenia pierwszej raty kapitału, 
który jest winien rolnik prywatnemu wie- 
rzycielowi. Jest to rata długu, rozłożonego 
na spłaty na 14 lat, z mocy samego pra- 
wa, na podstawie rozporządzenia Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dn. 20. 10. 1934 r. o 
konwersji i uporządkowaniu długów rolni- 
czych. Dotychczas bowiem rolnik był woi- 
ny od spłacania rat kapitałowych, 

Również w dniu 1 października 1938 r. 
rolnik obowiązany jest zapłacić wszystkie 
raty, których płatność już nastąpiła w o- 
kresie wolnym od spłacania rat, to jest 
od 1. 10. 1935 r. do 1. 10. 1938 r. Morato- 
rium 3-letnie zostało bowiem ogłoszone 
rozporządzeniem Prezydenta R. P. z dnia 
30 września 1935 r. Jeśli więc rolnik miał 
ustalone bądź ugodą, bądź orzeczeniem u- 
rzędu rozjemczego terminy płatności rat, 
przypadających w okresie obowiązującego 
moratorium, czyli w okresie zawieszają- 
cym spłaty kapitału, to w dniu 1 pażdzier- 
nika roku bieżącego musi uregulować wszy 
stkie raty zaległe wraz z procentami. 

Nie zapłacenie rat w dniu 1 paździer- 
nika 1938 r. może spowodować, że wierzy- 
ciel przystąpi do wyegzekwowania rat. 
Żadne ulgowe przepisy nie chronią rolnika 
przed skutkami niezapłacenia raty, 


W jednym tylko przypadku jest chro- 
niony rolnik przed skutkami niezapłacenia 
dwóch rat, a to wtedy, jeśli zaległość pow- 
stanie bez winy dłużnika z powodu siły 
wyższej, a więc pożaru, gradobicia, pomo- 
ru itp. Uchylenie skutków zalegania może 
nastąpić na wniosek dłużnika do urzędu 
rozjemczego. 


W związku ze zbliżaniem się ferminu 
regulowania rat rolnicy mogą wykorzystać 
przywilej przedterminowego spłacania dłu- 
gów, polegający na tym, że wpłacenie go- 
tówką przed terminem wymagalności regu- 
lowania długu umarza 100 proc. zapłaconej 
sumy. Regulując więc n. p. zł 100 zalicza 
się na cały kapitał zł 200. 


Młodzież szkolni tl 


Poznań, 17. 9. 

Nieraz już słyszeliśmy o „skarbach le- 
żących na ulicy”, a nawet o „skarbach w 
śmietniku”. W wirze dnia codziennego nie 
zastanawialiśmy się może nad tą sprawą 
dostatecznie, nie braliśmy pod uwagę mo- 
żliwości prawdy tych powiedzeń, Tymcza- 
sem tak jest w rzeczywistości, Skarby leżą 
na ulicy, zaścielają grubą warstwą dna ko- 
szów do papieru — tylko my ich nie do- 
strzegamy. 

Istotę tego właśnie powiedzenia zrozu- 
miały już jednak dawno państwa zachod- 
nio - europejskie, które, widząc we wszel- 
kiego rodzaju na pozór nieużytecznych od- 
padkach niewyczerpane źródło surowca, 
rozpoczęły ożywioną akcję w kierunku ra- 


ECHA 


Endeckie mącenia 
w korporacji kominiarzy 


W związku z zamieszczonymi w „Ku- 
tierze Poznańskim” z dnia 15 bm. oraz 
„Orędowniku" z dnia 16 bm. notatkami pod 
adresem p. W. Tomaszewskiego jako Star- 
szego Korporacji Koncesjonowanych Komi- 
niarzy w Poznaniu, otrzymaliśmy następu- 
jące oświadczenie, naświetlające faktyczny 
stan rzeczy. 


W „Kurierze Poznańskim“ z dnia 13 
oraz 15 bm. jak również „Orędowniku*” z 
dnia 16 bm. pojawiły się notatki pomawia- 
jące mnie jako Starszego Korporacji Kon- 
cesjonowanych Kominiarzy w Poznaniu o 
niedopuszczalne nadużywanie fir- 
my Korporacji dla celów agitacji partyjnej 
przez to, że jako Starszy wspomnianej 
Korporacji rozesłałem do członków 
jej deklaracje przystąpienia do OZN. 

Ponieważ tego rodzaju oszczercze in- 
synuacje mogą opinii publicznej utrwalić 
mniemanie, jakobym na stanowisku Star- 
szego Korporacji faktyczne uprawiał a g i- 
tację polityczną wśród członków 
żejżę, zmuszony jestem wyjaśnić, że dekla- 


racje przystąpienia do OZN. rozesłałem do 
członków Korporacji zgodnie z uchwałą 
plenarnego zebrania tejże, która to uchwa- 
ła zapadła w ubiegłym roku, kiedy nie 
piastowałem jeszcze stano- 
wiska Starszego wspomnianej Kor- 
poracji. 

Nie może być wobec tego mowy o ja- 
kiejkolwiek z mej strony agitacji po- 
litycznej, a tym mniej o niedopuszczal- 
nym nadużywaniu do tego celu fir- 
my Korporacji, przystąpienie bowiem do 
OZN. było wolą wszystkich członków Kor- 
poracji, a osobiście byłem tylko wykonaw- 
cą powziętej uchwały i miałem 
prawo użyć do tego celu firmy Korporacji. 

Znamiennym jest przy tym fakt, że po- 
wyższe oszczercze insynuacje lansowane są 
do prasy przez jednostki, które za- 
siadały w Zarządzie Korporacji w 
czasie, kiedy zapadła uchwała 
przystąpienia do OZN., dziś natomiast 
przeszły do roli oszczerców, by w ten spo- 
sób szargać dobrem imieniem obecnych 
kierowników Korporacji, a przez to szko- 
dzić Korporacji jako takiej. 

(-) WŁ Tomaszewski 


bibliotek żołnierskich 


cjonalnego ich wykorzystania, I tak np. 
dzięki powszechnym zbiórkom t. zw. ma- 
kulatury, na którą składają się zużyte, po- 
zornie zupełnie bezwartościowe, służące 
najwyżej do zapalenia w piecu, zeszyty, 
zniszczone książki, przeczytane gazety, 
czy wreszcie nawet obrzynki papieru — 
krajowe rynki papiernicze tych państw cał 
kowicie są zaopatrzone w potrzebny im 
materiał. 


My niestety o sobie tego powiedzieć nie 
możemy. Z danych bowiem statystycznych 
wynika, że w ubiegłym tylko roku spro- 
wadziliśmy z zagranicy 39.098 ton maku- 
latury za ogólną sumę 2.396.000 zł. Cyfry te 
mówią same za siebie... 

W tych warunkach nie tylko godną, ale 
wprost wymagającą poparcia jest prowa- 
dzona po raz pierwszy w tym roku akcja 
Polskiego Białego Krzyża, który w haśle: 
„młodzież szkolna zamienia zużyte zeszyty 
na książki dla bibliotek żołnierskich” — 
rzucił myśl powszechnej zbiórki wszelkiej 
makulatury. Zbiórka ta, prowadzona na 
terenie wszystkich szkół w Polsce, trwać 
będzie do końca września r. b. Cała mło- 
dzież szkolna wprzęgła się w kierat akcji 
białokrzyskiej, zdając niejako egzamin ze 
swego wyrobienia obywatelskiego i ofiarno 
ści na rzecz żołnierza polskiego, nad któ- 
rym — jak wiadomo — razem z czynnika- 
mi wojskowymi roztacza opiekę Polski Bia 
ły Krzyż. Cały bowiem dochód, uzyskany 
ze sprzedaży zebranej makulatury przezna 
czy Stowarzyszenie to na zakup książek 
dla bibliotek żołnierskich, mających tak 
wielkie znaczenie w życiu żołnierza, szuka- 
jącego w nich po całodziennej pracy godzi- 
wej rozrywki, 

Ofiarny trud młodzieży szkolnej, trud, 
polegający na zebraniu w wyżej wspom- 
nianym okresie jak największej ilości ma- 
kulatury i odniesienia jej do szkoły — do- 
ceni żołnierz polski, który rozszśrzywszy 
horyzont swej myśli, jeszcze dumniej stać 
będzie na straży polskich granie. 

Harc, 


„Wysuszone mydło Tukan 
w paczkach po 500 gramów“ 


i sejmokracji wywracającej rząd niemal co 
kilka miesięcy. Konstytucja Kwietniowa 
jest gwarantem tej wielkiej, nie dość jesz- 
cze dobrze ocenionej zdobyczy. 

Opierając się na niej można było wy* 
konać wielkie, o historycznym zasięgu za- 
dania. Trudno w jednym artykule zestawić 
cały dorobek dokonanych prac. 

Chcemy jednak zwrócić uwagę na razie 
na trzy pozycje: armię, Gdynię i C. O. P. 

Jeżeli mamy dziś armię, która stoi na 
najwyższym poziomie wyszkolenia i mo- 
ralnych wartości, budząc powszechny sza- 
cunek u przyjaciół, a należyty respekt 1 
wrogów, to wyłączna zasługa tego dzieła, 
stanowiącego o bycie państwa przypada 
najpierw Józefowi Piłsudskiemu, jako twór- 
cy Wojska Polskiego, a obecnie Jego na- 
stępcy Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi. 
Okres ostatnich lat dwunastu toczy się 
wśród niezmordowanego wysiłku nad udo- 
skonaleniem naszych sił zbrojnych, . udo- 
skonaleniem, którego wartość w pełni oce- 
ni dopiero historia, my zaś współcześni ma 
my sposobność podziwiać sprawność i:siłę 
naszej armii nawet już z tego, co bezpo- 
średnio stwierdzić możemy. 

Gdynia jest dziełem tego samego czasu. 
Jej rozbudowa i rozmach przypadają wła- 
śnie na omawiany tu. okres. Jeżeli docenia 
się w Polsce rolę morza i naszej na nim 
postawy, to również wystarcza stwierdzić 
pozycje Gdyni, aby zrozumieć wielkość do- 
konanego dzieła. 

Nie trzeba wreszcie omawiać roli Cen- 
tralnego Okręgu Przemysłowego, którego 
inłcjatywa i realizacja przypada wyłącznie 
na ostatnie lata. Jesteśmy wszyscy w tym 
zgodni, że budowa C. O.P. jest akcją o za- 
sięgu historycznym i decydującym dla siły 
obronnej państwa. 

Oto krótko skreślone trzy zaledwie po- 
zycje. Czym jest w ich świetle dorobek 
niektórych grup opozycyjnych, które upor- 
czywie trwają w dostojnym odosobnieniu i 
zrobiły sobie z tej postawy jak gdyby za- 
jęcie? 

Robiąc rachunek sumienia, staramy wy- 
zwolić się z wszystkich uprzedzeń, nało- 
gów i przyzwyczajeń. Nie inaczej wykony- 
wać trzeba rachunek sumienia w życiu pu- 
blicznym. 

Bieżący okres przedwyborczy jest -— 
jak już wspomnieliśmy — przymusową nie 
jako sposobnością do tej poważnej czynno- 
ści. Trzeba położyć na szalę konkretny do- 
robek lat dwunastu około wzmocnienia 
państwa, a z drugiej strony fikcje, którymi 
operują niektóre grupy opozycyjne, zapo- 
wiadające od czasu do czasu, że znajdują 
się jakoby u mety zwycięstwa, Czy mamy 
analizować rzeczywisty pod tym względem 
stan rzeczy? 

Zadać sobie tedy należy pytanie: czy 
warto gnuśnieć na boku, poza nawiasem 
wielkich, największych zdarzeń historycz- 
nych, wśród których żyjemy i nie brać u- 
działu choćby skromnego, ale bezpośrednie 
go w tym wielkim wyścigu pracy. jaki Pol- 
ska wykonuje, aby zabezpieczyć swoją siłę 
i byt, aby sprostać oczekującym ją chwi- 
lom? 

Niechże każdy obywatel, każdy Polak 
rozważy sobie ten problem. Rozważając zaś 
niech pamięta, że za przyszłość Polski od- 
powiedzialny jest nie tylko rząd i cały apa- 
rat państwowy, ale w równej mierze każdy 
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Jaki rzemieślnik potrze 


Na to pytanie odpowiedział wyczer- 
pująco w wywiadzie prasowym dyrektor 
Kieleckiej Izby Rzemieślniczej p. G. A- 
xeńtowicz, podkreślając istniejące na te- 
renie C. O. P. zapotrzebowanie bezpośre- 
dnie i pośrednie. 

Te pierwsze obejmuje kwalifikowa- 
mych pracowników rzemieślniczych, po- 
szukiwanych dla działających już wiel- 
kich zakładów przemysłowych, drugie 
rzemieślników przedsiębiorczych w peł- 
nym znaczeniu tego słowa. Ten właśnie 
typ rzemieślnika ma warunki sprzyjają- 
ce do podjęcia działalności gospodarczej. 
! | Szczególnie ważna rola przynada 
rzemieślnikowi w obciążeniu zakładów 
przemysłowych z tych prac, które prze- 
mysł ze względu na swój charakter nie 
zawsze może wykonywać. Są to funk- 
eje pomocnicze dla przemysłu niezbędne 
— warunkujące rozwój i wzrost warszta 
tów rzemieślniczych, Wagę i znaczenie 
czynnika rzemieślniczego dla rozwoju 
gospodarczego C. 0. P, oceniają również 
władze wojskowe, o czym świadczy nro- 
jekt rozporządzenia wykonawczego do u- 
stawy o ulgach inwestycyjnych, przewi- 
dujący przyznanie ulg zawodom rzemie- 
ślniczym, zakwalifikowanym jako po- 
mocnicze dla przemysłu fabrycznego. 

Jak wiadomo, zaproponowana przez 
władze lista rzemiosł obejmuje 13 zawo- 
dów, a Związek Izb Rzemieślniczych wy- 
powiedział się za jej rozszerzeniem, do- 
dając dalszych 12 zawodów. 

Prócz wspomnianych pomocniczych 
dla przemysłu zawodów, duże możliwo- 
ści rozwojowe stoją przed każdym innym 
rzemieślnikiem z chwilą narastania za- 
potrzebowania w C. O. P. w postaci ko- 
nieczności zaspokojenia potrzeb niezbęd- 
nych dla nowych grup mieszkańców. Bę- 
dzie więc potrzebny zarówno piekarz, 
jak krawiec i stolarz meblowy, bo zapo- 
trzebowanie na wyroby rzemieślnicze w 
okręgach przemysłowych jest większe 
niż w okręgach rolniczych, gdyż siła na- 
bywcza ludności miejskiej jest wieksza. 

A więc w C. O. P. potrzeba obok wy- 
soce wykwalifikowanego rzemieślnika 
dla zakładów przemysłowych, również 
rzemieślnika samoistnego ekonomicznie 
silnego i przedsiębiorczego, 

W czasie bytności wycieczki sfer go- 
spodarczych Wielkopolski w Lublinie za 
gadnienia przesiedleńcze przedstawił ze- 
branym w imieniu Związku Rzem. Chrze 
ścijan p. Juściński, który uzależnił sku- 
teczność akcji przesiedleńczej rzemieśl- 
ników od fachowości, solidności i zaso- 
bowości elementu napływającego. 

— Rzemieślnicy — mówił referent — 
muszą stać na wysokim poziomie zawo- 
dowym, być solidnymi kupcami, warszta 
ty ich muszą posiadać wysokie wyposaże 
nie techniczne, a głównie winni oni po- 
siadać zapas gotówki, zezwalający na 
przetrwanie okresu potrzebnego do prze- 
łamania bierności miejscowego społeczeń 
stwa, bądź przetrzymania konkurencji. 
Osiedlający się rzemieślnik przyzwycza- 
jony do wyższej stopy życiowej, tutaj mu 
si marnować swe bytowanie na poziomie 
miejscowego rzemiosła.  Bagatelizowa- 
nie któregokolwiek z wymogów wvmie- 
nionych — jak uczy doświadczenie — 
wykoleiło już wielu przybyszów. 
-Napływ rzemiosła z ziem zachodnich 
— o ile odpowiada stawianym wymo- 
gom, znajdzie dla siebie dostateczny byt 
i dobrze zasłuży się sprawie. Proszę je-. 
dnak — kończył referent — aby była za- 
chowana przesadna ostrożność i aby 
nikt nie przyjeżdżał bez wysondowania 
opinii miejscowej organizacji o celowo- 
ści osadzenia takiego czy innego rzemie- 
ślnika, 


Ceny placów w C. 0. P. 


W kolejnym przeglądzie informacyj- 
nym, nadawanym przez Polskie Radio 
dla przedsiębiorców, zamierzających ©- 
siedlić się w Centralnym Okręgu Przemy 
słowym poruszona została sprawa cen 
placów budowlanych w C. O. P, Poja- 
wiające się dość często pogłoski o droży- 
źnie tych placów są całkiem nieuzasad- 
nione. 

' Oczywiście, że gdzieniegdzie można 
się spotkać z cenami sztucznie wyśrubo- 
wanymi, na ogół jednak cen” placów nie 
są wcale wygórowane. I tak, przykła- 
dowo: w Sandomierzu można nabyć pla 
ce z prywatnej parcelacji po 3 zł za mtr. 
Również niedrogo można nabywać place 
pod zabudowę w Dwikozach. Jest to 
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miejscowość pod Sandomierzem, położo- 
na bardzo korzystnie. Dwikozy posiada- 
ją stację kolejową. Powstały tam zakła 
dy ceramiczne oraz fabryka konserw o- 
wocowych „Społem“, która rozporządzać 
będzie własną bocznicą kolejową. Ceny 
placów w sąsiedztwie tej fabryki wyno- 
szą około 3.500 zł za morgę. Położenię 
dobre, przy szosie do Sandomierza i Za- 
wichostu, niedaleko Wisły. 

Po bliższe informacje w sprawie pla- 
ców budowlanych najlepiej zwracać się 
do zarządów poszczególnych miast na te 
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© demokrację 

parlamentarną 

Pisma socjalistyczne  „Robotnik” 
„Dziennik Ludowy”, nawiązują do memo- 
riału, złożonego przez P. P. S, Prezydento- 
wi R. P. w listopadzie ub. r. W memoriale 
tym socjaliści domagali się zmiany ordy- 
nacji wyborczej w sensie nawrotu do syste- 
mu pięcioprzymiotnikowego, rozwiązania 
Izb parlamentarnych oraz przeprowadzenia 
„czystych“ wyborów do Sejmu i Senatu. 
Rozwiązując obecnie Izby Prezydent R. P., 
wypełnił naczelny postulat P. P. S.: 

„Hasło rozwiązania Sejmu i Senatu — 
pisze „Dziennik Ludowy” od czasów 
słynnej delegacji P, P. S. na Zamku było 
naczelnym wezwaniem całej demokracji. W 
ciągu całego ostatniego roku rozbrzmiewało 
ono we wszystkich ruchach masowych, łą- 
czone z pozytywnym hasłem nowej demo- 
kratycznej ordynacji wyborczej”. 

Jednak wybory odbędą się na podsta- 
wie dotychczasowego prawa wyborczego. 
Zmiana ordynacji przypadnie w udziale no- 
wym Izbom. „Dziennik Ludowy“ dopartuje 
się w tym pewnej sprzeczności, pociesza 
się jednak, że: 

„Dalszy rozwój życia politycznego Pol- 
ski sprzeczność tę niewątpliwie usunie i im 
szybciej to nastąpi, tym prędzej spełnią się 
słowa dekretu, rozwiązującego Sejm i Se- 
nat, o powołaniu do życia izb, które by 
mogły pracy swej dać pełniejszy wyraz nur- 
tujących w społeczeństwie prądów. Nie tyl- 
ko pełniejszy, ale całkiem pełny! 

Od dnia więc wczorajszego hasło zmiany 
ordynacji wyborczej w duchu postulatów 
demokratycznych nabiera szczególnej siły i 
znaczenia, Walka o realizowanie jego po- 
stulatu wchodzi w decydującą faze”- 


Co zrobi opozycja? 
Żydzi piórem Regnisa w „Naszym Prze- 
glądzie” twierdzą: 

„Wybory odbędą się na podstawie obo- 
wiązującej ordynacji wyborczej. Obecny 
Sejm nie dawał gwarancji zmiany tej ordy- 
nacji, a więc spełnienia najważniejszego po- 
stulatu opozycji, Pozostaje otwartą sprawa 
stanowiska opozycji wobec nowych wybo- 
rów, które dają jej możność brania udziału 
w pracach nad zmianą ordynacji wyborczej. 
Decyzja opozycji będzie musiała nastąpić w 
najbliższym czasie, Nie jest wykluczone, że 
w razie pozytywnego stosunku stronnictw 
opozycyjnych, nastąpiłyby dalsze posunię- 
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bny jest œ (.0.P.-ie? 


renie C. O. P. Radomia, Opatowa, San- 
domierza, Tarnobrzegu, Mielca, Dębicy, 
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 
myśla. 
zwykle o wolnych placach, a ponadto po 
informowane są o stanie opracowań pla- 
ców zabudowy, z którymi każdy przed- 
siębiorca powinien się przy kupnie pla- 
ców noważnie liczyć. Ponadto wiele ob- 
jektów na sprzedaż zewidencjonowała 


także delegatura Związku Izby Przemy- 


słowo-Handlowych w Sandomierzu. — 
(Adres: Sandomierz, Ratusz). 
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cia umożliwiające współpracę. Byłoby to 
spełnieniem częściowym życzeń  zgłoszo- 
nych na Zamku przez P, P. S, w roku ze- 
Sz . 
Uwagi pism innych nie przekraczają u- 
wag streszczających się w podanych gło- 
sach prasy. Nie podajemy oczywiście plo- 


Nowości Jesienne 


we wszystkich oddziałach. 


Kałamajski 


Przyjmuję asygnaty „Kredyt“ 


tek, albowiem najbliższe dni przyniosą 
skrystalizowaną opinię obozów- politycz- 
nych w Polsce. 


Apel do Stronnictwa 
Narodowego 


Konserwatyści są ogromnie rozżaleni i 
zaniepokojeni.  Rozżaleni na Prezydenta 
Rzeczypospoliej i Rząd za rozwiązanie 
izb, w których mieli silną reprezentację i 
wielkie wpływy. Wiedzą bowiem, że w 
nowym Sejmie i Senacie — jakikolwiek on 
będzie — konservratystów będzie można 
policzyć na palcach jednej ręki. Bo któż ich 
wybierze? — Co gorsza — grozi im zupeł- 
na utrata wpływu na ciała ustawodawcze 
— i to, że w nowym Sejmie przewagę uzy- 
skają zwolennicy głębokich reform społecz- 
nych. To ich najbardziej niepokoi. Dlatego 
usilnie namawiają Stronnictwo Narodowe, 
aby wzięło udział w wyborach. W tym ce- 
lu p. Cat-Mackiewicz w „apelu do Stron- 
nictwa Narodowego” operuje straszakiem 
masońsko - naprawiackim, pisząc: 

„Jesli Stronnictwo Narodowe zbojkotu- 
je wybory, to jednak pójdzie na wybory 
„Front Morges”, Stronnictwo Pracy — czy- 
li masoni antyrządowi, pójdą masoni filo- 
rządowi, z rżeniem radości rwą się do nich 
naprawiacze. Żywioły te gotowe dać sobie 
radę z ciągle niezorganizowanym Ozonem. 
Będziemy więc mieli Sejm „masońsko-na- 


prawiacki”. 
P. Cat ostrzega endeków: jeżel. nie 
weźmiecie udziału w wyborach — spadnie- 


cie do rzędu tych grup, które tego udziału 
AANETNATYTAN T 


Milionerzy w Ameryce 


Zar rots Vu. 


Personnes dori leś revenus 
surmamien une million 
dallars 


DolarAmeorcain 


W r. 1929 byot w Stanach Zjednoczonych 513 osób, których dochód roczny przekra- 


czał milion dolarów. W latach następnych 


ku 1936. W ostatnim roku znowu się podniosła do 61. 
ta obejmuje jedynie osoby, mające ponad milion: dolarów rocznie dochodu, 
“im majątku, jest w Ameryce mnóstwo, 


osób, które posiadają por” " 


liczba ta gwałtownie spadła — do 41 w ro- 
Podkreślamy, że statystyka 
Takich 


Zarządy miast wiedzą bowiem ; 
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wziąść nie mogą, bo są za słabe, by wy- 


grać wybory. I tu ma rację. 
Zdaniem redaktora „Słowa” 
„niewątpliwy (7) wzrost sił Stronnictwa Na- 
rodowego tłumaczy się błędami rządu, ttu- 
maczy się tym, że stronnictwo opozycyjne 
zawsze będzie popularne wśród niezadowo- 
lonych”. 
Ten rzekomo „niewątpliwy“ wzrost sił 
S. N. jednak jest bardzo wątpliwy, skoro 
taki przyjaciel endecji jak p. Cat równo- 
cześnie stwierdza, że endecy w ostatnim 
czasie stracili mnóstwo ważnych placó- 


wek. 

„Ze szkolnictwa w którego organizowa* 
niu i budowie tak duży udział wzięli zo- 
stali wyforowani, Z harcerstwa też, Po- 
wstało im pod bokiem masońskie „Stron- 
nictwo Pracy” sięgające po ich tereny- 
wpływów i które w razie bojkotu wybo- 
rów zabierze im wiele ludzi. Z klerem sto- 
sunki zostały rozluźnione i oto związki 
chrześcijańskie oddalają się od endeków. 
Prasa, występująca pod firmą narodowej 
służy przeważnie zupełnie innym celom i 


om . 

Więc p. Cat jest nastrojony pesymi- 
stycznie, tym więcej, że nie wierzy w ski 
teczność swego apelu i sądzi, że Stronnie- 
two Narodowe zmarnotrawi „i tę jeszcze 
zapewne ostatnią” okazję odzyskania wpły- 
wów na rządy w Polsce. 


Nowy etap 
„Gazeta Polska" pisze: 

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej zdecy» - 
dował odnowienie składu izb parlamentar- 
nych „ażeby mogły one w pracy swej dać 
pełniejszy wyraz nirtujących w społeczeń- 
stwie poglądów". W tym samym orędziu 
stwierdził, że w ciągu minionego okresu „na- 
stąpiły w życiu wewnętrznym Polski istot- 
ne przemiany, miały miejsce nowe a donio- 
słe inicjatywy w dziedzinie stojących przed 
społeczeństwem zadań, wzrosło w szero. 
masach narodu zrozumienie potrzeby czyne. 
mee współudziału w pracy dla pań- 


„Jest obecnie rzeczą społeczeństwa skry- 
stalizować w ciągu kampanii wyborczej swo- 
je poglądy i dać im wyraz w akcie głosowa- 
mia. A w interesie nas wszystkich i całego 
narodu leży by największą aktywność i siłę 
wykazały te prądy oraz te idee, które są 
wyrazem dążeń twórczych i prowadzących 
ku lepszej przyszłości. Chodzi o to, by w 
nadchodzącej kampanii wyborczej zwycię- 
żyła myśl o zjednoczeniu nad partyjnym i 
klasowym rozbiciem, myśl o przyszłości nad 
złymi nawykami czasów minionych i poczu- 
cie wspólnego, wszystkich łączącego dobra 
Polski nad osobistą ambicją, warcholstwem 
i klasowymi egoizmami. 

Wtedy nadchodzące wybory i przyszłe 
izby parlamentarne będą nowym etapem 
pochodu naprzód i wznoszenia się życia pol- 
skiego na wyższy poziom ku potędze i wiel- 


Urzędnicy państwowi 
a wybory 

Organ Stowarzyszenia Urzędników Pat 
stwowych „Życie Urzędnicze” pisze w ar- 
tykule wstępnym z okazji dwulecia istnie- 
nia Centr. Komisji Porozum. Zw. Pracow- 
niczych — w następujący sposób o nadcho- 
dzących wyborach samorządowych: „Zbli- 
żają się wybory samorządowe, do których 
ruch pracowniczy powinien stanąć jako nie 
zależna g:upa społeczna o nastawięniu de- 
mokratycznym i własnej ideologii". 


Zmiany personalne w Z.U.S 
Warszawa, 16. 9. (ISKRA) 

Dotychczasowy kierownik biura perso- 
nalnego w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz 
nych p. Wacław Wyszyński mianowany zo- 
stał kierownikiem biura prawnego Zakła- 
du. Pełnienie obowiązków kierownika biu 
ra personalnego Z. U. S. powierzono dr Ma 
rianowi Moskwie, dotychczasowemu kie- 


rownikowi sekcji personalnej, 
Lm 


Ludność Gdyni 

Jak wynika z ostatnich danych komi- 
sariatu rządu w Gdyni, ludność tego miasta 
na dzień 1 września r. b. wynosiła 122.000 
mieszkańców. W liczbie tej znajdują się 
również mieszkańcy czasowi, t. j. ci, któ- 
rzy przebywają w Gdyni przez czas dłuż- 
szy u krewnych lub znajomych. 

Mieszkańców stałych, związanych źró- 
dłami utrzymania, liczy obecnie Gdynia 
94,770 osób, z czego na mężczyzn przypa- 
da 50.847, a na kobiety 43.922 osoby. Jest 
to nieliczne miasto w Polsce, gdzie jest 
więcej mężczyzn niż kobiet. 

Na 94.770 stałych mieszkańców przypa- 
da w Gdyni 91.766 osób wyznania rzym- 
sko - katolickiego. Inne wyznania nie od- 
grywają żadnej roli, gdyż liczba ich wynosi 
od kilkudziesięciu do kilkuset osób. Naj- 
liczniejsze jest wyznanie mojżeszowe, liczy 


if bowiem okoio 1.700 wyznawcówę 
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Pokój czy wojna ? 


Poznań, 17. 9. 

W dwadzieścia lat po powstaniu Cze- 
gliosłowacji państwo to znalazło się w sy- 
łuacji, której określać chyba nie trzeba... 

A zdawało się przecież, że narodziny 
lego państwa dokonały się pod o wiele 
szczęśliwszymi auspicjami, niż wskrzesze- 
nie niepodległej Polski. Nigdy w ciągu czte 
sęch lat wojny światowej ani jeden  żoł- 
mierz wrogiej armii nie przestąpił terenów, 
Które objęte zostały potem nazwą Czecho- 
słowacji; w czasie wojny Czechy były au- 
striackim C. O. P.-em; nie było tam tych 
spustoszeń, które na ziemiach polskich 
eprawiły zmagania wojenne; wszystkie fa- 
bryki dymiły ze swych kominów; role nie 
były zniszczone okopami, ziemiankami; 
dworce kolejowe nie były spalone; kwestia 
modbudowy miast”, stworzenia od nowa 
zrównanych z ziemią osiedli ludzkich, nie 
fstniała tam w ogóle, Z majątku narodowe- 
go Czechosłowacja nic nie uroniła. 

Weszła zatem Czechosłowacja w swój 
byt państwowy w o wiele lepszych warun- 
kach, niż Polska. Otrzymała terytoria roz- 
ległe, zdradą i podstępem weszła nawet w 
posiadanie terytorium bezspornie polskie- 
go! 

Byłi u nas tacy — do stosunkowo nie- 
dawnych czasów — którzy nam kazali spo- 


dzanie o naszych sprawach bez bezpośred- 
niego naszego udziału, żadne traktowanie 
jako „klientów” i żaden stosunek lenniczy! 

Myśmy pozawierali pakty o nieagresji 
zarówno z sąsiadem z Zachodu jak i ze 
Wschodu z własnej nieprzymuszonej woli 
— i w jednym i w drugim wypadku nawet 
wbrew woli innych — jako wyraz naszej 
racji stanu i samodzielnych linii naszej po- 
lityki, Nie uczyniliśmy tego drogą odwoły- 
wania się do Genewy lub do mocarstw in- 
nych, których protektoratu nie wzywaliś- 
my wcale, gdyśmy normalizowali nasz sto- 
sunek do państw ościennych. 

Gdy dziś widzimy, jak to mocarstwa są 
gotowe bronić Czechosłowacji do ostatniej 
kropli krwi.. czeskiego żołnierza — bo 
przecież o 3 miliony Niemców sudeckich 
czy o 7 milionów Czechów nie będzie się 
rozpętywało „wojny europejskiej" — to 
myśmy sobie już od dawna uświadamiak, 
że gdyby poszło o 2 miliony Polaków na 
Pomorzu, czy o 200 tysięcy naszych roda- 
ków za Olzą, to i owszem: sojusznicy „po- 
parliby* nas do ostatniej kropli krwi żoł- 
nierza... polskiego. 

Nie imponowały nam słowa i obietnice, 
imponowała nam własna siła i własna wola 
obrony najświętszych własności. 

Myśmy stale powtarzali: cudzego nie 


polityki, nad którą nosem Kręcili i kręcą 
jeszcze u nas panowie z „Robotnika”, „Ku- 
riera Warszawskiego” czy Frontu Morges, 
którą uznawali za „złą”, bo... nie szła po 
linfi lenniczej w stosunku do mocarstw za- 
chodnich — jak to właśnie czyniła Praga 
— i nie kopiowała tego, co Czechosłowację 
sprowadziło nad brzeg otchłani. 

I dlatego też nie jest do pomyślenia, 
aby ktoś w Europie mógł dyskutować o 
naszych granicach, by nam udzielano ta- 
kich czy owakich „rad”, ba, narzucano 
„doradców”, by w kancelariach dyplomaty- 
cznych w ogóle zastanawiano się nad tym, 
czy mamy komuś w czym ustąpić, coś przy” 
znać, coś obiecać, cokolwiek z naszego po- 
siadania uronić, 

I dlatego też mimo wirów, kłębiących 
się na świecie i przemian, dokonujących sią 
w stanach posiadania na obcych terenach 
— przed pół rokiem w Austrii, obecnie w 
możliwościach, grożących Czechosłowacji 
— możemy z całym spokojem wewnątrz 
kraju pracować i tworzyć, możemy inwe- 
stować miliard na rozbudowę kraju, może- 
my rozwijać nasz port na Bałtyku i wzno- 
sić potężny Centralny Okręg Przemysłowy, 
możemy utrzymywać stałość naszej waluty 
i równowagę naszego budżetu, Możemy w 
spokoju regulować wszystkie nasze spra- 


Niemcami, któreby piasłowały w nim ma- 
czełne stanowisko. Polityczna potęga dzi- 
siejszych władców Trzeciej Rzeszy zawład- 
nęłaby w ten sposób przy pomocy transak- 
cyj gospodarczych (później uzyskałaby je- 
dnakowo decydujący wpływ na ich polity- 
kę zagraniczną) terytorium do Renu aż po 
Morze Czarne. Niemiecki „Drang nach $ä- 
den” rozpocznie się już z początkiem wrze- 
śnia, kiedy niemiecki minister handlu Funk 
przedsięweźmie podróż do państw Europy 
środkowej i Bałkan. 

Jak się dowiaduje korespondent angie!- 
skiego dziennika „The Daily Telegraph 
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and Morning Post”, odwiedzi minister Funk 
Budapeszt, Beograd, Sofię, Bukareszt i A- 
teny. Jak sam min, Funk oświadczył ubie- 
głej niedzieli w Królewcu, zamierzają Niem 
cy podwyższyć swój import z Węgier, Ju- 
gosławii, Bułgarii, Rumunii i Grecji, Towar 
ten jednak w Niemczech nie zostanie, ale 
zostanie sprzedany ze zyskiem do krajów, 
które mogą Trzeciej Rzeszy dostarczyć sti- 
rowców jej potrzebnych. Podróż ministra 
Funka jest początkiem nowego programu 
handlowo - połitycznego, który Funk ogło- 
sił przed kilku dniami podczas otwarcia 
Targów Wschodnich w Królewcu. Powie» 
dział wtedy, że Niemcy w przyszłości nie 


SPIŻARNIA NA ZIM 


wymaga zaopatrzenła konserwami I marynatami, które najlepiej jest przygotować na 
jedynym czystym, bezbakteryjnym | trwałym occie z esencji octowej 80%0 wyrabia- 
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glądać na politykę zagraniczną Czechosło- 
wacji, jako godny naśladowania wzór. Oczy 
wiście czynili to ci, dla których wszystko, 
co w Polsce, jest złe, i polityka i ludzie 
rządzący. Ci, którzy nie wyzwoliłi się z 
kompleksu niższości i słabości, lub też z 
politycznych powodów starali się w opinii 
publicznej obrzydzać „reżim”, Jedni ze 
względu na swe radykalno - lewicowe na- 
stawienie — np, socjaliści — z podziwem 
patrzący na „demokratycznę* Pragę, dru- 
dzy, płynący na starej fali panslawistycznej 
f ż racji „pobratymstwa* widzący przez 
różowe okulary sąsiadów zza Olzy, 

I jedni i drudzy często powtarzali: ah, 
dlaczego Polska nie prowadzi takiej polity- 
ki jak Czechosłowacja, tak dobrej i mą- 
drej, skutecznej i owocnej? 

Dziś tym wszystkim możemy powie- 
dzieć: jak bylibyśmy wyszli, gdybyśmy ją 
prowadzili? Czy stanowiła ona wzór godny 
naśladowania? Czy nie przeżywalibyśmy 
tych wstrząsających chwil niepokoju o byt 
państwa, jakie spędzają sen z oczu człon- 
ków czeskiego rządu? 

Bo jaką była linia polityki zagranicznej 
Pragi? 

Jeśli chodzi o „możnych tego świata”, o 
wielkie mocarstwa, nie zdołała się Czecho- 
słowacja wyzwolić z roli — wasala, Gdy 
po wojnie światowej stworzona została no- 
wa mapa Europy i nowopowstałe państwa 
szukały oparcia dlé swych potrzeb polity- 
cznych i gospodarczych — ten średniowie- 
czny system lenniczy ożył. Protekcyjnie 
klepano po ramieniu „słabszych“, starając 
się ich zamienić w posłusznych „klientów”. 
Ale w miarę jak czas biegł, i jak poczęły 
się przemiany w powojennej konfiguracji 
międzynarodowej, przyszło wyzwolić się z 
tego wasalstwa, usamodzielniać politycznie, 
wytyczyć własne linie kierunkowe, Praga 
tego nie uczyniła, Pozostała „klientem”, 
żyła wiarą w „protekcję” — i przegrała 
politycznie, 

A jeśli chodzi o sprawy wewnętrzne, 
czyż zdobyła się na mądrą, racjonalną po- 
litykę? Chyba dzisiejsza postawa i Niem- 
ców sudeckich i Słowaków i Węgrów 
polskiej mniejszości za Olzą nie świadczy, 
by linia wewnętrzno - polityczna Pragi by- 
ła mądra i racjonalna... To też przyszło to, 
co przyjść musiało; przegrana na forum 
zewnętrznym i chaos na wewnątrz, 

Przez 20 lat Prega wszystko czyniła, by 
do tego doprowadzić. 

Przez 20 lat myśmy wszystko czynili, 
by właśnie tego uniknąć; i traktowania ja- 
ko „klientów” przez możnych tego świata 
i chaosu wewnętrznego. 

Bo myśmy twardo obstawali przy zasa- 
dzie: nic o nas bez nas! Żadne protekcyjne 
poklepywanie po plecach, żadne przesą- 


m. 


à 


chcemy, ale swego nie damy, I tọ starczy- | wy wewnętrzne, ba, nawet z całym spo- | będą zawierać handlowych umów dwustroa 


ło, by zrozumieli wszyscy wokół nas, na 
Wschodzie i Zachodzie, że naprawdę nie 
damy! Bo od początku wskrzeszenia nie- 
podległości uznaliśmy jako gwarantkę na- 
szego bezpieczeństwa — naszą siłę zbrojną, 
pełne wcielenie w czyn idei „narodu pod 
bronią”, umiłowanie armii i zdolność po- 
święcenia wszystkiego dla jej siły i roz- 
woju. To też każdemu, ktoby tylko w my- 
śli kusił się o jakieś agresywne zamiary, 
moglibyśmy odpowiadać: „przyjdź i weż! 
Spróbuj...” 

I to starczyło, by... nikt nie spróbował, 
nawet w myśli, nawet w wyobraźni... 

I nie tylko w stosunku do potęg. Wo- 
bec każdego przeciwnika. Przypomnijmy 
sobie scenę w Genewie, kiedy to Józef Pił- 
sudski, usuwając na bok „interwencję” mo- 
carstw, całe kłębowisko „dyplomatyczne” 
Ligi Narodów wprost do oczu przeciwnika 
rzucił: pokój czy wojna? A czyż premier 
Chamberlain w tej chwili czyni co innego? 
Czy nie stawia tego samego pytania? Nie 
kopiuje — choć mimowoli — pierwowzoru 
polskiego, naturalnie w innej proporcji i w 
innych warunkach, 


To też zbieramy dziś owoce tej właśnie 


kojem powoływać 700.000 obywateli do 
pieczy nad samorządem, a również w pełni 
spokoju odnawiać skład izb ustawodaw- 
czych, rozpisywać wybory do samorządu, 
Spokoju naszego nie zmąca i to, że np. pe- 
wne środowiska polityczne — endecja czy 
inni — ostaną w domu, gdy społeczeństwo 
pójdzie do urny wyborczej... 


nych, lecz kolektywne, które będą obowią: 
zywać więcej państw i które pomogą roz- 
szerzyć wzajemną wymianę towarów. 
Niemcom chodzi przy tym, aby za swoje 
wyroby przemysłowe otrzymały wszelkie 
potrzebne surowce i żywność, nie musząc 
za nie płacić dewizami. Oprócz tego chodzi 
im o sparaliżowanie gospodarczego przeni- 


Czechosłowacja prowadziła przez 20 lat| kania Anglii i Francji do krajów Europy 


politykę zewnętrzną i wewnętrzną, dla któ 
rej w języku niemieckim jest określenie: 
„Katastrophenpolitik”. Zbiera też tragicz- 
ne owoce tej polityki... 

Wczoraj Runciman człowiek obcy z Za- 
chodu kontrolował rokowania jej rządu z 
jej obywatelami. 

Dziś Chamberlain u Hitlera radzą nad 
jej losem, Siła, na której opierała się poli- 
tyka tego państwa przestała być siłą real- 
ną, gdy przyszło do wypadków groźnych. 

Na szczęście nasza polityka była bie- 
gunowo inna. To też i jej następstwa są 
wręcz przeciwne. 

My możemy dziś rozpisywać nowe wy- 
bory, a nasze partie opozycyjne mogą ra- 
dzić nad problemem, czy wezmą w nich 
udziałi L B. 


Nowa metoda spalania odpadków 


W końcu bieżącego roku uruchomione 
zostaną w stolicy Szwecji nowozbudowane 
zakłady spalania śmieci i odpadków. - 
kłady te wyposażone w pp. p sowe- 
czesne urządzenia, mogą spalać iennie 
550 ton. 

Przedsiębiorstwo oczyszczania miasta 
zwozić będzie śmieci z całego Stockholmu 
do nowopowstałych zakładów, gdzie po 
spaleniu ich pozostanie bezwonny żużel o 
wadze zredukowanej do jednej piątej, Miej 
skie zakłady oczyszczania wywożą dzien- 
nie do 85 wagonów śmieci o pojemności 32 
metrów sześciennych każdy. agony te 
opróżniane będą w olbrzymiej hali, znaj- 
a. żę się na najniższym piętrze nowy: 
zakładów, skąd odpowiednie maszyny prze 
transportują je na wyższe piętra. Po usu- 
nięciu wilgoci w suszarni, śmiecie prze- 
chodzą przez trzy rodzaje pieców, gdzie 
podlegają dwugodzinnemu spalaniu. Przede 
wszystkim odpadki wędrują do ogniska, go 
tem zaś pozostała masa przedostaje się do 


A 


dwóch olbrzymich rozpalonych cylindrów. 
Pozostały żużel BOBA ję dg z Mi na spe- 
cjalnych wózkach na odległe skały. 

Ogólny koszt wydatków związanych 
tylko z przebudową wagonów do wywoże- 
nia śmieci wyniósł 3.3 miln. koron. Plan 
nowowzniesionych zakładów przewiduje 
możność znacznej ich rozbudowy i zwięk- 
szenia liczby pieców do 8-miu. 

„Zarząd miasta Stockholmu buduje obe- 
cnie ponadto wielkie zakłady oczyszczania 
wody ściekowej, których budowa ukończo* 
na orahe w 1940 r. Zakłady te przetwa- 
rzać będą początkowo 100.000 m. sz. wody 
dziennie, po całkowitym ich jednak uru- 
chomieniu będą w stanie w ciągu sekundy 
Em ie 10.000 litrów wody. Zakłady te 
buduje | według najnowszych zasad i 
wzorów. Wśród szeregu inowacyj wymienić 
należy m. in. fakt, iż energię elektryczną 
niezbędną do uruchomienia zakładów, czer 
pać się pędzie z gazów powstałych z pro- 
cesu rozkładania się mułu " J. 


Niemiecka ekspansja gospodarcza 
w Europie południowo=wschodniej 


Trzecia Rzesza wie dobrze, że dla wy- 
żywienia jej ludności nie wystarczy wąski 


środki Niemiec są na razie zbyt słabe, pró- 
bują Niemcy najpierw pokojowej ekspansji 


pas urodzajnej ziemi wewnątrz granic pań- | gospodarczej, która jest bez ryzyka. 


stwa i że dlatego musi wszelkimi środkami 


Ostatnio powzięli Niemcy nowy plan na 


dążyć do zabezpieczenia nowych źródeł | utworzenie gospodarczego bloku państw 


pożywienia. Ponieważ jednak mocarstwowe 


południowej, które te państwa niedawno 
zapoczątkowały w Turcji i Bułgarii. 

Gospodarcze pismo niemieckie „Boer- 
sen Zeitung” porównuje nowy plan z t, zw. 
systemem ottawskim i stwierdza, że już 
dziś pozycja Niemiec na Bałkanie jest tak 
silną, że wielkie kredyty brytyjskie i fran- 
cuskie nie mogą jej zagrozić, Niemcy po- 
mogą państwom bałkańskim zwiększyć pro 
dukcję przemysłową i przyczynią się do 
podniesienia standartu życiowego ich lud- 
ności. 

„Kölnische Zeitung” omawia w poli- 
tycznym artykule szczegółowo te kredyty 
francuskie i angielskie i konstatuje, że ce- 
lem tych kredytów jest przeciwstawić się 
niemieckiej dążności do większego rozwoju 
handlu światowego na południu Europy. 

Niemieckie koła gospodarcze oczekują 
również, że jednym z rezultatów wizyty 
admirała Horty'ego w Niemczech będzie 
większy udział Niemiec w zagranicznym 
handlu węgierskim. 


Kształcenie terminatorów 
przez majstrów wojskowych 


Odbyło się posiedzenie zarządu związ- 
ku izb rzemieślniczych, na którym omawia- 
na była między innymi sprawa kształcenia 
terminatorów przez majstrów wojskowych. 

Zarząd związku izb wyraził opinię, że 
z uwagi na wysoki poziom przygotowania 
praktycznego i teoretycznego majstrów 
wojskowych uważać należy świadectwo 
majstra wojskowego za równoznaczne z dy- 
plomem mistrzowskim określonego rzemio- 
sła. Z tego wynika, że majstrowie wojsko- 
wi korzystać winni z uprawnień przysługu- 
jących posiadaczom dyplomu mistrzowskie- 
go, upoważniającego do samoistnego pro- 
wadzenia rzemiosła i do kształcenia termi- 
natorów. 

Postanowienie to powziął zarząd związ- 
ku, celem umożliwienia licznej rzeszy pra- 
cowników cywilnych, pracujących w war-, 
sztatach wojskowych składania egzaminu: 
czeladniczego i uzyskania w ten sposób nor 
malnego dowodu uzdolnienia do samoistne- 
go prowadzenia rzemiosła. 

Opinia powyższa przesłana została mi- 
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Przed początkiem roku akademickiego 


Poznań, 17. 9. 


„W niedługim czasie szkoły akademic- 
kie i wyższe uczelnie na terenie. całego 
państwa rozpoczną nowy rok pracy. Zbli- 
żający. się termin podjęcia normalnych za- 
jęć w uczelniach daje asumpt do wypowie- 
dzenia szeregu uwag, corocznie. aktualnych 
is. corocznie — jak dotąd — nie wychodzą- 
cych poza strefę dyskusji. 


Od wielu lat panuje w Polsce, nie wie- 
dzieć przez kogo i w*jakich celach ukuta, 
opinia o nadprodukcji inteligencji. Opinia 
ta, posiadająca wszystkie cechy nieprzemy- 
ślanego frazesu, jest groźna w swych skut- 
kach społecznych i wywołuje wiele zasa- 
dniczych nieporozumień. 

W Polsce, państwie młodym, budującym 
co dnia zręby niepodległości politycznej i 
gospodarczej, wogóle nie może być mówy 
o nadmiarze rąk do pracy, Bezrobocie pra 
cówników fizycznych jest zjawiskiem ko- 
niunkturalnym. Już obecnie zresztą w wie- 
lu dziedzinach przemysłu odczuwa się silny 
brak kwalifikowanych pracowników. Na 
odcinku pracy umysłowej, wymagającej 
wieloletnich studiów teoretycznych przed 
rozpoczęciem zarobkowania — nie było i 
nie ma bezrobocia sensu stricto, a więc i 
nie ma nadprodukcji inteligencji. -Chodzi 
tylko o to, aby ta inteligencja była napraw- 
dę inteligentna i rzetelnie przygotowana do 
czekających ją obowiązków. I tutaj docho- 
dzimy do sedna zagadnienia, 


Bez wątpienia obserwuje się pewien 
nadkontygent w niektórch dyscyplinach 
naukowych, jak np. bardzo „modny* do 
niedawna wydział prawny skupiał młodzież 
nadmiernie licznie, Ale popularność tego 
wydziału wynikała z jego swoistej organi- 
zacji pracy naukowej na pierwszym roku 
studiów, „walorów towarzyskich” (auten- 
tyczna opinia „pierwszoroczniaka”) i nie- 
proporcjonalnie znacznego odsetka mniej- 
szości narodowych, przede wszystkim ży- 
dów. To też i ten wydział nie posiadał w 
rzeczywistości nadmiaru słuchaczów, ani 
nie wydawał zbyt wiele dyplomów magi- 
sterskich. 


Upadł mit o nadprodukcji inteligencji. 
Pozostaje drugi aspekt zagadnienia, waż- 
niejszy jeszcze w swych skutkach: sprawa 
rzetelnego przygotowania słuchaczów wyż- 
szych uczelni do oczekujących ich zadań. 
Poziom wykładów, seminariów i prosemi- 
nariów na naszych uczelniach akademic- 
kich jest bezsprzecznie bardzo , wysoki. 
Nie mniej poziom formalny studiującej mło 
dzieży jest w wielu wypadkach przerąża- 
jąco niski. Paradoks ten tłumaczy się bar- 
dzo łatwo, jeśli uwzględnić swoisty klimat 
psychiczny, jaki od kilku lat zapanował w 
uniwersytetach polskich. 


Od szeregu lat wyższe uczelnie są te- 
renem gorszących zajść i — przynajmniej 
na początku roku akademickiego — nie 
wiele mają wspólnego z... nauką, Leaderzy 
stronnictw politycznych systematycznie 
wciągają młodzież w orbitę działalności 
swych partii i partyjek swych mafii i mafi- 
jek. Oszołomieni „dojrzałością” i wolnością 
słuchacze pierwszych semestrów pochopnie 
ulegają demagogicznym hasłom i apelom, 
angażują się w brudne niejednokrotnie po- 
litykierstwo, wiecują i... wywalczają wiel- 
kość Polski pałkami i kastetami. To też co 
roku wyższe uczelnie zamykają swe pod- 
woje na kilka tygodni, co roku wjeżdżają 
na dziedzińce uniwersytetów karetki po- 
gotowia... 


Do każdego studenta, niekorzystającego 
nawet ze stypendiów, zniżek czesnego i 
świadczeń Bratnich Pomocy — dopłaca ro- 
cznie państwo znaczne sumy. Państwo, to 
znaczy my, każdy z nas, Mamy prawo żą- 
dać amortyzacji tych sum, urastających w 
stosunku rocznym do wielomilionowych po 
zycji Amortyzacja nie w sensie finanso- 
wym, lecz w sensie społecznym. 

Przy ogromie potrzeb młodego pań- 
stwa, przy budowie COP-u, Rożnowa, Po- 
rąbki, Gdyni, przy dozbrajaniu Armii z 
ofiarności publicznej — nie wolno nam mar 
nować ani grosza na tych, którym czapka 
studencka służy tylko jako ochrona przed 
interwencją policji podczas bójek na dzie- 
dzińcach wyższych uczelni! Z drugiej, stro- 
ny państwo czeka na młodych, wykwalifi- 
kowanych rzetelnie w swym zawodzie in- 
teligentów. COP czeka na inżynierów, han- 
del odczuwa brak młodych ekonomistów, 
„mieś polska stanowi teren epidemii, pozo- 


stając bez młodych lekarzy. O tym nie wol- 
no zapominać u progu nowego roku aka- 
demickiego! 

Reasumujemy: każdy, kto nie traktuje 
wyższej uczelni jako terenu rzetelnie poj- 
mowańej pracy naukowej — jest pasoży- 
tem społecznym. Każdy, kto zachęca mło- 


dzież akademicką do „politykowania” w 
aulach i seminariach uniwersytęckich — 
działa na szkodę państwa. Każdy rzetelnie 
przygotowany do. swej pracy „absolwent 
wyższej uczelni — pracę tę znajdzie. Wię* 
cej — praca ta czeka. na niego oddawna. 
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Na podwodnych skałach 


$> 


Rybacki kuter przy Eastern Point w stanie Massachusetts wpadł na podwodne skały. 
Aby uratować kuter wyrzucono cały połów — 


50 tysięcy makreli, Załogę uratowano. 


ZE OCZY 


Międzynarodowa wnika z szarańcza 


Przedstawiciele 20-tu narodów dysku- 
towali niedawno w Brukseli nad sposoba- 
mi tępienia szarańczy. Przewodniczący kon 
ferencji, sir Guy Marshall, podał do wia- 
domości, że szkody wyrządzane przez sza- 
rańczę wynoszą 10 milionów funtów szter- 
lingów rocznie. W ciągu lat 1920 do 1928 
Południowa Afryka wydała przeszło milion 
funtów na walkę z szarańczą w r. 1934 ko- 
szty te wyniosły 1.400 tysięcy. Argentyna 
w ciągu 30-tu lat wydała 11 milionów fun- 
tów. Walce z szarańczą w latach od 1927 
do 1931 poświęcono 28 milionów dni ludz- 
kiej pracy. 

Mało jest krajów na świecie, którychby 
nie nawiedziła ta plaga. Najbardziej daje 
się ona we znaki Afryce, ale groźny gość 
skrzydlaty składa również wizytę Południo 
wej Azji, wybrzeżom Morza Śródziemnego, 
stepom rosyjskim, Kaukazowi, Południowej 


Ameryce, a nawet dalekiej Australii. Pół- 
nocną Amerykę nawiedza konik polny, 
mniejszy kuzyn szarańczy. 


Szarańcza przebywa olbrzymie prze- 
strzenie. _ Widywano już wędrujące jej 
chmury na pełnym morzu, 1200 mil od 
brzegu. Każda para rozmnaża się stokrot- 
nie. Walczono z nią przy pomocy aeropla- 
nów i miotaczy płomieni. Wszystko jed- 
nak nie dawało rezultatów. Obecnie ucze- 
ni doszli do przekonania, że najlepiej tępić 
szarańczę w okresie, w którym żyje sa- 
motnie. Stwierdzono, że w tym okresie 
przebywa w okolicach jeziora Tanganika, 
nad Nigrem i nad Morzem Czerwonym. 
Zbadaniu kwestii punktów, z których sza- 
rańcza wylatuje, i problemowi najskutecz- 
niejszej walki z nią poświęcone były obrady 
międzynarodowej konferencji brukselskiej. 


Kiedy pokój hotelowy może być uważany 
za zajęty na następną dobę? 


W sferach hotelarskich duże zaintere- 
sowanie wywołał spór, powstały ostatnio 
w jednym z hoteli polskich na tle terminu, 
w którym pokój winien być wymówiony. 
Sprawa ta interesuje zresztą liczne rzesze 
stałych gości hotelowych, komiwojażerów, 
agentów i t. p. 

Większość hoteli stoi mianowicie na 
stanowisku, że o ile pokój nie zostanie wy- 
mówiony do godz. 18-tej, uważa się, że jest 


kwestię, powoduje konieczność wywiesza- 
nia w każdym pokoju hotelowym tablic z 
napisami, regulującymi zasady wymówie- 
nia pokoju, jako jeden z punktów regulami- 
nu hotelowego. Konieczność ta nie jest je- 
dnak uwzględniana. powszechnie i na tym 
tle powstają zatargi, możliwie do uniknię- 
cia, gdyby gość miał możność zapoznania 
się z warunkami najmu. W takim razie, po- 
zostając w danym hotelu, - akceptowałby 


zajęty na następną dobę. Brak jednak od- milcząco warunki najmu pokoju. 


'powiednich przepisów, hormujących tę 


Hodowln owiec w tospodarstonch wiejskich 


W Polsce musi wzrosnąć spożycie baraniny 


Hodowla owiec w gospodarstwach wiej- 
skich stanowi u nas niedostatecznie jesz- 
cze wyzyskany teren pracy, który posiada 
ogromne możliwości rozwojowe, dzięki 
wszechstronności, spożytkowania. produk- 
tów pochodzących z tej hodowli. 

Hodowla owiec w Polsce wykazuje w 
ostatnim 10-leciu stały i systematyczny 


wzrost, a pogłowie z 1.917 tys. w r. 1927 
wzrosło do 1937 r. o 65 proc., osiągając li- 
czbę 3181 tys. sztuk. Ilość ta jednak jest zu- 
pełnie niewystarczająca ze względu na du- 
że zapotrzebow. wełny, którą dotychczas 
mnsimy sprowadzać z zagranicy w poważ- 
nych jeszcze ilościach. Rolnictwo nasze je- 


szcze przed kilkudziesięcjioma laty prowa- 
dziło hodowlę owiec w znacznie większych 
niż obecnie rozmiarach, a jej  skurczenie 
spowodowane było wypadkami natury o- 
gólnej. 

Obecnie jesteśmy świadkami wysiłków, 
jakie wszystkie narody ponoszą, aby w 
dziedzinie zaopatrzenia 'w niezbędne suro-, 
wce oprzeć się na pródukcji krajowej. Po- 
nieważ w naszych -warunkach klimatycz- 
nych ciepła i trwała odzież wyrabiana z 
wełny jest niezastąpiona, a dalecy jeszcze 
jesteśmy do pokrycia całego zapotrzebowa 
nia przy pomocy produkcji krajowej, prze- 
to przed hodowlą owiec w kraju stoją je- 
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szęze poważne możliwości i konieczności 
'rozwojowe, a wysiłki w tym kierunku mu- 
szą być poparte przez całe społeczeństwo 
w imię dobrze zrozumiałego interesu kraju. 

Oczywiście droga rozwoju hodowli ow- 
czarskiej prowadzi przez zapewnienie rol- 
nikowi opłacalności włożonego w tę hodo- 
wlę. wysiłku. Pomijając produkty uboczne 
— główny dochód rolnika pochadzi ze zby- 
tu wełny i opasów. I wtej mierze. mamy do 
zanotowania ciekawy .a niczym nie uspra- 
wiedliwiony objaw wstrzymywania się li- 
dności od spożywania mięsa baraniego, 
przez co cena jego jest u nas stosunkowo 
niska, a rozmiary zapotrzebowania hamu- 
ją rozwój hodowli krajowej. 

We Francji, Anglii, Rumunii, na terenie 
państw bałkańskich — baranina zalicza się 
do wykwintnych i chętnie spożywanych ga 
tunków mięsa. Rozwinięta jest tam umie- 
jętność przyprawiania mięsa baraniego, to 
też jego spożycie np. we Francji wynosi po 
nad 25 proc. ogólnego spożycia mięsa w 
tym kraju. W świetle tych dowodów jest 
fakt, że u nas w kraju spożycie baraniny 
nie przekracza 1,5 proc. ogólnej ilości kon- 
sumowanego mięsa, a rolnik polski zmu- 
szony jest wywozić zagranicę mięso bara- 
nie, co przy dzisiejszych utrudnieniach eks- 
portowych jest nie zawsze łatwe. 

Korzystając z niskich cen baraniny, któ- 
ra jest jednym z najzdrowszych i najstraw- 
niejszych gatunków mięsa, jest bogata w 
witaminy i składniki odżywcze, powinniś- 
my. produkt ten wprowadzić na stałe do 
potraw, jakie chętnie na stole naszym wie 


dzimy. (ISKRA). 


Robotnicy budowlani . 
na F.0.N. 


Część robotników zatrudnionych przy 
robotach remontowych w Łodzi, złożyła 50 
zł na FON. jako wyraz podziękowania. dla 
premiera gen. Sławoj - Składkowskiego za 
wzmożenie dzięki jego zarządzeniom ruchu 
budowlanego. à 

Ofiarodawcy zwracają się jednocześnie 
z apelem do wszystkich tych, którzy, dzięki 
wzmożonemu ruchowi remontowemu, ©- 
trzymali pracę i zarobek, by chociażby dro- 
bną część zarobku przeznaczyli na Obronę 
Narodową. 


Pierwsze sprawy 
za mąkę 


Jak się dowiadujemy, na. terenie wo- 
jewództwa łódzkiego wykryto pierwsze 
nadużycia, polegające na wypuszczaniu do 
handlu mąki bez etykiet, Winowajcami są 
podobno młyny z okolic Kalisza. W jed- 
nym wypadku usiłowano przewieźć .do mia 
sta około 45 worków mąki bez etykiet, w 
drugim około 8. Zakwestionowane worki 
wieziono ukryte na wozie pod słomą. Nie- 
zależnie od odpowiedzialności sądowej, 
winowajcy poniosą 20-krotną opłatę, t. zn, 
zamiast zł 3 od worka zapłacą zł 60—. 


Współpraca młodzieży 
polskiej i słowackiej 


Kierownik działu zagranicznego Na- 
czelnictwa Związku Harcerstwa Polskiego 
otrzymał pismo od przewódców katolickie- 
go skautingu słowackiego, którzy bawili w 
r.b. w Polsce — z serdecznym podzięko* 
waniem za przyjęcie. 

W liście podkreślono również, że wiel- 
ka liczba harcerek i harcerzy polskich, o- 
bozujących wspólnie ze skautami słowacki- 
mi na Słowaczyźnie, przyczyniła się jeszcze 
bardziej do zbliżenia młodzieży obu naro- 
dów. 

Skauci słowaccy zapowiedzieli szereg 
swych obozów i wycieczek po Polsce w ro- 


ku przyszłym. 


Wielka ryba 


Göthe pewnego dnia zauważył, że jedeń 
z jego kuchcików wynosi z kuchni rybę i 
idzie w kierunku parkanu ogrodu. Zamiary 
kuchcika były jasne, ponieważ ukrywał on 
rybę pod płaszczem. Ryba była jednak du- 
ża, a niecny służący ukrywał ją tak niezrę- 
cznie, że głowę ryby było widać z pod pła- 
szcza. „Młodzieńcze!* — krzyknął Göthe. 

„Co Ekscelencja rozkaże?'* — zapytał 
zmieszany kuchcik. | 

„Rozkazuję, — powiedział Göthe =- 
abyś kradnąc moje ryby wdziewał albo 
dłuższy płaszcz, albo brał mniejsze ryby, 
ponieważ bardzo nie lubię widoku rybiej 
głowy i widok ten przyprawia mnie o migs 
ści'a voe 


karne 
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W kamiennej pustyni Liki 
(Rosspondencja wlasna „Towego Rusiera ) 


Splitt, we wrześniu. 

Poranek był przepiękny. Mała stacyjka 
górska Vrhovina skąpana była w różowych 
promieniach słońca. Błękitu nieba nie prze- 
\słaniała żadna chmurka. Powietrze było 
orzeźwiające, pełne leśnych zapachów. 

Oczekiwanie na pociąg skracam sobie 
gozmową z naczelnikiem stacji 

— Duży ruch w Vrhovinie. -a 

— O tak, mam tu sporo roboty, przecież 
fo końcowa stacja dla turystów zwiedzają- 
cych jeziora Plitwickie. 

— W Plitwicach pełno, z wielkim tru- 
dem dostałem pokój. 

— W tym roku szczególnie dobry sezon. 
Od połowy czerwca wszystkie hotele i pen- 
sjonaty nabite, dopiero we wrześniu będzie 
luźniej. 

— A turystów zagranicznych było w tym 
roku dużo? 

— Sporo, zwłaszcza z Niemiec, b. Austrii 
li Anglii Natomiast Czechów nie widziałem 
prawie zupełnie. To zrozumiałe, mają kło- 
poty w domu. 

Zdaleka słychać stukot nadjeżdżającego 
pociągu, idącego do Splitu. Przerywam roz- 
«mowę i śpieszę do wagonu. 

Ruszamy. Po obu stronach piękne wido- 
ki. Szaro - białe skały Krasu, wartkie po- 
toki, niosące kamienie, groźne przepaście 
i urwiska. Zieleni mało, Od czasu do czasu 
wśród kamiennej pustyni znaczą się kępki 
trawy, a niekiedy widać oazę - pastwisko, 
na którym pasą się owce i kozy, częstokroć 
jedyne żywicielki mieszkańców tego pust- 
kowia. Znajdujemy się w sercu ziemi lic- 
kiej, okręgu wybitnie pasywnym, który tru- 
dno się może sam wyżywić. Czuwa nad nim 
rząd, zaopatrując go zwłaszcza w latach su- 
szy, w zboża i inne produkty żywnościowe 
z okręgów aktywnych. 

A oto z za gór wyłania się Gospić, sto- 
fica tego kraju. Na stacji duży ruch. Wśród 
chłopów, ogorzałych, o okrągłych bystrych 
oczach, przewijają się żandarmi z karabina- 
mi powieszonymi niedbale na ramieniu, w 
białych płóciennych bluzach i sukienaych 
czapkach i bryczesach koloru khaki, żoł- 
mierze, przekupnie, roznoszący słynne sery 
lickie, owoce, piwo. Mieszkańcy Liki, to 
naród dzielny, wojowniczy, przy tym ambit- 
ny, obraźliwy, skory do bitki. Dużo wśród 
nich potomków uchodźców z Serbii, którzy 
skryli się tu ongiś przed prześladowaniem 
Turków, urządzając potem stąd krwawe 
wypady na najeźdźców, okupujących ich 
ziemię. Cesarzowa austriacka, Maria Te- 
resa, wykorzystała ten dzielny element, ob- 
sadzając nim granicę południową i przy- 
sparzając monarchii austriacko - węgier- 
skiej wyborowych żołnierzy, t. zw. „grani- 
cari", którzy wymieszali się z czasem z lu- 
dnością tubylczą, chorwacką. 

Przed wojną światową istniały w Lice 
jeszcze wsie, w których wielka część lud- 
ności poświęcała się rzemiosłu wojennemu. 
Chłopcy już w 16—17-tym roku życia przy- 
wdziewali mundur i odbywali służbę pod 
kierunkiem oficerów austriackich. Niejeden 
a tych chłopców dosłużył się po latach sto- 
pnia kapitana, nie mając żadnych studiów 
(gimnazjum, szkoły kadeckiej itp.) prócz 
praktycznej wiedzy wojskowej, nabytej w 
koszarach. 

; O tych oficerach - samoukach, zwanych 
j„Likanerhauptmann”, zresztą oszczędnych 
aż do skąpstwa, krążyły liczne anegdoty. 
Oto jedna z nich, bardzo złośliwa: Kapitan 
IN. zwraca się do swego kolegi kapitana B. 
x zapytaniem: 

— Bracie Jovo, goi mi, co ło jest 
„za pobraniem"? 

Jovo myśli chwilę, wreszcie tłumaczy: 

= Widzisz, bracie Stevo, powiedzmy, 
Że potrzeba ci czapki... 

Kapitan N. jest oszczędny i chce w swo- 
jej czapce chodzić jeszcze z dziesięć lat, 
przerywa więc przyjacielowi: 
|  — Ależ, bracie Jovo, nie potrzebas mi 
żadnej czapki. 

Jovo znowu tłumaczy: 

»— Nie przeszkadzaj, bracie Stevo, po- 
Trzeba ci więc czapki, piszesz tedy do Til- 
lera.. (bardzo znana ongiś wytwórnia mun- 
durów i czapek wojskowych we Wiedniu). 
| m Już ci raz mówiłem, Jovo, nie potrze- 
ba mi czapki! 
bracie, jeśli nie potrzebu- 


Lod 


| 


Niedziela, dnia 18 września 1938 r. Str. 7 


zśrzytają hamulce. Pociąg opuszcza słę po- 
woli ku morzu. Z sąsiedniego wagonu do- 
latują dźwięki gitary i śpiew. To maryna- 
rze, powracający z urlopu śpiewają chóral- 
nie znaną pieśń żołnierską: „Ciribiribiri 
Mare moja, ciribiribiri Mare moja, ciribi- |; 
ribiri Mare moja, odchu marinu, przeżywa- | ; 
jąc zapewne niedawne rozstanie ze swoimi | | 
Nadami, Milicami, Dragami, Jelkami, Ma- | * 
rinami, Janczami, Ljuboczkami. i 

Z daleka połyskują w słońcu białe mu- | į 
ry. Zbliżamy się do Splitu. 


jesz czapki, to nie mogę ci wytłumaczyć, co 
to jest: „za pobraniem”. 

Żart, żartem, ale ogólnie wiadomo, że 
uboga ziemia licka wydała ludzi dzielnych, 
energicznych, zdolnych. Pochodzą stąd u- 
czeni i konstruktorzy o światowej sławie, 
znani malarze, wybitni parlamentarzyści 
i mężowie stanu. 

Po opuszczeniu Gaspića przebywamy 
jeszcze dłuższy czas w tej pustyni skalnej. 
Okolica coraz dziksza, coraz mniej zieleni, 
coraz wyższe szczyty. Po dwóch blisko go- 
dzinach stukot kół staje się głośniejszy, 


10 minut bez powietrza 


Dwóch lekarzy w Leeds przeprowadzi” 
ło szereg eksperymentów, które mogły się 
dla nich samych stać bardzo niebezpić* 
cznymi. Podczas gdy jeden z nich aakła- 
dał na głowę ściśle przylegający worek gu- 
mowy, nie pozwalający na oddychanie świe 
żym powietrzem, drugi z zegarkiem w ręku|- 
kontrolował wytrzymałość kolegi, któremu 
zdejmował worek dopiero.w chwili, w któ- 
rej wszystkie oznaki zbliżającego się udu+ 
szenia nakazywały zakończenie ekspery- 
mentu. 

W. czasie tych doświadczeń lekarze. an- 


S ZĘ SEŁÓŻ r Á 1 £ at 
LJ p. CJ s 
Marsylia - miasto humoru i dowcipu 
Strajk pracowników portowych w Mar- riusa czy Olive'a znane są na wszystkich 
sylii zwrócił znowu uwagę społeczeństwa | ziemiach francuskich. Marsylia posiada tak 


A. Wil. 


gielscy stwierdzili, że wypełniając uprzed- 
mioó+worek mięszaniną helu i tlenu, mogli 
oni dłażej oddychać aniżeli w wypadkach, 
w których w worku znajdowały się tylko 
zwyczajne powietrze. Dr. Lawrence uzy- 
skał w ciągu 10 prób najlepszy wynik, za- 
trzymując worek na głowie przez 10 minut 
i 21 sekund. 

Obaj lekarze przypuszczają, że przepro- 
wadzone przez nich. doświadczenia z mię- 
szaniną helu i tlenu mieć będą duże zna- 
czenie dla szpitali 


Polscy alpiniści na Mont Blanc. 
łepeódwkujamy zdjęcie, nadesłane przez 
znanego alpinistę polskiego Żuławskiego, 
przedstawiające moment wspinania się pól- 
skiej ekipy alpinistyeznej na wschodnią 
ścianę Mont Blanc, — Na zdjęciu widoczny 
alpinista Jerzy Golez. W głębi Aiguille 

Noire de Peuterrey (3772 mtr.). 


— — 


Eksport jabłek z Polski 


Obecnie prowadzone są w minister- 
stwie rolnictwa i reform rolnych oraz w sa 
morządzie rolniczym prace związane -z roz- 
poczęciem eksportu , jabłek i przetworów 
jabłecznych z Polski do Niemiec. 

Prace te mają na celu przygotowanie 
przepisów, normujących skup owoców w 
kraju, eksport oraz współpraca ze spół» 
dzielnią rolniczą. 


Amerykańska brawura 


Jedna z girlsów amerykańskich, ńie mo 
śąc doczekać się rozgłosu z tytułu swycl 
występów scenicznych, postanowiła zdobył 
go za inny sposób. Pewnego dnia, zapros 
siwszy grono dziennikarzy żądnych sensa- 
cji oświadczyła, że wejdzie do basenu z re- 
kinem. Stanął zakład o kilka tysięcy dola- 
rów i w oznaczonym dniu zaproszeni dzien- 
nikarze i dyrektorzy kilku teatrzyków re- 
wiowych mogli oglądać odważną girlsę, pły 
wającą w basenie, w którym znajdowa? s'ę 
rekin. Dodajmy, że był to młody okaz żar- 
łocznego potwora i tej okoliczności zapew- 
ne przedsiębiorcza girlsa zawdzięcza, że z 
kąpieli tej wyjść mogła cało. 

Gdy ją zapytano o wrażenia — odparła: 
wszystko byłoby dobrze, gdyby nie ta zim- 
na woda. Oczywiście kąpiel girlsy trwała w 
myśl umowy 5 minut. W tym czasie niedo- 
świadczony rekin, którego dyrekcja ogrodu 
zoologicznego przedtem dobrze nakarmiła, 
nie zdążył zapewne nawet zauważyć smacze 
nego kąska, pływającego obok. 


francuskiego na to drugie co do wielkości i| że całą plejadę aktorów o „reprezentacyj- 
ilości mieszkańców miasto we Francji. nym” akcencie, jak Fernandel, Charpin. A- 
Ciekawy jest fakt, że na ogół nie tylko | libert, Gorlett, Doumel i inni, którzy za po- 
cudzoziemcy, ale i sami Francuzi mają zu- | średnictwem teatru, filmu i radia rozpow- 
pełnie błędne pojęcia o Marsylczykach. Li- | szechniają wesołe kawały, zwane tutaj „ga- 
teratura i film wypaczyły całkowicie cha- | lejades". 
rakter miasta i mieszkańców, dając często- Marsylczycy utrzymują, że słońce, które 
kroć obraz zupełnie niezgodny z prawdą. | tak nielitościwie prąży w dawnej Phocei, nie- 
Zdawałoby się naprzykład, że świato- | zwykle ożywczo wpływa na zmysł krytycz- 
wej sławy pisarz Marcel Pagnol. jest naj-| ny i dlatego mieszkańcy tego wielkiego por 
lepszym odtwórcą duszy marsylskiej. Tym-| tu uchodzą za najdowcipniejszych i mają 
czasem jednak okazuje się, że Pagnola po-| zawsze na wszystko gotową odpowiedź. Z 
prostu.. nienawidzą w Marsylii za to, że | tego też powodu marsylska publiczność te- 
całkowicie słałszował psychikę mieszkań- | atralna jest najtrudniejsza do zdobycia. 
ców Canebiere. Blady strach pada na aktorów czy śpie- 
Niemal na scenach całego świata grano | waków, którzy po raz pierwszy mają się 
znaną sztukę Paśnola „Marius”, której bo- | zetknąć z tą publicznością. Przejście przez 
hater tęskni do wyjazdu na morze. Tęskno- | teatr marsylski jest naprawdę próbą ognio- 
ta za podróżami stanowi główny temat roz- | wą i nie jeden popularny „świazdor” sro- 
ważań psychologicznych autora, a w rze-|motnie został wygwizdany w starym gma- 
czywistości Marsylczycy są żeglarzami i| chu teatralnym, uczęszczanym przez wyjąt- 
ludźmi morza wyłącznie z konieczności. | kowo trudną i Wyrafinowaną publiczność. 
Żaden Marsylczyk nie odnalazł siebie w| Niejednokrotnie potrafi ona być okrutna i 
bohaterze, opiewanym przez Pagnola. Mo- Į najmniejszy „kiks” śpiewaka podkreślony 
że właśnie dlatego autor ten, uważany na | bywa głośnym i ironicznym śmiechem. Ale 
całym świecie za piewcę Marsylii, w swo-| zato, gdy przejdzie ktoś zwycięsko przez 
im mieście rodzinnym nie cieszy się bynaj- į tę próbę, natychmiast stanie się ulubieńcem 
mniej popularnością. i żadna publiczność na świecie nie da mu 
Kawały marsylskie są najpopularniej- | tyle satysfakcji i dowodów uznania! 
szymi anegdotami we Francji. Postacie Ma- K. F. 


Następczyni tej „Micky“ wee 
PETO 2d zka ink Orkiestry niszczycieli 


i Na co się „wysadzą” jeszcze Amery- 
j|kanie? — na to pytanie bardzo trudno 
i|jest odpowiedzieć i to nie tylko ludziom 
j|nie posiadającym wiele fantazji, ale rów 
nież tym wszystkim, którzy są znudzeni 
życiem i szukają nowych źródeł uciech, 
często dla nas niezrozumiałych, lub na- 
wet niesmacznych. 

Oto przed niedawnym czasem wymy- 
ślono w Stanach Zjednoczonych nową 
zabawę, która polega na tym, że orkie- 
stra. bawiąca gości sama musi się do te- 
go stopnia rozbawić, by straciła wszel- 
kie panowanie nad sobą i robiła w koń- 
cu coś niezwykle oryginalnego, coś, cze- 
mianowicie, by niszczyła podczas gry 
swoje instrttmenty. Niszczenie to odby- 
wa się w ten sposób, że pod koniec zaba- 
wy członkowie orkiestry wzajemnie roz- 
bijają sobie na głowach instrumenty pod 
czas ostatniego granego foxtrotta. i 

Gdy po kilku dniach chciano gościom 
zaimponować obfitością pomysłowości 
postanowiono drzeć na sobie nawzajem 
ubrania. Doszło do tego, że członkowie 
orkiestry pozostawali tylko w bieliźnie, 
bowiem nawet buty zdzierali sobie orkie- 
stranci i rozrywali je w kawałki. L „Jak 
taką orkiestrę nazwaćą 


Walt Disney, twórca - autor słynnych baje k rysunkowych dla kin „Mieky”, zabrał się 
do nowej serii parezo w towarzystwie dwu dwunastoty, p a sarenek, które 


j się mastępczyniami wesołych aktorek „Micky” e» 


| 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚĆL 
W ciemną, burzliwą noc wojewoda 

Wassalski, niezauważony przez nikogo, 

w walce na szable morduje w sypialni 

na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 

telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli assalskiego. 

Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 

go ojca i brata. W poiedynku Sobieski 

zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną howego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 

na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 

salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 

sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskieśo magika, który daje jej napój 
miłosny, który zmusić ma do uległości 

Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie- 

nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 

umiera. Sobieski rusza samopas 

Żwańca i wpada w ręce atamana koza- 

ków, straszliwego Doroszenki. Sassa 

śpieszy mu z pomocą... 
144) 

— Teraz jesteś kim innym, księżno. 

— Dla ciebie, najjaśniejszy panie, pozo- 
stanę do śmierci tym, czym byłam, twoją 
wdzięczną Sassą — ślepa niewolnica z Szi- 
ras szczęśliwą jest, że odzyskała wzrok i 
może teraz oglądać oblicze swego niegd7ś 
pana i dobrodzieja! Niech będzie błogosła - 
wioną ta chwila! Znalazłem cię, mój królew 
ski panie, udało mi się dostać do ciebie 
aby cię wezwać do ciężko uciśniętego mia- 
sta, które już dłużej trzymać się nie może, 
bo głód, choroby i nędza obrały siedzibę w 
jego murach. Dzielni obrońcy po bohater- 
sku się trzymali, ale ich liczba zmniejszyła 
się i nie są w stanie dłużej opierać się 
wrogom. Czas jest największy najjaśnijszy 
panie, przyjść im na pomoc, ocal nieszczę- 
śliwe miasto! Ty jesteś bohaterem, który 
uczynić to może, ale nie wahaj się ani chwi 
li, bo wszystko będzie starcone. Z radością 
narażałam się na wszelkie niebezpieczeń- 
stwa, aby pospieszyć do ciebie i wezwać 
cię: przybywaj póki czas jeszcze, ocal uci- 
śnionych, głodnych i wynędzniałych! W 
tobie i twoich sprzymierzeńcach jest osta- 
tnia nadzieja, chciwi mordów Turcy wejdą 
zwycięsko w jego mury! 

— Otóż poznaję moją dawną Sassę! — 
zawołał Sobieski — ową Sassę, która chę- 
tnie ponosi każdą ofiarę, ab tylko spełnić 
dobry uczynek. 

— Jeżeli wojsko Czarnego Baszy uda 
się dostać w obręb miasta, to ani jeden ko- 
ściół nie będzie oszczędzony, kamień nie 
pozostanie na kamieniu, żaden pieniądz, 
żaden dobytek się nie uchowa. W takim ra- 
zie zginęliby pod nożami niewiernych nie- 
tylko mężczyźni, lecz także zhańbione ko- 
biety i zbezczeszczone dziewczęta; starców 
i dzieci braliby na lance i obnosili w try- 
umfie! Ulituj się, najjaśniejszy panie. ocal 
nieszczęśliwych! 

— Jestem na miejscu, Sasso. Kilka tyl- 
ko mil dzieli moich walecznych żołnierzy 
od nieprzyjaciela. Uwolnię i ocalę miasto, 
przyrzekam ci to, — odpowiedział król — 
śmierć lub zwycięstwo, oto będzie nasze 
hasło! Idziemy naprzód! Niezadługo przyj- 
dzie do walnej bitwy, niezadługo biedni 
` Wiedeńczycy zostaną ocaleni. Walka bę- 
dzie starszą i trudną, ale nie tracą nadziei. 
Jeżeli Czarnemu - baszy udało się dotąd 
pomimo tak długiego oblężenia i sił tak 
poważnych, pokonać małej, walecznje gar- 
stki obrońców, jeżeli nie miał odwagi na 
szturm stanowczy, to w niwecz się obróci 
jego sława wojenna, bo go widać zniewie- 
ściły rozkosze, lub chciwość nie pozwoliła 
mu zrobić kroku stanowczego, ażeby z 
wojskiem swoim nie musiał dzielić się łu- 
pami, 

— Słowa twoje są słuszne, o ile osądzić 
mogę z tego, co widziałam i słyszałam — 
odpowiedziała Sassa, — Kara Mustafa nie 
chce przyznać swoim oficerom i żołnierzom 


).G. 


zwykłego udziału w łupach, a nadto teraz 
bardzo mało zajmuje się wojskiem, oddany 
głównie rozkoszom haremu. Dostawiono 
mu wiele chrześcijańskich niewolnic, nie- 
szczęśliwych dziewcząt, które wpadły w 
ręce Tatarów. Dowidziałam się o tym wczo 
raj od pewnego człowieka , którego przy- 
padkiem spotkałam i któremu dałam się 
poznać, Człowiek ten jest przybocznym le- 
karzem Kara Mustafy i musi mu wszędzie 
towarzyszyć. Jest to Włoch, Genueńczyk, 
nazywa się Livio Cruvelli. 

— Czy ten Cruvelli dobrowolnie pozo- 
staje przy baszy, Sasso? ' 
części zmuszony, bo mu nie po- 
zwalają się oddalić, w części dobrowolnie, 
gdyż otrzymuje hojne podarunki i wysoką 
zapłatę. 

— I cóż mówi ten Genueńczyk, Sasso? 

— Obawia się dwóch rzeczy: że Wiedeń 
lada dzień poddać się będzie musiał i że 
Czarny basza będzie zgubiony. 

— Jeżeli zwycięży, nie może przecież 
być zgubiony, 

— Genueńczyk mówi, najjaśniejszy pa- 
nie, że sułtan jest zagniewany na Czarnego 
baszę. 

— Ha! wiadoma to rzecz, że głowy ba- 
szów tureckich nie bardzo silnie siedzą na 
karkach — roześmiał się Sobieski. 

— Ale Kara Mustafa polega na swych 
pułkach — mówiła Sassa dalej — i nie lęka 
się wcale gniewu sułtana, ani zazdrości in- 
nych wezyrów. Ty jednak jego i jego woj- 
ska, zdemoralizowane przez długą bezczyn- 
ność, pokonasz łatwo, najjaśniejszy panie, 
oswobodzisz Wiedeń i doczekam się tri- 
umfu, żeś pokonał wielkiego baszę. Kto 
tak zna twoją odwagę i dzielność jak ja, ten 
wszystkiego spodziewa się po tobie. 

— Nie będziemy zatem ani jednego dnia 
zwlekali — rzekł Sobieski donośnym gło- 
sem, — trzeba ocalić uciśnionych! Księżna 
naraziła się na niebezpieczeństwo, aby nas 
wezwać, a więc dalej naprzód! Im prędzej 
uderzymy, tym mniej spodziewanym będzie 


nasz atak dla wrogów! Udam się natych- | 


miast do sprzymierzonych ze mną książąt 
aby ich skłonić, żeby wspólnie ze mną sto- 
czyli bitwę z Turkami i od razu zdecydo- 
wali sprawę. Dzięki ci księżno Sasso za tę 
wiadomość, Pozostań jednąk w tyle, żebyś 
się nie dostała pomiędzy walczące strony. 

— Do Wiednia powrócić nie mogę, naj- 
jaśniejszy panie, a pragnęłabym tutaj do- 
czekać końca walki. Jeżeli mi pozwolisz, 
pozostanę tutaj. 

— To niebezpieczne. księżno Sassol 


ROMANS Z ŻYCIA DWO- 
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— O! nazwij mnie Sassą jak dawniej, 
najjaśniejszy panie! Sassa pozostanie przy 


tobie, będzie się modliła za ciebie i czu- 
wała, a w końcu ujrzy oswobodzenie uci- 
śnionego miasta, 

Czerwony Sarafan stał w bliskości i 
słyszał tę rozmowę. W tej chwili przystą- 
pił on do Sassy i podjął jej rękę, skinąwszy 
głową, jak gdyby chciał powiedzieć: 

Słowa twoje są dobre, wszystko co mó- 
wisz, jest dobre, kocham cię za to. 

— Mój biedny Sarafanie! I ty przeby- 
łeś ciężkie chwile i wiele niebezpieczeń- 
stwa — rzekła Sassa do Sarałana — wiele 
myślałam o tobie. Miałam cię za zabitego 
nie spodziewałam się, że cię jeszcze zo- 
baczę. i 

— Wsiądź do powozu — Sasso — 
rzekł Sobieski — moi jeźdźcy będą w 
bliskości, ja muszę się udać do książąt 
i wszystko przygotować do ataku. Jutro 
bitwa może się zacząć, jeżeli nie zajdzie 
jaka nieprzewidziana przeszkoda, a wtedy 
Wiedeń będzie ocalony i bohaterscy 
obrońcy będą nareszcie oswobodzeni. Do 
widzenia, Sasso. 

Sobieski podał rękę  księżnie, która 
z zachwytem i czcią patrzyła na bohatera, 
a następnie wsiadł na konia i w towarzy- 
stwie otaczających go dowódców poje- 
chał do sprzymierzonych książąt, aby za- 
raz odbyć radę wojenną, gdyż nazajutrz 
miano już spotkać się z nieprzyjacielem. 

Wymowie Sobieskiego prędko udało 
się pokonać skropuły sprzymierzonych prze 
ciwko przyspieszeniu walki, 

— [m prędzej stoczymy decydującą bit- 
wę, — mówił, — tem łatwiej możemy li- 
czyć na powodzenie. Jeżeli wielki wezyr 
będzie miał czas przez kilka dni przygo- 
tować się do odparcia naszego ataku, to mu 
nie damy rady! 

Sprzymierzeni zgodzili się po krótkiej 
dyskusji na powierzenie dzielnemu królo- 
wi polskiemu naczelnego dowództwa, gdyż 
sława jego głośną była szeroko i on naj- 
liczniejszy zastęp wojska przyprowadził do 
boju. 

Sobieski przyjął ofiarowaną godność, 
przyrzekając, że zwycięży albo zginie na 
placu walki, 

— Czyż może być większa sława, jak 
na placu walki życie położyć? — mówił, — 
idzie tu o położenie tamy postępom bar- 
barzyństwa, więc naprzód! Walczmy wszy- 
scy jak jeden mąż i złóżmy dowód, że je- 
steśmy gotowi krew i życie poświęcić dla 
wspólnej sprawy chrześcijaństwa! 
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Niepewność życia 


Poprzedni sułłan pewnego dnia podczas 
wieczerzy położył przed znajdującym się 
przy nim na służbie baszą pasek pergami- 
nowy, na którym były napisane słowa: 

„Co też łatwiej spada, czy głowa kapu- 
sty, czy głowa baszy?”* 

Łatwo zrozumieć, że przeląkł się basza 
tem szczególnem zapytaniem sułtana. Wie- 
dział on jednak, jaki wpływ na mocarzy 
wywiera szybka i przytomna odpowiedź, i 
rzekł: 

— To od twojej woli zależy, sułtanie. 

Kat stał już za drzwiami, ale odpowiedź 
spodobała się sułtanowi, więc musiał odejść 
z niczem. 

Ta ciągła niepewność życia i stanowi- 
ska była nieustannym postrachem baszów, 
którzy w każdej chwili mogli paść ofiarą 
jakiejś intrygi. 

Głowa popadłego w niełaskę na jedno 
skinienie sułtana, staczała się w piasek. 

Ani stan, ani wiek, ani stanowisko lub 
urząd, ani położone zasługi, ani nawet po- 
krewieństwo z sułtanem nie stanowiło w 
tym względzie żadnej przeszkody, 
chroniło od nagłego upadku, 


Jaki bądź powód, jakabądź wina była 
dostateczną i bardzo często sułtan nie uwa- 
żał za odpowiednie swojej godności poda- 
wać jakąkolwiek przyczynę. 

Tak postanowił, a od jego decyzji nie 
było żadnej apelacji. 

Ten tylko był dla baszów wyjątek, że 
im posyłano jedwabny sznurek lub krzywą 
szablę, żeby sami na sobie wyrok spełnili, 
gdy zwykłych, pospolitych Turków wie- 
szano na szubienicy albo na pal wbijano. 

Wezyr, basza, jakikolwiek dostojnik, 
który ściągnął na siebie niełaskę sułtana, 
częstokroć nawet mimo swej wiedzy, nie 
był wzywany do wytłomaczenia się, nie 
stawał przed sędziami, najczęściej duszono 
go lub pozwalano mu odebrać sobie życie 
wśród nócnej ciszy, lub prowadzono go 
na jedno z podwórzy serajowych, gdzie u 
stóp wielkiego czterowiekowego drzewa, 
pod cieniem jego liści stał biały blok mar- 
murowy, szczątek jakiegoś wielkiego po- 
sagu. 


W tym miejscu stało rusztowanie, na 


nie |którym w przebiegu stulecia wiele dum- 


nych głów oddzielono od kadłuba, a w od- 


jej 


daleniu, fuż pod ciemną, jak paszcza pie- 
kielna wyglądającą bramą, prowadzącą do 
wnętrza seraju, widać było potrójny rząd 
szczególnych gwoździ, z żelazami i miedzia 
nemi, pozłacanemi nagłówkami, które mia- 
ły straszne przeznaczenie, na nich bowiem 
zatykano skrwawione głowy skazanych. 

a Straszne to widowisko miało stanowić 
przestrogę dla żyjących, jak nieograniczoną 
jest władza tego, któremu służą. 

Ale nietylko tutaj wykonywano wyroki 
padyszacha. 

Nikt nie był przed takim wyrokiem bez= 
pieczny ani w mieszkaniu, ani w więzie- 
niu, ani w podróży lub w wspaniałych sa- 
lach seraju. Niełaska sułtana wszędzie mo- 
gła doścignąć każdego, kto się na nią na- 
raził. 

Przed chwilą jeszcze nie przewidywał 
on niczego, gdy nagle przynoszą mu wia- 
domość, że musi zginąć, Nie miał prawa 
pytać się o przyczynę, nie oznajmiono mu 
jej wcale. Kat przychodził i skazanemu nie 
pozostawało nic, jak poddać się w poko- 
rze. 

Niekiedy, jak powiedzieliśmy, skazane- 
mu na znak, że musi umrzeć, posyłano 
czerwony sznurek. Było to jednak uwzglę- 
dnienie, które spotykało tylko wysokich 
dostojników. 

Taki czerwony sznurek zrobiony był z 
końskiego włosia lub konopi, długi półtora 
metra i okręcony jedwabiem  szkarłatnej 
barwy. Na obu końcach miał chwasty, a na 
jednym z tych chwastów znajdowała się cy- 
fra sułtana. 

Przesłanie takiego sznura  dozwalało 
skazanemu, jeżeli chciał uniknąć egzekucji, . 
odebrać sobie życie, albo też uczynić wy- 
bór pomiędzy uduszeniem a ścieciem. 

Uniknąć śmierci było prawie zawsze 
niepodobieństwem. Ucieczka była już za-, 
późną, gdy odbiorca sznurka był strzeżo- 


ny. 
Kara Mustafa pierwszy ufając w swoją. 
potęgę, poważył się oprzeć wyrokowi i 
oddawcę czerwonego sznurka, jak widzie- 
liśmy, odesłał sułtanowi uduszonego z tym 
samym sznurkiem na szyi. 

Sułtan postanowił osobiście nakazać wy 
konanie swego wyroku i w tym celu z wiel 
kim muftim i świetnym orszakiem wybrał 
się do obozu, jakkolwiek nie taił niebez- 
pieczeństwa, na jakie się narażał, gdyby 
Kara Mustafa i teraz jeszcze oparł się wy- 
rokowi i gdyby wojsko stanęło po jego 
stronie. 

Obecność wielkiego muftiego musiałaby 
wprawdzie na znacznej części wojska wy” 
wrzeć wielkie wrażenie, ale było także mo- 
żliwe, że wpływ wielkiego wezyra już tak 
się rozwielmożnił, iż i to nawet nie byłoby 
dostatecznem. 

W orszaku sułtana znajdował się jeden 
basza wysokiego rodu, znany z okruciefń- 
stwa zarówno, jak i z szalonej odwagi. 

Nazywał on się Ibrahim el Szejtan, któ- 
re to nazwisko, znaczące szatana nie bez 
przyczyny otrzymał. Zadusił on własnorę- 
cznie własnego brata, gdy ten urządził 
przeciw niemu jakąś intrygę i sułtan uznał, 
że postępek jego był słusznym. " 

Ibrahima szatana w jego własnym ha-, 
rmie tak się obawiano, że jego własne nie- 
wolnice i sługi kryły się, gdy wchodził. , 

Pomiędzy nim i Karą Mustafą istniał od- 
dawna pewien rodzaj nieprzyjaźni, wyni- 
kającej z rywalizacji, ale potężny Mustafa 
nie mógł nigdy stanowczo zgubić: chytrego 
i przed niczem nie cofającego się Ibrahi- 
ma. 

Teraz nie obawiał się on go wcale. Już 
oddawna wzniósł się tak wysoko, że o ry- _ 
walizacji nie mogło być mowy. Ale Ibrahim 
el Szejtan nie zapomniał, że syn spahisa 
prześcignął go w zaszczytach i nienasyco- 
na nienawiść pozostawała w jego duszy. 


(CIAG DALSZY NASTAPD 


Niedziela, dnfa Tè września 1938 r. 


“Ponura tragedia w lesie pod 


Piotrkowem 


By ukryć się przed policją, defraudant zamordował własnego sobowtóra 


Piotrków, 17. 9. 

W lesie w pobliżu Uszczna pod Piotr- 
kowem znaleziono zwłoki młodego męż- 
czyzny, w kałuży skrzepłej krwi. Przy zwło 
kach znaleziono kartkę treści następującej: 

„Jestem Pasternak Władysław Ignacy, 
poszukiwany przez policję w Łodzi. Popeł- 
niłem samobójstwo.” 

Na pozór wydawało się, że ma się tu do 
czynienia ze zwykłym samobójstwem. To 
jednak przy wstępnym już dochodzeniu, 
władze policyjne natrafiły na szereg cha- 
rakterystycznych okoliczności, które prze- 
mawiały za tym, iż zaszedł wypadek wyra- 
finowanej zbrodni. 

Denat posiadał dwie rany postrzałowe: 
w okolicy serca i czaszki, z lewej strony, 
Policji wydawało się wprost niemożliwym, 
aby samobójca po pierwszym strzale mógł 
jeszcze raz pociągnąć za spust rewolweru, 
tym bardziej, że jak następnie ustalono, o- 
ba strzały były śmiertelne. 

Zastanawiającym również był fakt nie- 
znalezienia broni przy zwłokach oraz na- 
trafienie na jedną łuskę wówczas gdy de- 
nat zginął od dwóch strzałów. 

W dalszym dochodzeniu ustalono, że Pa 
sternak zam. w Łodzi przy ul. Przejazd 51, 
zatrudniony był w charakterze biuralisty i 
inkasenta w firmie Piekarski (Wólczańska 
66). Przed kilku tygodniami Pasternak zde 
fraudował 1.050 złotych i zbiegł, 

Szereg okoliczności przemawiał za tym, 
że znaleziony w lesie bugajskim trup męż- 
czyzny — to Pasternak, który popełnił sa- 
mobójstwo. Podczas śledztwa wyszło na 
jaw, że rodzina Pasternaka otrzymała listy 
od obcych osób, w których opisana była sa- 
mobójcza śmierć Pasternaka, oraz znajdo- 
wały się wycinki z gazet o tym wypadku. 
U jednej z krewnych Pasternaka znalezio- 
no fotografię z datą 24 sierpnia rb. z dedy- 
kacją: 

„Przed samobójstwem przesyłam wam 
na pamiątkę,” 

Ustalono, że zdjęcie to dokonane zo- 
stało przez fotografa ulicznego w Łodzi w 
dniu 9 września rb., a więc już po od- 
nalezieniu zwłok rzekomego Pasternaka. 

Teraz śledztwo potoczyło się zupełnie 
innym torem. Nieulegało już wątpliwości, 
że Pasternak żyje. 

Charakterystycznym jest fakt, że ro- 
dzina Pasternaka, w trupie mężczyzny roz- 
poznała swego krewnego. 

Zmieniony obecnie kierunek śledztwa 
dał rewelacyjne wyniki. 

Okazało się, że w lesie bugajskim doko: 
nano potwornej zbrodni na osobie 28-letn. 
Zygmunta Jaskólskiego a sprawcą zabój- 
stwa jest Władysław Ignacy Pasternak. 

Szczegóły towarzyszące tej zbrodni są 
niezwykle sensacyjne, jakby wyjęte z jakie 
goś filmu kryminalnego. 

Pasternak po defraudacji w firmie Pie- 
karskiego w Łodzi, w obawie przed odpo- 
wiedzialnością, zbiegł i wędrował po całej 
Polsce. 

W czasie wędrówki swej zatrzymał się 
wę wsi Maleniec (pow. opoczyński), gdzie 
zapoznał się z rodziną Jaskólskich, którym 
. przedstawił się jako leśniczy Męczyński. 
Wobec tego, że Pasternak przyrzekł posa- 
dẹ gajowego synowi Jaskólskiego — Zy$- 
muntowi, był on szczególnie gościnnie po- 
dejmowany. 

Już wtenczas w głowie Pasternaka zro- 
dził się plan zbrodni. Zauważył on bowiem, 
że Zygmunt Jaskólski jest łudząco do nie- 
go podobny, a nawet taki szczegół, jak je- 
dnakowy wygląd blizny pooperacyjnej. 
mógł służyć mu w zamaskowaniu jego 
zbrodniczych zamiarów. 

Wyrafińowany zbrodniarz chciał jak 
najlepiej przygotować sobie grunt do zatar- 
cia wszelkich śladów. W tym celu polecił 
on Jaskólskiemu wyrobić sobie dokumen- 
ty, oświadczając mu, że za nim obejmie po- 
sadę gajowego będzie musiał przejść kurs 
w szkole leśniczej w Cieszynie. 

Kiedy Jaskólski był już w posiadaniu 
wszystkich dokumentów, Pasternak zabrał 
mu je wraz z 260 zł, które jakoby miał zło- 
żyć w wymienionej szkole. 

Następnie polecił Jaskólskiemu przy- 
być do Piotrkowa, gdzie się spotkają i za- 
łatwią formalności. t 

Oznaczonego dnia zbrodniarz i jego 
przyszła ofiara spotkali się na dworcu ko- 


lejowym w Piotrkowie, skąd dorożką udali 


odbyć się miała zbiórka kandydatów “ na 
gajowych. 

W odległości 3 km. od Uszczyna, Pa- 
sternak odprawił dorożkę, oświadczając to 
warzyszowi, że dalej. pójdą piechotą. 

Po odjeździe dorożki Pasternak wydo- 
był z kieszeni rewolwer i pod groźbą uży- 
cia go polecił Jaskólskiemu rozebrać się. 
Gdy teroryzowany uczynił jak mu nakazał 
Pasternak, ten rozebrał się również i ubie- 
rając się w ubranie swej ofiary rozkazał 
mu ubrać w swoje. 

Po dokonaniu tej zamiany Pasternak 
dwoma strzałami położył Jaskólskiego tru- 
pem na miejscu. 

Po zbrodni Pasternak pojechał do Cie- 
szyna. Stąd przesłał on list do rodziców Ja 
skólskieśo, podrabiając charakter pisma 
ich syna. Z listu tego Jaskólscy dowiedzieli 
się, że ich syn jest już w szkole i „dzięki 
poparciu „leśniczego Męczyńskiego' jest 
mu bardzo dobrze. Prosił jednocześnie o 
trochę pieniędzy i rozmaite przedmioty, 


które odbierze od nich jego „dobroczyńca” 
— Męczyński. 

Pasternak, występujący jako leśniczy 
Męczyński zgłosił się do Jaskólskich, gdzie 
znów szczodrze był goszczony. ` 

O wyrafinowanym  okrucieństwie Pa- 
sternaka Świadczy dobitnie fakt, iż naw ą- 
zał on flirt z siostrą swej ofiary. 

Jaskólscy chętnie widzieć w nim chcieli 
swego zięcia. 

Po kilkudniowym pobycie u  Jaskól- 
skich Pasternak, zabierając trochę pienię- 
dzy i garderoby, rzekomo dla syna — wy- 
jecał do Łodzi. 

W międzyczasie władze bezpieczeństwa 
powiązały nici tej ponurej zbrodni. Mając 
w ręku cały materiał dowodowy winy Pa- 
sternaka w zabójstwie Jaskólskiego — roz- 
poczęto poszukiwania za zbiegłym zbrod- 
niarzem. 

Ujęto go w Łodzi i przewieziono do 
Piotrkowa, gdzie osadzony został w wię- 
zieniu. 


Akcja oddłużeniowa w Wielkopolsce 


obejmuje spółdzielnie rolnicze 


Spółdzielnie rolniczo-handlowe w Wiel- 
kopolsce przeprowadzają obecnie prace 
przygotowawcze w związku z oddłażeniem, 
przewidzianym w ramach dekretu P. Pre- 
zdenta z 1936 r. o ulgach w spłacie zobo- 
wiązań spółdzielni, 

W ub. roku postępowanie układowe 


zostało otwarte w 31 spółdzielniach rolni- 
czo-handlowych. Ogółem rozpatrzono wó- 
wczas 56 wniosków. 

Obecnie ukończono pracę nad opinio- 
waniem wniosków spółdzielni do Woj. U- 
rzędu Rozjemczego i rozpoczęto sporzą- 
dzanie list wierzytelności. 


100 tysięcy młodzieży męskiej 


uczestniczyć będzie w wielkim zlocie w Częstochowie 


Jak już pokrótce donosiliśmy w dniach 
24 i 25 września odbędzie się w Częstocho- 
wie pierwszy ogólnopolski zlot Katolickich 
Stowarzyszeń Młodzieży Męskiej pod ha- 
slem: „Budujemy Polskę Chrystusową”, — 
Zlot ten będzie według dotychczas zebra- 
nych danych olbrzymią dotąd nie-notowaną 
w Polsce manifestacją młodego pokolenia. 


Postrzelenie 


Kępno, 17. 9. 

Do mieszkania Pinkoszów w Dzietrzni- 
kach pod Kępnem przybyła straż granicz- 
na celem przymusowego doprowadzenia 
Ignacego Pinkosza do aresztu, który miał 
do odsiedzenia areszt za przemyt. Aresz- 
tant jednakże stawił gwałtowny opór 

W tym czasie strażnicy spostrzegli u 


— Do Francji Starosta powiatowy po- 
daje do wiadomości, że p, Anna Walkowiek 
zamieszkała w Czarnej Wsi zamierza wy- 
jechać na stały pobyt do Francji. 
* — Na wia) ulicy. eb gg OT w 
o [omyślu przystąpi naprawy 
rl Senatorskiej oaz PL Wolności a 
Rynkiem zbąszyńskim, Prace te posuwają 
się w szybkim tempie. Nareszcie będzie na- 
prawione najgorsze miejsce przejazdowe 
naszego miasta. 
— Składka na Dom Katolicki Prze- 
prowadzona składka przez księży w ko- 
ściele na dalszą budowę Domu Katolickie- 
go w Zbąszyniu PRRPLORE razem 151,13 zł. 
— Por. ieniami Pomiędzy 
Bleszczyńskim scenka a Sobiera- 
jem Janem w Budach doszło do sporu, któ- 
ry zamienił się w krwawą bójkę. Bójkę roz- 
począł Sobieraj za pomocą kamieni. Ble- 


Z % Stowarzyszeń diecezjalnych wpły- 
nęły zgłoszenia od 70 tysięcy druhów, któ- 
rzy przyjadą pociągami popularnymi, Zgło- 
szenia dalsze napływają codzień tak, że na- 
leży oczekiwać, iż liczba uczestników do- 
sięgnie do 100 tysięcy. Zjawią się również 
liczni goście z zagranicy. Szczególnie licz- 
nie przybywają Czesi i Słowacy. 


przemytnika 


matki wymienionego butle eteru. Chcąc 
przystąpić do skonfiskowania eteru, straż- 
nicy trafili na opór drugiego syna Stani- 
sława. Podczas szarpaniny wytrącono stra- 
żnikowi rewolwer, który upadł na podłogę 
i wypalił Kula utkwiła Stanisławowi w 
podbrzuszu. 

Strażnicy spisali odpowiedni protokół, 


Kronika zbąszyńska 


szczyńskiemu zadał kamieniem 4 rany w 
twarz, Rany według stwierdzenia lekarza 
są głębokie do 5 cm. Rannemu pierwszej 
pomocy udzielił na miejscu lekarz dr. Kor- 
ner z Kleczewa. 

— Zagorzały endek w areszcie. Kiero- 
wnik placówki Stronnictwa Narodowego w 
Łomnicy pod Zbąszyniem powędrował w 
tych. dniach do aresztu, Jest nim niej. p. 
Radny Franciszek, niestrudzony działacz 
endecki, 

— Kino objazdowe. Objazdowe kino 
oświatowe wznawia swoją działalność Wy 
świetlany będzie film dźwiękowy z uroczy- 
stości wręczenia broni dla armii w Nowym 
Tomyślu oraz „Dodek na froncie", Kino 
grać będzie 23 bm. o godz. 20 w Strzyże- 
wie oraz w dniu 25 bm. w Miedzichowie 
również o godz. 19, Wstęp tylko 40 śr. od 
starszych, zaś 15 gr. od dzieci szkolnych. 
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Poniedziałek, dnia 19 września 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Muzyka — płyty. 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Koncert poranny. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół: „Opowiadanie o królu Janie” — audycja 
dla dzieci starszych, 11,20 Płyty. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja połu- 
dniowa. 13,00 Przerwa. 15,15 Audycja dla dzie- 


ści gospodarcze. 16,00 Koncert rozrywkowy. 
16,45 Palestyna w oczach przyrodnika — poga- 
danka. 17,00 Muzyka taneczna — płyty. W 
przerwie: Program na jutro. 18,00 Pogadanka 
sportowa. 18,10 Recital fortepianowy Jana 


się w kierunku Uszczyna, gdzie rzekomo ! Ekjera. 18,50 Audycja konkursowa Polskiego 


ci. 15,30 Skrzynka techniczna. 15,45 Wiadomo- | 5 


Radia. 19,00 Audycja żołnierska. 19,20 Pogadan 
ka aktualna. 19,30 Koncert rozrywkowy. 
przerwie: Skecz. 20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Pogadanka aktualna, 21,00 Audycja dla 
wsi. 21,10 Tysiąc taktów muzyki, 21,50 Wiado- 
mości sportowe. 22,00 Muzyka kameralna, 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny. 

Poznań. 8,10 Nasz koncert poranny — płyty. 
8,55 Pogawędka dla kobiet, 11,20 Płyty. 14,00 
Muzyka obiadowa. W przerwie o godz. 14,15 
Przegląd giełdowy. 14,45 Program na jutro. 
14,50 Płyty. 15,10 Wiadomości bieżące. 15,30 
Rozmaitości — płyty. 17,00 Popołudniowy kon- 
cert popularny. W przerwie © godz, 17,25: 
krzynka ogólna. 17,55 Pogadanka społeczna. 
21,00 Audycja dla wsi. 22,00 Wiadomości spor- 
towe lokalne, 22,05 Muzyka lekka. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


18,30 Paris PTT. Polskie pieśni ludowe. 


Str. 9 


c, 


wski. 20,30 Londyn Reg. Koncert symfoniczny: 
20,30 Bruksela franc, Koncert orkiestry narodo- 
wej. 20,30 Radio Paris. „Józef”, 20,30 Stras- 
burg. „Rybak islandzki”. 21,00 Rzym. Koncert 
muzyki skandynawskiej. 


Wtorek, dnia 20 września 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,15. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Muzyka — płyty. 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dzien- 
nik poranny, 7,15 Koncert poranny. 8,00 Audy- 
cja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół „Kopernik” pogadanka dla dzieci 
starszych. 11,15 Płyty. 11,57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
13,00 Przerwa. 15,15 Audycja dla dzieci. 15,35 
Przegląd aktualności finansowo - gospodar- 
czych. 15,45: Wiadomości gospodarcze, 16,00 Mu 
zyka operowa. 16,45 „Od Tatr do stratosfery 
— opowiadanie. 17,00 Muzyka taneczna. ' 
przerwie Program na jutro. 18,00 Rodowód sil- 
ników — pogadanka. 18,10 Recital fortepiano- 
wy Olgi Martusiewicz. 18,45 „O dwunastu roz- 
bójnikach* — opowieść. 19,00 Utwory skrzyp” 
cowe. 19,20 Pogadanka aktualna, 19,30 Trans- 
misja uroczystości Dni Mickiewiczowskich w 
Nowogródku. 19,50 „Gdybym był młodszy, 
dziewczyno” — koncert rozrywkowy. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 
21,00 Audycja dla wsi. 21,10 „W stulecie sakso- 
fonu” — reportaż muzyczny. 21,50 Wiadomości 
sportowe. 22,00 Pieśni Jana Brahmsa i Józefa 
Marxa w wykonaniu Adeliny Korytko - Czap- 
skiej, 22,30 Koncert fortepianowy, 23,00 Osta- 
tnie wiadomości dziennika wieczornego, Ko- 
munikat meteorologiczny. 

Poznań, 8,10 Nasz koncert poranny — płyty. 
8,55 Pogawędka dla kobiet. 11,15 Płyty. 14,00 
Koncert rozrywkowy — płyty. W przerwach o 
godz. 14,15 Przegląd giełdowy. 14,45 Program 
na jutro. 15,10 Wiadomości bieżące, 17,00 Pły- 
ty. 21,00 Skrzynka rolnicza. 22,00 Wiadomości 
sportowe lokalne. 22,05 Koncert muzyki lek- 


kiej. 
SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


20,00 Londyn Reg. Koncert symfoniczny. 
20,30 Paris PTT. „Dawne przeboje”. 20,30 Wie- 
ża Eiffla. „Rodzina Straussów', 21,00 Oslo. 24 
preludia Chopina. : 21,00 Mediolan, Wieczór 
muzyczny. 

POLSKIE RADIO W GOŚCINIE U LEŚNIKÓW 
W SIEDLCACH 

Wędrówki artystów radiowych po różnych 
miastach Polski zacieśniają coraz bardziej kon- 
takt wzajemnej życzliwości i sympatii między 
Polskim Radiem i radiosłuchaczami. Imprezy 
rad'owe, organizowane są w coraz to innych 
miastach Polski i cieszą się olbrzymią popu- 
larnością, Obecnie dnia 18 września na zapro- 
szenie Koła Leśników zjadą artyści radiowi 
wraz z Małą Orkiestrą P. R. do Siedlec, gdzie 
wystąpią w koncercie, transmitowanym rów- 
nież przez rozgłośnie Polskiego Radia o godz. 
18.00. Impreza zapowiada się bogato. Wezmą 
w niej bowiem udział: Mała Orkiestra pod dyr. 
Z. Górzyńskiego, Maryla Karwowska, Siostry 
Burskie, Janusz Popławski, miejscowy chór, 
Henryk Łądoś oraz radca Strońć. 


MIKROFON RADIOWY W MURACH 
TARNOWA 


W niedzielę, dnia 18 września zawita mi- 
krofon radiowy do starego grodu polskiego — 
Tarnowa, aby poznać radiosłuchaczy bliżej z 
historią tego miasta i przekazać im uroczy- 
stości jakie się w tym dniu w Tarnowie odby- 


wają. 

O godz. 9,15 po reportażu wstępnym na la- 
ne zostanie nabożeństwo z Katedry tarnow- 
skiej, w czasie którego kazanie wygłosi ksiądz 
prałat dr, Tadeusz Jachimowski. Po nabożeń- 
stwie mikrofon radiowy wyruszy na wędrówkę 
po Tarnowie, aby opowiedzieć słuchaczom hi- 
storię tego miasta, Na zakończenie pierwszej 
części transmisji zorganizowany zostanie krót- 
ki koncert. W godzinach popołudniowych o 
godz. 1440 będą mogli radiosłuchacze dzięki 
reportażowi radiowemu wziąć udział w dożyn- 
kdch oraz w uroczystości przekazania sprzętu 
wojskowego Ziemi Tarnowskiej. 


UNIWERSYTECKA WIEŚ W WIELKO= 
POLSCE 


przeprowadza stuprocentową radiofonizację 

Wojewódzki Komitet Radiofonizacji Kraju 
w Poznaniu rozpoczął akcję, mającą na celu 
stuprocentowe radiofonizowanie wsi Dalki. 
Wieś ta posiadająca słynny w Polsce Uniwer- 
sytet Ludowy T-wa Czytelni Ludowych, urzą- 
dza w najbliższym czasie „Dzień Radia", który 
przyczyni się do zaopatrzenia wszystkich do- 
mów tej wsi w odbiorniki radiowe. 


Wiadomości z kraju 


AMBITNY CHŁOPIEC, 


15-letni Jan Żurko, syn gospodarza ze 
wsi Lachowicze, pow. Nowogródzkiego po 


W | skończeniu szkoły powszechnej złożył egza 


min do gimnazjum w Nowogródku, lecz z 
braku miejsca nie został przyjęty. Z kolei 
szukał on szczęścia w gimnazjum w Lidzie, 
lecz i tam brak miejsca stanął na przeszko- 
dzie dalszej nauce chłopca. Ambitny i żąd- 
ny wiedzy chłopiec poszedł boso z Nowo- 
gródka do Warszawy, utrzymując się w dro 
dze z łaskawego chleba mieszkańców. Po 
ośmiodniowej wędrówce „dostał się on w rę- 
ce policji warszawskiej i został odstawio- 
ny pod eskortą do domu rodzicielskiego. 
Nie zraziło to jednak chłopca, który pono- 
wnie wybrał się do Warszawy. Tym razem 
zaopiekowali się nim stołeczni studenci, zaś 
Jan Żurko złożył podanie do warszawskie- 


20,10 Deutschlandsender. Koncert Beethoveno- go gimnazjum z prośbą o przyjęcie. 


Tenis 


Jędrzejowska wyeliminowana. 


W piątek w Forest Hills odbyły się dal- 
sze ćwierćfinały mistrzostw tenisowych 
Ameryki. Jadwiga Jędrzejowska walczyła 
z Fabyan, przegrywając niespodziewanie 
łatwo 1:6, 4:6. Należy zaznaczyć, że korty 
po deszczu były oślezgłe, a Jędrzejowska 
grała bez odpowiedniego obuwia, a drugie- 
go seta nawet w samych skarpetkach. Pol- 
ka w ten sposób została wyeliminowana z 
dalszych rozgrywek. 


Baworowski pokonany w Meranie, 


W drugiej rundzie gry pojedyńczej pa- 
nów międzynarodowego turnieju tenisowe- 
go w Meranie o puchar Mussoliniego, Ba- 
worowski pokonany został przez Francuza 
Boussus 4:6, 6:2, 0:6. Z innych wyników no 
tujemy: Cejnar — Kho Sin Kie 7:5, 6:2, Ga- 
bory — Elmer 6:3, 3:6, 6:4, Palmieri — 
Menzel 3:6, 6:4, 6:0. 


Tenisowe mistrzostwa USA. , 


W ćwierćfinale gry pojedyńczej pań o 
mistrzostwo Stanów Zjednoczonych Ame- 
rykanka Bundy pokonała znaną tenisistkę 
francuską Mathieu 6:3, 3:6, 6:0. W grze po 
jedyńczej panów padły wczoraj 
Mako — Hunt 7:5, 1:6, 8:6, 6:0 (Gilbert 
Hunt), Bromwich — Joe Hunt 6:1, 9:11, 
6:3, 6:4, Wynne — Lumb 6:4, 7:5, 6:1. 


Z turnieju zamknięcia 

W czwartym dniu tumnieju „AZS” uzy- 
skano następujące wyniki: 

Gra pojedyńcza panów: Mónnig i Stę 
szewski 6:4, 5:7, 6:3; Urbaniak i Wasik 
6:3, 6:0; Chmielewski i Urbaniak 4:6, 6:3, 
6:3; Borowczak i Wierachowski 6:0, 6:0; 
Stark i Kosmowski 6:2, 6:1; Mikołajczak i 
Lisowski 6:1, 6:1. 

Gra pojed. junjorów: Julkowski i Wasik 
6:1, 6:4. 

Gra pojed, pań: Staniszewska i Chau- 
mont 6:2, 6:2. 

Gra podwójna panów: J, Tłoczyński i 
Mikołajczak — Hubert i dr Meller 6:1, 6.4; 
Lisowski i Borowczak — Chmielewski i Ko- 
smowski 6:4, 6:2; Talarczyk i Brzozowski 
-— Bock i Dzianott 6:1, 4:6, 6:3; J. Tłoczyń- 
ski i Mikołajczak — Chaumont i Jeżewski 
6:4, 6:3. 

Gra podwójna juniorów: Julkowski li 
Wesołowski — Michalak i Tuszyński 1:6, 
7:5, 6:3. 

Gry turniejowe wchodzą w fazę decydu- 
faca i stają się coraz ciekawsze. 

Dziś o godz. 16 odbędzie się ćwierćfinał 
w grze pojedyńczej panów pomiędzy Talar- 
czykiem i Chmielewskim oraz półfinał w 
grze podw. panów pomiędzy Talarczykiem 
i Brzozowskim a Mikołajczakiem i J, Tło- 
6ćzyńskim, 


Piłka nożna 


Mecz Czechosłowacja — Węgry odwołany. 

Zapowiedziany na niedzielę nadchodzą- 
cą międzypaństwowy mecz piłkarski Cze- 
chosłowacja — Węgry został przez Czecho 
słowację odwołany, 


Przed meczem z Jugosławią 


Skład reprezentacji Polski na mecz z Ju 
gosławią (25 bm. o godz. 1530 na stadionie 
W, P, w Warszawie) ustalony będzie w nie- 
dzielę wieczorem w Kamienicy po meczu 
(Polska — Niemcy. 

Skład ten prawdopodobnie nie będzie się 
wiele różnił od składu, który walczyć ma 
z Niemcami, 

Narazie p. Kałuża powołał 17 graczy na 
trzydniowy obóz, który rozpocznie się we 
wtorek, 27 bm. w Warszawie przed meczem 
z Łotwą w Rydze. Ten ostatni mecz odbę- 
dzie się w tym samym dniu, w którym w 
Warszawie toczyć się będzie spotkanie Pol- 
ska — Jugosławia. W meczu przeciwko 
Łotwie wystąpią prawdopodobnie: 

Mrugalla (Czarski), Gemza - Twórz (Du- 
sik), Sumara - Danielak - Piec II (Sobko- 
wiak), Habowski - Łyko - Artur - Gendera- 
Scherfke (Korbas - Wostal, God). 


$trzelanie 


Strzelanie treningowe 

W nowowybudowanej strzelnicy mało- 
kalibrowej Sokoła przy ul. Obornickiej 78 
odbędzie się w niedzielę, dnia 18 września 
między godz. 10-tą przed południem a godz. 
18-tą wieczorem treningowe strzelanie dla 
Sołacza i Winiar, l i 


Niedziela, 18 uszelnia 1938 


wyniki; | 


Spo 


(Waeszawa bije ponownie Koperhagę 


Punkty zdobyli Rotholc, Czortek, Kowalski, Kolczyński I Ozarek 


Rewanżowy mecz bokserski Warszawa- 
Kopenhaga wywołał bardzo wielkie zain- 
teresowanie, gromadząc w sali stadionu 
przeszło 3 tys. widzów. Duńczycy wysta- 
wili zupełnie nową reprezentację, podczas 
gdy Polacy walczyli w identycznym skła- 
dzie jak we środę. Warszawa odniosła dru 
gie zwycięstwo w stosunku 10:6. Mecz był 
i tym razem sędziowany jedynie przez ar- 
bitrów duńskich, 

W wadze muszej Rotholc pokonał wy- 
soko na punkty Alfa Bertelsepa. Rotholc 
miał przez wszystkie trzy rundy miażdżącą 
przewagę. 

W wadze koguciej Sobkowiak przegrał 
z Vigo Frederiksenem, 

W piórkowej Czortek odniósł zdecydo- 
wane zwycięstwo nad Ivanem Nilsenem. 

W lekkiej Kowalski wygrał z Frankiem, 


górując we wszystkich trzech rundach za- 
równo techniką, jak i taktyką. 

W półśredniej Kolczyński zdobył punk- 
ty walkowerem z powodu nadwagi Ger- 
hardta Petersena. W walce towarzyskiej 
wyśrał również Kolczyński wyraźnie na 
punkty, 

W średniej Ożarek znokautował w pier 
wszej rundzie Knuta Jensena, 

W półciężkiej Doroba po wyrównanej 
walce przegrał z Knutem Jarnvedem. 

W wadze ciężkiej Sowiński uległ Her- 
mansenowi. 

Prasa duńska zamieściła obszerne spra- 
wozdania z pierwszego meczu, pisząc bar- 
dzo pochlebnie o polskich bokserach. 

Z Kopenhagi Polacy udają się do Aar- 
hus, gdzie walczą w niedzielę. 


Prasa niemiecka przed meczem £ Dolska 


Wszystkie bez wyjątku tygodniki spor- 
towe i cała codzienna prasa niemiecka 
przepełniona jest wiadomościami o piłkar- 
stwie polskim. Najwięcej miejsca poświęco- 
no horoskopom meczu Polska — Niemcy 
w Kamienicy oraz charakterystyce po- 
szczególnych graczy polskich. Prasa nie- 
miecka uważa, że najgroźniej przedstawia 
się lewa strona polskiego ataku Wilimo- 
wski — Wodarz. 

Tygodnik „Der Kicker” zamieścił na 
tytułowej stronie wielką fotografię Wili- 
mowskiego z następującym podpisem: „Je- 
den z pośród 11 polskich artystów piłkar- 
skich”. 


Poczem to samo pismo pisze: „Polacy 
mają na swoim koncie wiele suk- 
cesów międzynarodowych. We wspomnie- 
niach wszystkich znawców piłkarstwa u- 
derza przede wszystkim wspaniała posta- 
wa Polaków na niedawnym meczu z Bra- 
zylią w Strasburgu. Lewa strona napadu 
polskiego oraz obrona należą dziś do pier- 
wszej klasy kontynentalnej. Jedenastka 
niemiecka stoi przed zadaniem bardzo tru- 
dnym, gdyż Polacy są nie tylko doskonali 
technicznie, lecz umieją również dobrze 
zagrać pod względem taktycznym. Napast- 
nicy umieją strzelać, a dobrych bramkarzy 
w Polsce też nie brak", 


Program wyścigów konnych 


GONITWA PIERWSZA PŁASKA, 

Balila — klacz sk. gn. st. „Iwno — ż. Ko- 
nieczny 54 kg. 

Miss Iwno — klacz sk. gn. st. „Iwno” — ż. 
Lipowicz 54 kg. 

Lilia II 
powicz 54 kg. 

Latopyrz — og. gn. L, J. bar, Kronenberga 
— j. Rutkowski 56 kg. 


GONITWA DRUGA WOJSKOWA 
BIEG NA PRZEŁAJ, 


Gondola — (Zazula) klacz kaszt., Ofic. 
służb. Por. Wołkowicza — por. R. Woł- 
kowicz 75 kg. 

Aragon (Żaglik|) —wał. sk. gn. Ofic, służb. 
Sy Nagórskiego — kpt. E. Nagórski 72 


g. 
Surtur (Bitny) — wał. kary. Ofic. służ. mir. 
RODEO — por. M. Gutowski 72 


$. 
Bojar (Bakszysz) — wał. gn. Ofic. służb. 
por. J. Sokołowskiego — ppor. Soko- 
łowski J. 72 kg. 
Gierman — wał, kaszt, Ofic. służb. Por. 
S. Wieżańskiego — por. S. Wieżański 


71 kg. 
Halban (Brńczuk| — wał. gn. Ofic. własn. 
koer Barańskiego — ppor. Barański 

é. 
Elewator (Don) — wał. gn. Ofic. służb. 
ra Kaweckiego — rtm. Kawecki 72 


g. 
Banitta (Bożenna) — klacz. gn. Ofic. służb. 
Pnor. Terleckiego — ppor. J. Terlecki 


12 kg. 

Ella — klacz. kaszt. Ofic. służb. por. Le- 
wandowskieśo — por. Lewandowski 
76 kg. 

Dedalus — wał. øn. Ofic. służb. Por. Winia- 
rza — por. Winiarz 72 kg. 

Żart IV — wał. kaszt. Ofic. służb. mjr, Bu- 
dzika — por. Sibilski 72 kg, 


GONITWA TRZECIA PŁASKA 


Algier — og. kaszt. Dr. J. Schlinśmanna 
— j. Kowalczyk 61 ks; 

Tabarin — og. gn. st. „Leliwa” — ż. Czer- 
nuszenko 62 kg. 

Momus II — og. sk. gn. M. Wąsowskiego 
— ż. Czernuszenko 62 kg. 

Omikron — og. c. gn. J. Oponeckiego — ż. 

al 57 kg. 

Bouboule — og. sk. gn. st. „Iwno” — ż. Li- 
powicz 62 kg. 


GONITWA CZWARTA 
Z PRZESZKODAMI 
Sektor — og. gn. Gr. Ofic. 7 D. A. K. 
ON. 72 kg. © 


Wlkp, — ; 
Saturn ad og. c. gn. st. f aliwa" — p. WŁ 


Bobiński 73 kg. 
Huragan IV — o% n., L. J. bar. Kronen- 
. berga — p. ylezyński 72 ká. 


— klacz c. gn. st. „Iwno” — ż. Li-| 


5 — og. kary J. Strużyńskiego — N. 
Łaps oś. kaszt, st. „Korwin“ — N, N. 


é | 
Dumka — klacz gn. H. Herszlewicza — p. 


B, Miklewski 66 kg. 


GONITWA PIĄTA PŁASKA 


Desir — og. c. gn. W. Krystka — j. Rut- 


kowś$ki 61 kg. AE 
arów e klacz gn. Inż, Wł. Michalskiego 


. N. 60 kg. $ 
Dora — klacz sk. gn. St, i F. H. Karlinger 
N. 56 k 


—N.N. g. 
Fifikus — og. gn. K. Rościszewskiego — j. 
Wachowiak 57 kg. 
Orawa II — klacz gn. Dr. H. Harlanda — 


, N. 60 kg. + i 
Soarte — klacz. gn. J. Oponeckiego — j. 
Kondraciak 55 'kg. Po 
Baba Jaga — klacz gn. S. Zahorskiego — 
N. N. 55 kg. 
zg | Il — og. gn. T. Seidla — N. N. 


58 kg, 

Czarna Pani — klacz. sk. gn. st. „lwno” — 
ż, Konieczny 55 kg. 

jące — = gry pay H. Pomernac- 

iego — j. Dyme $. 

AŻ. 08 oś. gn. M. Hrycyka — j. Kon- 
draciak 58 kg. k 

Azrael — og. c. gn. St. i F. H. Karlinger — 
N. N. 62 k 


GONITWA SZÓSTA Z PŁOTAMI 


Traglast — og. kaszt. Dr. J. Schlingmanna 
j Głowacki 71 kg. 

Kańciarz — og. gn. K. Rościszewskiego — 
ji. Wachowiak 64 kg. 1 Ś 

Kamrat — pół krwi — og. sk. gn. L. J, bar. 
Kronenberga — chł. Paliński 58 kg. 

ca — klacz sk. gn. Grupy Sportu 

Konnego C. W. K. — p. Burniewicz 66 


PSE. A Bej — og. gn. H. Herszlewicza — 


. N. 70 kę. 

psy e: = gn. St. i F. H. Karlinger 
— N.N. é. 

Tabarin — oś. gn. st. „Leliwa” — j. Wojt- 
kowiak 69 kg. 


GONITWA SIÓDMA. WOJSKOWA 
Z PRZESZKODAMI 


Ekran — Ofic. służb, rtm. Danielczyka — 
rtm, Danielczyk. 

Delice II Esterka Ofic. służb. rtm. Bo- 
bińskiego — rtm. Bobiński. 

Czarczaf — Ofic, służb.. rtm, Rościszew- 
skiego — rtm, Rościszewski, 

Droga — Ofic. własny por. Wołkowicza — 
por. Wołkowicz. | . 

Don-Elewator — Ofic. służb. rtm. Kawec- 
kiego — rtm. Kawecki, 

Bożenna - Banitka — Ofic. służb. ppor. 
Terleckieśo — ppor. Terlecki. 

Aragon — Zaglik Olic. służb. kpt. Nagór- 


~ 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Krem 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła: 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby = Lakiery = Po 
kosty i wszelkie przybory malarskie. 
Mydła | proszki do prania — Mydła to- 
aletowó — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaj 
Dddział: Drogerja „Universum” ul. Fr, Ra- 
tajczaka 38. 
Talefon 2749. 3 f 
Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach i ogrodach, 
Artykuły bartnicze. 


MODNE 
KA 


PELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca korzystnie 


M. PASZEK 
s Pórnaf, nl. Wrocławska 30. 
BETZIENE FT TETTE FOTCROT WTC ZARAANE ZOZ 


skiego — kpt. Nagórski, 

Parade d'Amour — Femina Ofic, służb. 
rtm. Nieczaja — rtm. Nieczaj. 

Goldella II — Ofic. własny rtm. Bogusław- 
skiego — ppor. Barański. 


GONITWA ÓSMA PŁASKA 


Hassan Bej — H. Herszlewicza — N. N. 

M, Hrycyka — j. Kondraciak. 

Karapet — St. i F. H. Karlinger — N. N. 

Baba Jaga — S. Zahorskiego — N. N. 

Arkadia — W. Michalskiego — N. N. 

Fifikus — K. Rościszewskiego — j. Wa- 
chowiak, 


Limonit — Inż. H. Pomernackiego — Í. Dy- 


mek, 

Czarna Pani — st. „lwno” — ż. Kodieczni: 

Kamrat — L. J. bar. Kronenberga — chł. 
Paliński, 

Harrietta — St. i F. H. Karlinger — N. N. 

Orawa Il — Dr. H. Harlanda — N. N. 

Desir — W. Krystka — N. N, 


amame ea 


Hokel 


O mistrzostwo Polski. 

W niedzielę na holskn hokejowym w 
parku im, Kasprowicza przy Arenie PWK, 
odbędą się następujące spotkania o Mistrzo 
stwo Polski: 

O godz, 9-tej Czarni — WKS. Poprzed- 
nie spotkanie dało wynik nierozstrzygnię- 
ty, spotkanie zatem zapowiada się bardzo 
ciekawie, tym więcej, że zadecyduje, czy 
Czarni nadal zachowają prowadzenie w ta- 
beli. 

O godz, 11-tej Warta — Stella (Gniezno), 
Stella w ostatnich dwóch spotkaniach poko 
mała u siebie WKS i Czarnych, wykazując 
bardzo dobrą formę. Warta natomiast jest 
jedyną drużyną, która wygrała z Stellą w 
Gnieźnie. Spotkanie niedzielne rozstrzyg- 
nie, czy Stella potrafi również wygrać z 
ciężkim przeciwnikiem na obcym boisku, 

O godz. 3-ciej popoł. rozegra towarzyskie 
spotkanie II dr. Czamych z KPW z Gniez- 
ma, które stawia pierwsze swe króki i budzi 
ogólne zainteresowanie ze względu na nie- 
wiadomą formy, w jakiej się znajduje, 


Rozmaltości 


Transmisja meczu z Kamienicy. 

Dnia 18 września rozegrany zostanie w Ka- 
mienicy międzypaństwowy mecz piłkarski po- 
między drużynami Polski i Niemiec. Polskie 
Radio nadaje transmisję z tego spotkania w 
niedzielę o godz. 15.50. — Przy mikrofonie 
sprawozdawczym Ludomir Budziński. 


Schmeling chce dalej walczyć. 

Max Schmeling przesłał depeszę mana- 
gerom nowojorskiego Madison Square Gar- 
den, że w pierwszych dniach stycznia 1939 
roku przybędzie do Nowego Jorku, -aby 
starać się o zakontraktowanie walki o ty- 
tuł mistrza świata. $ 


Automobilista angielski John Cobb za- 
atakował rekord świata szybkości automi- 
lowej na torze pod Bonneville w Stanach 
Zjednoczonych. Próba powiodła się znako- 
micie. Cobb uzyskał średnią szybkość 
563,471 km. na godzinę, Dawny rekord ma- 
ksymalnej szybkości automobilowej należał 
również do Anglika Eystona i wynosił 


Nowy automobilowy rekord świata. 
556,10 km, 


Ńr. 214 ' 
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Niedziela 
Kalendarz rzymsko- kalol. 


Sobota 17 Stygmy 4. Fr, 
Niedziela 18 Józefa we 
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Kalendarzyk meteorologiczny 


Czwartek, godz. 10 rano. Ciśnienie at- 
mosferyczne 752 mm. Temperatura powie- 
rża w ub. dobie najwyższa + 18 st. C., naj 
niższa -+ 10 st.'C. i 

Stan wody w Warcie. w dniu dzisiej- 


szym wynosi 135 cm. 
- Temperatura wody + 16,2 st. Ce 


Nocne dyżury aptek 
Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym. Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76. 2 
Jeżyce — Apteka Miekiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 
Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
„ul. Marszałka Focha 47, 
Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 
Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr, 12. 
“Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 
Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6- 
Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 58. 
Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 
arynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel, — 08. 


paz 

— Powrót p. Wojewody. W dniu wczo- 
rajszym powrócił z urlopu wypoczynkowe- 
go p. wojewoda Maruszewski i objął urzę- 
dowanie, 

— Prospekt „Tygodnia Muzyki Polskiej” 
Wyszedł już z druku artystycznie opraco- 
wany prospekt „Tygodnia Muzyki Polskiej” 
w Poznaniu. Zawiera on dokładny program 
wszystkich imprez w „Tygodniu” przewi- 
dziańiych: raz wszelkie informacje: dla u- 
czestników. Zdobi go podobizna pięknego 
afisza, opracowanego przez art. malarza 
Zygmunta Szpingiera oraz fotografia kon- 
certowych sal poznańskich, w których w 
czasie „Tygodnia” odbywać się będą muzy- 
czne imprezy, Prospekt rozesłany został 
po całej Polsce, do wszystkich biur podró- 
ży, dworców kolejowych i oddziałów Ligi 
Popierania Turystyki, gdzie otrzymać go 
mogą wszyscy interesujący się tym wspa- 
niałym festivalem muzycznym. 

— Pokaz ogrodniczy, Poznańskie Towa- 
rzystwo Kursów Ogrodniczych urządza w 
niedzielę, 18 br. o godz. 11-tej w Ogrodach 
Szkolnych Państwowej Szkoły Ogrodnicwa 
ul, Dąbrowskiego 169 bezpłatny pokaz ogro 
dniczy na temat „Jesienne rośliny miesz- 
kaniowe”, 

— Nabożeństwa w kościele Najśw. Serca 
Jezusowego u PP. Karmelitanek Bosych — 
ul, Niegolewskich 23. W niedzielę, dnia 
18, 9. nabożeństwo ku czci św, Teresy od 
Dzieciątka Jezus, Ramo o godz, 10-ej msza 
św. za wszystkich Dobrodziejów Karmelu, 
a o godz. 17 nabożeństwo z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i kazaniem. Po nabo- 
żeństwie święcenie róż i przyjmowanie do 
Stow, św. Teresy, 


Z życia organizacyj 

— godalicja Mariańska Urzędników, Na- 
bożeństwo miesięczne odbyło się w niedzie- 
lę, dnia 18 bm, o godz. 8 w kaplicy sodali- 
cyjnej w kościele. 00. Jezuitów, Po nabo- 
żeństwie zebranie sekcji misyjnej. 

— Koło absolwentów D, S. K. Pierwszy 
trening łuczniczy odbędzie się w niedzielę, 
dnia 18 bm. o godz. 15 na torze łuczniczym 
przy placu sportowym „Surmy” przy Sta- 
dionie Miejskim, 

— 


— 


Wypadck na dworcu 


Wczoraj w nocy o godz. 0,37 manewrują- 
cy parowóz na dworcu towarowym nr. 285 
kierowany przez maszynistę Matuszaka z 
Jarocina najechał na pociąś towarowy, sto 
jący na VI peronie. 

-~ Zderzenie było tak silne, że 6 wagonów 
pociągu towarowego wykoleiło się ze 
szyn. Cztery z nich się wywróciły, dalsze 
dwa uległy rozbiciu. 

Wypadku w ludziach nie było. (a-k) 


Niedziela, dnia .18 września 1938 r. 
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Do moczenia bieli 


Z. M. P. przy Pracy 


Poznań, 17. 9. 


Dnia 10 bm. rozpoczął się w Junikowie 
kurs kandydacki nowozałożonej tam dru- 
żyny Związku Młodej Polski, Drużyna w 
Junikowie powstała w nadzwyczaj trud- 
nych warunkach, a jej organizator p. Gra- 
duszewski może być dumny z tego, że 
dzieło swoje doprowadza do końca, pomi- 
mo olbrzymich przeszkód, jakie napotkał. 

Dnia 13 bm. odbyła się normalna od- 
prawa drużyn Żabikowo. Kierownik druży- 
ny. p. Burzyński nie zraża się wielkim utru 
dnieniem w swej pracy, spowodowanej bra 
kiem lokalu organizacyjnego i z uporem, 
godnym sprawy, prowadzi swoją placówkę 
coraz sprawniej i zwarciej. 

Dnia 14 bm. odbyła się dalsza z kolei 
odprawa kursu kandydackiego w Juniko- 


wie. 


Dnia 11 bm. odbyła się w Mosinie od- 
prawa przygotowawcza do uroczystości 
poświęcenia proporca organizacyjnego. Od- 
prawę prowadził delegat kierownictwa o- 
kręgu p. Tomaszewski Antoni. Grupa Mo- 
sina może służyć za przykład, jak łatwo 
jest porozumieć się ludziom starszym 
młodszym wiekiem, jeżeli chodzi o wielką 


pracę dla Ojczyzny. 

Dnia 11 bm. odbyło się zebranie orga- 
nizacyjne w Rogoźnie. Prace organizacyjne 
w Rogoźnie prowadzi p. Piach Wł. 

Dnia 15 bm. odbyła się odprawa ogólna 
drużyny Luboń. Omówiono sprawę udziału 
drużyny w akcji budowy pomnika ś. p. ks. 
Streicha, sprawę uroczystości poświęcenia 
proporca oraz sprawy planu pracy kultu- 
ralno - oświatowej na okres jesienno - zi- 
mowy. Świetlica drużyny Z. M. P, w Lu- 
boniu staje się coraz to wyraźniej ogni- 
skiem poważnej pracy oświatowej na cały, 


Luboń. (H. Sz.) 


-= 


Zakończenie kolonij letnich 
Federacji 


Staraniem zarządu grodzkiego Federa- 
cji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, dn. 
18 bm. o godz. 17 w cyrku „Olimpia” uro- 
czyste zakończenie tegorocznej akcji ko- 
lonij letnich. 

W programie przewidziane są popisy 
artystyczne dzieci z kolonij oraz zapale- 
nie ogniska. 


Premie dla zwiedzających wystawę 


akwariów i terrariów 


Poznań, 17. 9. 

Niezwykłym powodzeniem cieszy się wy 
stawa ryb w Palmiarni Parku Wilsona. 
Zwiedziło ją dotychczas około 15.000 osób. 

Tak liczna frekwencja skłoniła Towa- 
rzystwo Miłośników Akwariów i Terrariów 
do ustalenia premii dla zwiedzających wy- 
stawę w postaci akwariów i ryb egzotycz- 
nych. 

W nadchodzącą niedzielę dnia 18 bm. 
nastąpi zamknięcie wystawy. Zwiedzający 
wygrać mogą bezpłatnie za wykupione bi- 
lety wstępu kompletnie urządzone akwa- 
ria oraz ryby egzotyczne, 


Do rozlosowania przeznaczono 1 więk- 
sze akwarium oraz 5 mniejszych akwariów 
kompletnie urządzonych z rybami egzotycz- 
nymi, Ponadto przeznaczono do losowania 
140 sztuk różnych gatunków ryb egzotycz- 
nych. Zwiedzający wystawę powinni więc 
zachować bilety wstępu; numery biletów, 
które wygrają premie ogłoszone zostaną 
dnia następnego w prasie. Wygrane pre- 
mie będzie można odebrać za okazaniem 
biletu wstępu we wtorek dnia 20 bm. u se- 
kretarza Tow. p. Wegnera ul. Rolna 50 
m. 15. 

Przy tej okazji wypada nadmienić, że 


Każdy bilet wstępu wykupiony w niedzielę | w niedzielę zawitają do akwariów morskich 


bierze udział w, losowaniu. 


ciekawe meduzy i cierniki morskieę 


Str, Tf 


P3/38a 


Teatr Społeczny 

Staraniem Inspektoratu Szkolnego Miej- 
skiego zorganizowany zostanie w Poznaniu 
Teatr Społeczny. 

Teatr rozpocznie swą działalność w dru 
giej połowie pażdziernika rb. po rozpoczę- 
ciu roku na Uniwersytecie Powszechnym 
im, Jana Kasprowicza. 

Zapisy na nowych członków przyjmuje 
się w Inspektoracie Szkolnym ul. Słowac= 
kiego 38 m. 4 pok. 7 od godz. 10—15. 


s——— 


Pryszczyca w Poznaniu 
wygasła 

Z powodu zlikwidowania zaraźliwej cho 
roby zwierząt racicowych —  pryszczycy 
na obszarze miasta Poznania, tymczasowy 
prezydent miasta uchylił swoje zarządzenia 
z dnia 5 lipca 1938 r. o zwalczaniu prysz- 
czycy i z dnia 23 sierpnia 1938 r. w sprawie 
zmiany zarządzenia z dnia 5 lipca 1938 r. o 
zwalczaniu pryszczycy. 


——— 


Trzydniowa zbiórka na 

niewidomych 

Na terenie całej Polski rozpoczęła się 
dziś ogólna zbiórka na rzecz niewido- 
mych, których kształci i opiekuje się nimi 
Towarzystwo Opieki nad Ociemniałymi w 
Laskach, 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych po- 
zwoliło w dniach 17, 18 i 19 bm. kwesto- 
wać tylko Towarzystwu Opieki nad Ociem 
niałymi w Laskach, aby ofiarność społe- 
czeństwa wspólnym wysiłkiem poparła w 
tych dniach najnieszczęśliwszych naszych, 
niewidomych. 


————— 


Kary za uchylanie się od 
zastępczej służby wojskowej 


W ostatnich dniach Starostwo Grodzkie 
w Poznaniu ukarało za nie zgłoszenie się, 
mimo otrzymanego wezwania, do odbycia 
pracy zastępczej, wynikającej z ustawy © 
powszechnym obowiązku wojskowym dwie 
osoby grzywną w wysokości 250 zł na 
rzecz FON. i karą 14-dniowego aresztu bez- 
względnego, a jedną osobę przywną w kwo 
cie 50 zł na rzecz FON i karą 5 dni aresztu. 
bezwzględnego, oraz ponoszenie kosztów 
postępowania w wysokości 14 zł wzgl. 7 złe 


Btr. 12 


Włamanie do adw. Berkana 

Berkan Janina, zam, przy ul. Wały Lesz 
czyńskiego 19 zgłosiła na policji, że w no- 
cy z 15 na 16 bm. włamano się do miesz- 
kania dr Berkana przy ul. Wały Leszczyń- 
skiego 19 i skradziono aparat radiowy „E- 
lektrit", obrus gobelinowy, 3 i pół mir ma- 
teriału na ubranie męskie, 2 płaszcze dam- 
skie należące do służącej Leokadii Leś- 
niewskiej. Ogólna wartość 780 zł. 
Zamach samobófczy tancerki 

Dnia 16 bm. o godz, 2,50 w mieszkaniu 
przy ul. Marsz, Focha 45 otruła się lyzo- 
lem 23-letnia tancerka Bogusławska Joan- 
na, która przewieziona do Szpitala Miejskie 
go po upływie 10 minut zmarła, Przyczyny 
samobójstwa nie ustalono, 


Smierć w czasie kradzieży 


Wczoraj rano o godz. 6 wezwano pogot. 
ratunkowe (66-66) na Al. Czechosłowacją 
do 67-letniej Antoniny Sileckiej, która pod- 
czas kradzieży dyń z okolicznych ogrodów 
zasłabła. Lekarz stwierdził zgon. 


Ruch zawodowy 


— Sekcja Jeżyce oddziału Budowl. przy 
ZZZ. odbyła przewodnictwem prezesa 
oddziału Matuszaka Franciszka swoje ze- 
branie miesięczne. Referat wygłosił prezes 
okręgowy Rady Zaw. Jankowski. W refe- 
racie poruszono zagadnienie ustosunkowa- 
nia się ZZZ. do przyszłych wyborów samo- 
rządowych. Po referacie wywiązała się ży- 
wa dyskusja. W wolnych głosach wyrażo- 
mo żal pod adresem Funduszu Pracy z Ło- 
wodu nie wywiązania się przezeń z pow- 
ziętych na wstępie robót inwestycyjnych. 
Po obszernej debacie postanowiono wysto- 
sować do p. ministra Kościałkowskiego me 
moriał w formie zażalenia. O godz. 21,30 
zakończono zebranie hasłem „Cześć Pra- 


cy"! 


Niedziela, Ania 18 września 1938 r. 


Za uprawianie nierządu z nieletnimi 
zwyrodnialecskazanyzostał napół roku więzienia 


Mogilno, 17. 9. 


Wiele rozgłosu w Mogilnie i okolicy 


nabrała ostatnio skandaliczna afera niej, 
Stefana Jabłońskiego, właściciela 60-morgo 
wego gospodarstwa w Czarnotulach powia- 
tu mogileńskiego. 

Jabłoński, będący inwalidą, przyjechał 
przed rokiem z Francji. Mimo, iż: żonaty 
był ze znacznie młodszą od siebie kobietą, 
upodobał on sobie również inne kobiety a 
nade wszystko... młode dziewczynki. 47- 
letni zwyrodnialec zwabiał je cukierkami 
oraz pieniędzmi do swego domu, gdzie u- 
siłował je następnie gwałcić, 

W końcu niecne praktyki Jabłońskiego 


wyszły na jaw. Zwyrodnialca na zarządze- 
nie prokuratora aresztowano a dziewczyn- 


ki poddano opiece lekarskiej. 

Jabłoński stanął przed gnieźnieńskim 
Sądem Okręgowym, który sprawę jego roz- 
patrywał na sesji wyjazdowej w Mogilnie. 
W czasie rozprawy oskarżony począł symu 
lować obłąkanie, wobec czego sąd rozpra- 
wę przerwał i zarządził poddanie Jabłoń- 
skiego obserwacji lekarskiej. Obserwacja 
wykazała, że Jabłoński jest zdrów i w zu- 
pełności odpowiadać może za swoje czyny. 

Powtórna rozprawa odbyła się onegdaj 
przy drzwiach zamkniętych. W charakterze 
świadków powołano na nią 6 dziewczynek 
w wieku od 8 do 11 lat, których zeznania 
w najwyższym stopniu obciążyły oskarżo- 
nego. Po 4 i pół godzinnej rozprawie sąd 
wydał wyrok, skazujący zwyrodnialca na 
pół roku bezwzględnego więzienia. 


ZY A ME NZ a 


Kronika policyjna 


— Oszustwo czekowe, Hódt Jerzy, 
zam. przy ul. Grochowe Łąki 3 doniósł po- 
cji, że z początkiem września 1938 r.: po- 
życzył Ciuśkiemu Witoldowi zam, Plac 
Asnyka 3 330 zł, na zabezpieczenie których 
otrzymał czek, który nie ma pokrycia. 

— Włamanie do składu, Jasiński Ta- 
deusz, kupiec, doniósł policji, że w nocy z 
14 na 15 bm. włamano się do jego sklepu 
przy ul. Wrocławskiej 30 i skradziono róż- 
ne artykuły galanteryjne, kapelusze, czapki 
męskie itp., ogólnej wartości 386 zł. 


— Głupi żart. Na torze kolejowym Ta- 
ma Garbarska — Most Libelta w przejeż- 


dżającym pociągu osobowym nr. 325 wa- 
gonie III klasy wystrzałem z floweru — 
prawdopodobnie z boiska 
wybito szybę, 
| było. 


sportowego — 
Wypadku w ludziach nie 


Tabela loterii 


z dnia 16 września 


NIEURZĘDOWA 


I i II ciągnienie 


Z sali sądowej 


—'Za nielegalne e podań, Przed 
Sądem Grodzkim w Poznaniu pod przewod 
nictwem s. Schaffera toczyła się rozprawa 
kama przeciwko Cyrylowi Płoszyńskiemu 
(Zagórze blok 2 m, 7), oskarżonemu o zaj- 
mowamie się pisaniem podań do władz i u- 
rzędów, udziełanie porad prawnych oraz 
prowadził cudze sprawy w sądach i urzę- 
dåch, nie będąc do tego upoważniony, nie 
posiadając zezwolenia wymaganego ustawą 
z dnia 28 marca 1933 r, Płoszyński ściągał 
do swego mieszkania przeważnie kobiety z 
peryferii miasta i wiosek, a nawet przycho- 
dził na rozprawy sądowe, skąd wyciągał 
mało uświadomione osoby, obiecując im o- 
czywiście za pewnym wynagrodzeniem — 
sprawy ich pomyślnie przeprowadzić, W 
wyniku rozprawy sąd skazał Płoszyńskie- 
go na 4 mies, aresztu, zawieszając mu wy- 
konanie kary na 2 lata. (n-k), 

— Epilog wiejskiej zabawy Dnia 16 sty 
cznia br. odbywała zabawa taneczna we 


wsi Kije pow. sieradzkiego, Na zabawie 
wynikła sprzeczka miedzy Jeżelewiczem 
a Kaźmierczakiem, Do 

biegł Władysław Walczak i uderzył Jeżele- 
wicza kijem w. oe: Jeżelewicz uciekając 


Wywiązała 
czak nożem płuca 
Jeżelewiczowi, który następnie zmarł. Sąd 
Okręgowy w Kaliszu skazał Walczaka na 
7 mies. więzienia. Sąd Apelacyjny w Poz- 
naniu na dzisiejszej rozprawie podwyższył 
Walczakowi karę do dwóch lat więzienia. 


k, , (n-k) 


— Dalsze dokształcanie się ułatwia Unl- * 
wersytet Powszechny im. Jana Kasprowicza 
w Poznaniu, Nauka na Uniwersytecie Po- 
wszechnym poza kosztami administracyj- 
nymi jest zupełnie bezpłatna, Wpisowe wy- 
nosi 1 zł, Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela się w Inspektoracie Szkolnym Miej- 
skim przy. ul. Słowackiego 38 m, 4, po 7 
(telefon 85-51) w godzinach od 10—15-ej — 
oraz w świetlicy dka Społeczno Oświa- 
towego przy ul. Ogrodowej 12 m. 2 od go- 
dziny 17—20-8j, 


— Z okazji 25-tej rocznicy założenia 10. 
Poznańskiej Drużyny Harcerskiej im, „Le 
szka” Białego” Poznań - Wilda odbędzie się 
w sobotę, 1go i w niedzielę, 2-g0 paździer= 
nika 1988 roku zjazd koleżeński w Pozna- 
niu członków założycieli i byłych harcerzy 
niepodległoś- 


Poznań Wilda, Kto z zainteresowanych nie 
otrzymał jeszcze karty uczestni nie- 
chaj się zwróci listownie do prezesa Komf. 
tetu wykonawczego druha Podeszwy Stanf- 
sława, Poznań - Św. Wojciech nr. 21, po- 
dając; której drużyny był członkiem w lš 
tach 1912/19. 
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Tajemnicze ołomanie do, Verein Deutscher Bauern“ 


Niedziela, dnia 18 września 1938 m 


Czy włamania dokonali przeciwnicy polityczni ? 


Istnieje przypuszczenie iż włamanie jest jczą o tym, iż sprawcy byli doskonale poin- 
dziełem przeciwników politycznych, którzy formowani, że biuro od godz. 15 do 19 jest 
pragnęli zdobyć pewne papiery organiza- zamknięte i że w tym czasie nikogo z per- 
cyjne, W każdym razie okoliczności świad sonelu w pobliżu nie ma. 


Wczoraj po południu, pomiędzy godz. 
15 a 19, nieznani sprawcy dostali się przy 
pomocy wytrychów wzśl. podrobionych klu 
czy do lokali „Związku Niemieckich Rolni- 
ków" (Verein deutscher Bauern) przy ulicy 
Jasnej 16. 

Włamywacze przeprowadzili dokładną 
„rewizję” biura, otwierając m. in. wszystkie 
szuflady, 

Włamanie zauważył członek „Verein 
deutscher Bauern” Kurt Jabczyński (!), za- 
mieszkały przy ul. Mickiewicza 30, który 
doniósł o tym policji. Do biura „Verein 
deutscher Bauern" przybył natychmiast u- 
rzędnik policyjny i spisał na miejscu proto- 
kół, Czy włamywacze coś zabrali, nie zdo- 
łano jednak stwierdzić, ponieważ kierow- 
nik biura Pfeifer wyjechał z Poznania, 


Rowerami na Jasną Górę 
Zjazd rowerami na Jasną Górę organi- 


zuje Katolickie Stow. Młodzieży Męskiej 
w Poznaniu. Zjazd odbędzie się w ramach 
ogólnopolskiego zlotu - pielgrzymki mło- 
dzieży odbywającej się w Częstochowie w 
dniach 24 i 25 bm. Rowerzyści wyjadą z 
dwóch punktów zbornych, Poznania i Gnie 
zna dnia 21 bm. o godz. 10 szlakiem na Ple- 
szew, Kępno do Częstochowy. 

Firma „Stomił* ofiarowała dla uczest- 
ników zjażdu rowerowego praktyczne na- 
grody jak dętki, opony itd. 

Bezpłatny 
kurs pielęgniarstwa 

Okręg wielkopolski Polskiego Czerwo- 
ńego Krzyża organizuje bezpłatny kurs pie 
lęgniarstwa dla sióstr pogotowia sanitarne- 
go. Kurs ten ma na celu zapoznanie jak naj- 


większej liczby kobiet z podstawowymi za- 8 


sadami pielęgnowania chorych, a zarazem 
przygotowanie uczestniczek kursu do sa- 
marytańskiej służby pod znakiem Czerwo- 
nego Krzyża w razie wojny, klęsk żywioło- 
wych lub epidemii. 

Zgłoszenia na kyrs przyjmuje biuro P. 
wh K., Wały Augusta nr. 2 m. 5, do dnia 30 


V-ty Tydzień Szkoły 
Powszechnej 


W roku .1938 Tow. Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych obchodzi 
5-lecie swego istnienia. Powołane do speł- 
nienia ważnych zadań w życiu Państwa, za 
liczone zostało do rzędu stowarzyszeń wyż- 
szej użyteczności. 

Doceniając rolę Towarzystwa, Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Polskiej prot. dr. 
Ignacy Mościcki oraz Marszałek Polski Ed- 
ward Śmigły - Rydz raczyli przyjąć protek- 
torat nad jego działalnośc 'ą. 

V-ty Tdzień Szkoły Powszechnej odbę- 
dzie się w czasie od 2—10 października br. 


———— 


Zaginął pies policyjny 

Dnia 15 bm. o godz. 14-tej w Poznaniu 
zaginęła suka policyjna rasy polski owcza: 
rek podhalański maści białej, lat 1 i pół. 
Miała ona na sobie szorki i obrożę skórza- 
ną. 

Wszelkie wiadomości w fej sprawie na- 
leży zgłaszać do najbliższej jednostki po- 
licyjnej. , S Sa 


Specjalne seanse w kinie „Nowe* w sobotę 
i niedzielę o godz. 3-ciej po południu. 


Kino „Nowe” dba nie tylko o doro- 
słych przyjaciół, ale chce się stać stopnio- 
wo również najkulturalniejszą placówką 
dla młodzieży.. Dla niej to urządzać będzie- 
my co sobotę i niedzielę o godz. 3 po poł. 
specjalne seanse po najniższych cenach, 
składające się z aktualności PAT-a oraz 5 
do 6 dodatków przeważnie kolorowych. 
Zdaniem wychowawców całe filmy są nu- 
żące dla młodzieży, poza tym ci najmłodsi 
kinomani nie zawsze rozumieją sensu ca- 
łego filmu. Serdeczna zabawa dzieci na o- 
statnich dwóch sobotnich i niedzielnych 
seansach w kinie „Nowe”, ul. Dąbrowskie- 
go 5, przekonała nas, że seanse składające 
się z dodatków najlepiej odpowiadają dzie- 
sio a 


luna prezeta okrogowego Stronnictwa Narodowego 


wynajmuje mieszkanie żydowskim hondlarzom 


Poznań, 17. 9. 

Niejednokrotnie już ma łamach naszego 
pisma, piętnowaliśmy dwulicowość 
endeckich menerów, Wskazywaliśmy m. i. 
na coraz częściej powtarzający się fakt, że 
Stronnictwo Narodowe z jednej strony, gło- 
si bezwzględną walkę z wszystkim co ży- 
dowskie, podczas gdy jednocześnie wybitni 
jego członkowie utrzymują z żydami bar- 
dzo ożywione stosunki handlowe, a nawet 
trzymają do chrztu konwertytów. 

Dziś jesteśmy niestety zmuszeni podać 
do publicznej wiadomości fakt, który nie 
może być pokrywany milczeniem, 

Prezes Stronnictwa Narodowego na okr. 
wielkopolski posiada w Poznaniu willę — 
przy ulicy Wesołej 3, a ponadto jest wła- 
Ścicielem przeszło 23 hektarowego obszaru 
Koziegłowy w powiecie poznańskim. 

W takich materialnych warunkach u- 
prawianie „zasadniczej” łączy się z nielada 
wygodami jakie daje zamożność, — Przyp. 
Red). | 
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Kinoteatr GWIAZDA Kinoteatr 
Aleje Marcinkowskiege 28 — Telefon nr. 34-43 


nieporozum 


17-letni chłopak 


Policja w dalszym ciągu prowadzi ener- 
giczne dochodzenia celem wykrycia spra- 
wcy zabójstwa 17-letniego Kazimierza No- 
waka i poranienia Marii Nowakowej w 
Stęszewicach. 

Na miejsce zbrodni przybył z Poznania 
sędzia śledczy p. Jeszke i prok. Pasikow- 
ski. W toku dochodzeń znaleziono narzę- 
dzie zbrodni w postaci klucza od maszyny. 
Policja zarządziła w nocy na piątek obła- 


Wyświetla jeszcze tylko 2 dni, dziś w sobotę i jutro w niedzielę 
PO RAZ OSTATNI 
Najpiękniejszy film życiowy o wzruszającej treści, zaczerpniętej 
z prawdziwego zdarzenia 


„WZGARDZONA* 


„Wzgardzona* to dramat nieszczęśliwej, opuszczonej kobiety. Film który ze 
względu na swą wspaniałą treść i doskonałą kreacją 
zachwyci wszystkich widzów 
W rolach głównych: Barbara Stanwyek, John Boles, Anne Shirley 
Od poniedziałku 19 bm. Wspaniały film pełen humoru, 
ień „Szczęśliwie się skończyło obraz w 


Nie są to jednak jedyne nieruchomości 
prezesa okręgowego Stronnictwa Narodowe- 
go, Jest on również wSpółwłaścicielem du- 
żej kamienicy przy ul. Masztalarskiej 7a, 
Kamienica ta należała poprzednio do p. Zo- 
fii Górczak. W dniu 15 października 19% r. 
część jej odkupił dr Meissner, przy czym 
jako współwłaścicielka, zapisana została je- 
go żona, Halina z Lutosławskich Melssne- 
TOWA, 

W kamienicy tej mieszkanie nr, 7, wy- 
najęte zostało żydom: Motełowi Błonkow- 
skiemu i jego żonie Chamie Błonkowskiej, 
będącej właścicielką składu konfekcji przy 
ul, Kramarskiej 19/21. 


Ciekawe, że nikt 'z członków Stronnie- 
twa Narodowego tego jeszcze mie zauważył, 
mimo iż w domu obok mieści się lokal Koła 
Śródmieście 5. N. 

Czyżby panowie z pod znaku „mieczyka 
Chrobrego”, byli aż tak mało spostrzegaw- 
czy? (dr. W.) 


powcipu i pociesznych 
barwach naturalnych 


sprawcą mordu 
w Steszewicach ? 


wę w okolicznych wsiach. W wyniku ujęto 
jako podejrzanego o morderstwo 17-letnie- 
go Wincentego Tomkowiaka z Wronczyna. 
Tomkowiak był do niedawna zatrudniony 
w gospodarstwie Nowakowej jako parobek. 
Ujętego Tomkowiaka przesłuchał wczoraj 
po południu sędzia p. Jeszke. 

Stan zdrowia Marii Nowakowej, która 
przebywa w szpitalu miejskim, jest nadal 
poważny. h 


Usodził przeciwnika nożem w krtań ;': 


Epilog krwawej zabawy w Chwalęcinie 


Poznań, 17. 9. 

W dniu 8 maja br. odbyła się w Chwalę 
cinie pod Jarocinem zabawa, zorganizowa- 
na przez jedno z tamtejszych towarzystw. 
Na zabawie obecny również był niej. Józef 
Wiśniewski, który w pewnej chwili, będąc 
już silnie podchmielonym, wszczął wielką 
awanturę. Doszło do bójki, w czasie której 
Wiśniewski dobył noża i ugodził nim jedne- 
go ze swych przeciwników, Władysława 


Majewskiego, w krtań, zabijając go na miej- 
scu. 
Zabójcę aresztowano. Niebawem za- 
siadł on na ławie oskarżonych Sądu Okrę- 
gowego z Ostrowa na sesji wyjazdowej w 
Jarocinie. Sąd skazał go na 8 lat więzie- 
nia. 

Na wczorajszej rozprawie apelacjnej 
Sąd Apelacyjny w Poznaniu zmniejszył mu 
karę na pięć lat więzienia. 


Mordercy przed sądem 


Sąd skazał ich na dożywotnie więzienie 


Trójosobowy skład Sądu Apelacyjnego 
w Poznaniu pod przewodnictwem s. apel. 
Bohusza rozpatrywał sprawę Władysława 
Puzdrakiewicza i Józefa Strzeleckiego obaj 
z Włocławka oskarżonym o zamordowanie 
dwóch kobiet we Włocławku. 

Tło sprawy przedstawia się następująco: 

Dnia 26 czerwca 1937 r. wieczorem do 
składu kolonialnego dzierżawioneśgo przez 
Agnieszkę Misiową i Walentynę Kuźmier- 
czakównę naszło trzech osobników, Puzdro 


wicz, Strzelecki i 15-letni Jan Dudnik w za 
rhiarze okradzenia kobiet z gotówki. Ko- 
biety bowiem miały mieć oszczędności w 
wysokości 3.000 złotych. 

Misiowa nie przeczuwając, że grozi 
jej niebezpieczeństwo otworzyła drzwi i w 
tym momencie Puzdrakiewicz uderzył ją 
siekierą w głowę. Następnie napastnicy 
weszli do mieszkania, gdzie zastali Kuź- 
mierczakównę, którą Strzelecki siekierą 
zabił. Na ten widok trzeci bandyta 15-lelni 


oer PRZEZIEBIENI 
(GRYPIE:KATARZE 


Dudnik zamierzał uciec. Przeszkodzili mu 
w tem dwaj wspólnicy. Bandyci zostali je- , 
dnak spłoszeni i ratowali się ucieczką. 
Przy wyjściu z mieszkania dobili siekierą 
leżącą na podłodze Misiową i zbiegli. 

Wszczęto natychmiastowy pościg. za 
sprawcami, który w bardzo krótkim czasie 
dał pozytywny wynik. 

Przytrzymano Dudnika, który początko- 
wo zaprzeczył wszystkiemu. Dopiero gdy 
mu obiecano nagrodę w wysokości 100 zło- 
tych, przyniósł siekierę, którą podczas u 
cieczki wręczył mu Puzdrakiewicz. W mię 
dzyczasie policja aresztowała Puzdrakie- 
wicza, a Strzelecki zbiegł, ukrywając się 
przed władzami do lipca 1937 r. 

W czasie dochodzeń Dudnik zeznał, że 
Puzdrowicz polecił mu krótko przed mor- 
derstwem przeprowadzić wywiad na tere- 
nie posesji zajmowanej przez obie starusz- 
ki, Strzeleckiego zaś poznał dopiero w mo 
mencie napadu. 

Sąd Okręgowy w Toruniu na sesji wy” 
jazdowej w Włocławku skazał Puzdrakie- 
wicza i Strzeleckiego na dożywotne wię-- 
zienie, natomiasnt Dudnika na dom popiaw 
czy do Koźmina. 

Na wczorajszej rozprawie apelacyjnej 
powołano ponownie Dudnika lecz już w 
charakterze świadka. Dudnik podtrzymał 
swoje zeznanie złożone przed sądem w L. in 
stancji, opisał przebieg morderstwa i u- 
cieczkę morderców, 

Po przeprowadzeniu przewodu sądowe- 
go, prokurator Staryszak domagał się kary 
śmierci dla obu oskarżonych, uzasadnił to 
tym, że Puzdrakiewicz był już 5 razy karany 
za kradzież w tym dwa razy za rozbój. Na 
tomiast Strzelecki był również dwa razy 
karany za kradzież. 

Po naradzie Sąd zatwierdził wyrok I. in 
stancji w całej zupełności. (N-K) 


Kalendarzyk zebrań 
Sobota. 

Godz. 18,30. Związek Urzędników Kolejo* 
wych; zebranie. ogólne pracowników 
kolejowych w „Gospodzie Polskiej”, Al. 
Marsz. Piłsudskiego 7. 

Niedziela. 

Godz. 11,30. Zw. Czeladzi i Podmistrzów 

Murarskich w lokalu „UI”, ul. Ślusar- 


ska 6. 

Godz. 17.00. Ch. Z. Z. oddział b. Prac. Za- 
kładów Wojskowych w lokalu p. Nowi: 
ckiego, ul. Podgórna 13. 

Poniedziałek. 


Godz. 20.00. Tow. Młodych Przemysłow- 
ców. w lokalu przy ul. Podgórnej 10. 


Komunikatv teatralne 


— Teatr Polski. Dziś w sobotę premiera 
komedii St. Kiedrzyńskiego „Panna Coc- 
tail", Ciekawa fabuła sztuki ujęta w inte- 
resującym, współczesnym pó pa ko- 
miczne sytuacje i dowcipne paradoksy pro- 
mienieją pogodą i humorem. Pod reżyserią 
oreckiego udział biorą pp; Chodako- 
wska, Paszkowska, Wieczorkowska, Dy- 
trych, Jasieczek, Kierczyński, Konarski, 
Przystański, Serwiński i Ścibor - Rylski. 
W niedzielę o godz. 16 po cenach zn żo- 
nych „Spazmy modne” W. Bogusławskie- 

o, wieczorem „Panna Coctail” St. Kie- 

rzyńskiego. 

— Poznański Teatr .Peryferyjny. Nieba- 
wem ukaże się kapitalny wodewil na sce- 
nach peryferyjnych Poznania: Komando- 
rii, Głównej, Wildy, Górczyna, ogrodu Zov- 
logicznego, i Winiar — „Robert i Bertrand" 
— w opracowaniu i inscenizacji Bol. Rosiń- 
skiego. Dekoracje Aleks, Kobrynia, — Dla 
dzieci bajka „Miś i Sierotka” z p. Heleną 
Żurawską w roli sierotki Haneczki; przy- 
gotowanie plastyczne p. Z. Janczewska, 


——-— 


TO GODŁO 


JEST ZNAKIEM 
ŚWIADOMEJ WALKI 
O POLSKI HANDEL. 
KUPUJ TAM, GDZIE 
TO GODŁO WIDZISZ 


R TORT" RCIE JĘ, 


"rza 


Przygotownnia do muzycznego Święt 


Szczegółowy program „Tygodnia Muzyki Polskiej* 


Poznań, 17. 9. 

We wszystkich instytucjach muzycz- 
mych Poznania od kilku już miesięcy panu- 
je ruch ożywiony. Gród Przemysława w go 
rączkowym wprost tempie przygotowuje 
się do wielkiego święta muzycznego, które 
mu przyniesie początek października, Sze- 
reg miast w Polsce, jak Warszawa, czy 
Kraków, organizując propagandowe swe 
nFestivale" czy „Tygodnie”, prezentuje w 
nich swoje wartości kulturalne, krajoznaw- 
cze, osobliwości regionalne itd, „Tydzień 
Muzyki Polskiej” w Poznaniu będzie nie 
tylko przeglądem osiągnięć w zakresie mu- 
zyki, miasta czy regionu, lecz jakby rewią 
polskich najwybitniejszych dzieł muzycz- 
nych w całym ciągu wieków. 

Zarząd miejski m. Poznania ogranicza- 
jąc program swego „Tygodnia”* wyłącznie 
do muzyki postanowił dąć w tym zakresie 
imprezę o wysokiej wartości artystycznej 
dla rozwoju kultury doniosłą. Podejmując 
doniosłą inicjatywę organizowania dorocz- 
nych festivali muzycznych, tworząc je ja- 
ko instytucję stałą, zamierzył dawać w 
mich z jednej strony przegląd najnowszych 
dzieł muzyki współczesnej, z drugiej — 
stworzyć „skarbiec” twórczości starych mi- 
strzów zapomnianych, niedocenianych, 
mgłą niepamięci okrytych. 

Rozpoczęcie „Tygodnia Muzyki Pol- 
skiej" poprzedzone będzie mszą św. w dniu 
2. X. o godz. 9 w kościele farnym. Chór 
Filharmoniczny i soliści Teatru Wielkiego 
wykonują „Mszę uroczystą” Kazimierza 


Datownik i znaczki 
I-Pol. lotu stratosierycznego 


Na czas trwania I polskiego lotu strato- 
sferycznego w Dolinie Chochołowskiej, Dy- 
rekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Kra- 
kowie uruchomiła w Chochołowie ekspo- 
zyturę Upt. Zakopane 1, która jest wypo- 
sażona w pamiątkowy datownik z napisem: 
„l Polski lot stratosteryczny — Zakopane 
— Dolina Chochołowska”. 

Osoby, pragnące uzyskać odciski tego 
datownika mogą przesyłać w kopertach 
adresowanych do ekspozytury Zakopane 1 
w Chachołowie — taryfowo opłacone 
zwykłe listy i kartki pocztowe, które po 
ostemplowaniu owym datownikiem będą 
miezwłocznie kierowane według podanych 
na ich adresów. 

Urząd Pocztowy Poznań 1 (ul. Poczło- 


* wa 6) rozpoczął od dnia 15 września rb. 


sprzedaż bloków wydanych z okazji wspo- 
mnianego lotu, Bloczek, zawierający zna- 
czek nominalnej wartości 75 groszy, sprze- 
dawany jest po cenie 2 zł, 

Załoga balonu stratosferycznego weż- 
mie na swój pokład ograniczoną ilość li- 
stów i kartek pocztowych, Waga przesyłki 
wraz ze znaczkiem bloku nie może prze- 
kracząć 5 gramów. Specjalnie o małej wa- 
dze koperty i kartki do przesłania balonem 
zostały wydane przez LOPP. 


Cena koperty wynosi 1.50 zł, a cena 
kartki 1 zł. Koperty i kartki można nabyć 
w Poznaniu, w Ośrodku Miejskim LOPP, 
ui, 27 Grudnia. 

W razie otrzymania zbyt dużej ilości 
przesyłek listowych, o zaliczeniu do poczty 
stratosterycznej, decydować będzie wcześ- 
niejsza data stempla pocztowego w Dolinie 
Chochołowskiej. 

Przesyłki przeznaczone do poczty stra- 
tosferycznej powinny być przesłane w do- 
wolnej kopercie za normalną opłatą pocz- 
tową pod adresem: „Komenda Obozu Star- 
towego Zakopane 1, Dolina Chochołow- 


ska'a 


e- 


Wiłkomirskiego pod batutą kompozytora. 
Tegoż dnia o godz. 12 odbędzie się w Te- 
atrze Wielkim otwarcie „Tygodnia” połą: 
czone z odsłonięciem popiersia Karola Kur: 
pińskiego w foyer Teatru. Wieczorem od- 
będzie się uroczysta pra-premiera opery ko 
micznej prof. Ł. Kamińskiego „Damy i hu- 
zary”, 

W dniu 3. X. w sali renesansowej Ratu- 
sza odbędzie się I. koncert kameralny. po- 
święcony dawnej polskiej muzyce iastru- 
mentalnej, O godz. 20-tej w auli Uniwer- 
sytetu — koncert chóralny muzyki religij- 
nej w wykonaniu Chóru katedralnego pod 
dyrekcją ks, dra W. Gieburowskiego. 

W dniu 4. X. odbędzie się Koncert Sym- 
foniczny orkiestry symfonicznej pod dyrek- 
cją dra Z. Latoszewskiego. 

Środę 5. X. wypełni II koncert kameral 
ny, poświęcony polskiej muzyce współczes- 
nej w sali kolumnowej Pałacu Działyńskich 
o godz, 17 oraz przedstawienie „Strasznego 
dworu” w nowej inscenizacji i w opracowa- 
niu muzycznym według autografu druko- 
wanego St. Moniuszki. 

Dnia 6. X. o godz. 21 w Pałacu Dzia- 
łyńskich odbędzie się III koncert Kameral- 


Smyczkowego” a o godz. 20-tej w tejże sali 


ny w- wykonaniu „polslego Kwariełu | Krakowem przerwa? swój urlop: 


a ARCO 


Jak się dowiadujemy, wiadomość fa złe | 


Czwartek Literacki z odczytem prof. dra odpowiada prawdzie. P. Premier powróci | 
Z. Jachimeckiego p. £ „Karol Szymanow- | do Warszawy po wyczerpaniu swego urlo- | 


ski”, 

Wieczór 7. X. wypełni II koncert Sym- 
foniczny pod dyrekcją Kazimierza Wiłko- 
mirskiego. 

W sobotę, dnia 8, X. dana będzie w Te- 


pu w połowie przyszełego tygodnia. 
Zarządzenia na okres 


wyborów 
(Tel. wł.) Warszawa, 17. 9. | 
(ss) W najbliższych dniach Minister, 


atrze Wielkim premiera opery-baletu W. Spraw Wewnętrznych wyda szereg zarzą- | 


Maliszewskiego p. t. „Syrena”, 
W ostatnim dniu „Tygodnia” 


godz. 17 m. 30 odbędzie się w auli Uniwer- | sie samych wyborów. i 


sytetu Koncert poznańskich chórów mie- 
szanych ze współudziałem orkiestry symfo- 
nicznej m. Poznania pod dyrekcją W, Racz 
kowskiego i M. Wallek- Walewskiego. A o 
godz. 20 w Teatrze Wielkim przedstawie- 
nie złożone z „Verbum nobile“ Moniuszki 
w nowej inscenizacji i „Harnasiów'* Szyma 
nowskiego. Tegoż dnia o godz. 17-lej Ra- 
dio Polskie organizuje w sali Pałacu Dzia- 
łyńskich koncert polskiej muzyki ludo- 
wej. 

W czasie „Tygodnia” odbędzie się zjazd 
muzykologów polskich z ciekawymi referą- 
tami i odczytami, Otwarte też będą wysta- 
wy m. in. starych rękopisów muzycznych w 
muzeum archidiecezjalnym oraz rękopisów 
polskich kompozytorów i pamiątek muzycz 
nych w Muzeum miejskim. 


WELEGRAMY 


Ludowcy wobec wyborów 


Uchwały N. K. W. Stronnictwa Ludowego 


Warszawa, 17. 9. (Tel, wł:) 

W wyniku gorących obrad Naczelny Ko- 
mitet Wykonawczy Stronnictwa Ludowego 
powziął następującą uchwałę, stwierdzają- 
cą, że Str. Lud. „widzi w rozwiązaniu Sej- 
mu i Senatu fakt dodatni" oraz że „doce- 
nia też w zupełności wyrażone w orędziu 
Prezydenta Rzeczypospolitej intencji dopu- 
szczenia szerokich warstw do czynniejsze- 
go współudziału pracy dla państwa,” 

Równocześnie jednak N, K. W. stwier- 
dza, że ponieważ ordynacja wyborcza nie 
uległa zmianie i nie odnowiono składu ciał 
samorządowych — masy chłopskie nadal 
„nie mają w obecnym stanie rzeczy moż- 


ności wyrażenia swej woli”, 

Uchwałę tę komentuje się jako zapo- 
wiedź powstrzymania się Stronnictwa Lu- 
dowego od udziału w wyborach. Uchodzi 
jednak za rzecz pewną, że ruch ludowy po- 
prze sympatycznych mu kandydatów, a 


dzeń zmierzającch do zapewynienia spoko= | 


9, X. o|ju w okresie przedwyborczym, oraz w cza- 


O dalszą obniżkę cen cukru 
(Tel. wł) Warszawa, 17. 9. | 
(ss) Koła Rolnicze Wielkopolski i Po- | 
morza czynią starania o obniżkę ceny cu- | 
kru do 80 gr. za kg. w handlu detalicznym. 
Zdaniem kół rolniczych obniżka ta spowo-, 
dowałaby dalszy wzrost konsumcji cukru, : 
a co za tym idzie i wzrost produkcji bura- 
ków cukrowych. 


Gondola „Gwiazdy Polskiej* 
w drodze do Zakopanego 
(Tel. wł.) Warszawa, 17. 9. 
(ss ) Dziś w Warszawie podpisany został 
przez przedstawicieli komisji technicznych 
lotu stratosferycznego protokół przyjęcia 
gondoli stratosferycznej, Dziś po południu 
gondola ta zostanie załadowana na specjal- 
ny wagon platformowy i w poniedziałek wy 
słana zostanie z Warszawy do Zakopanego. 
Również w poniedziałek przesłana 20 
stanie na miejsce startu powłoka „Gwiaz- 
dy Polskiej”, 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 
Komornik rew. V. w Poznaniu, ul. Po- 
cztowa 22 Wł. Trzeciak na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że w Poznaniu odbędą się licytacje rucho-: 


mości: 

a) dnia 21. IX. 38 o godz. 12-tej ul. 27 Gru- 
dnia 4 licytacja I-ga maszyny kar-' 
skiej do szycia drutem model 7 1/2 
oszac. na 1800— zł. 


nawet, że szereg wpływowych działaczy lu-|b) dnia 21. IX. 38 o godz. 10-tej Al. Mar- 


dowych będzie kandydować, > 
Ostateczną decyzję w tej sprawie powe- 


źmie nadzwyczajny kongres Stronnictwa c) 


Ludowego zwołany na dzień 2-gi paździer- 
nika br. 

W końcu N. K. W. Str, Lud. postanowił 
wezwać masy chłopskie do udziału w wy- 
borach samorządowych, 


cinkowskiego 18 licytacja I-sza mebli 
biurowych, 2 szaf, 4 biurek i maszyny! 
do pisania Ideal oszac. na 890,— zł. 
dnia 22. IX. 38 o godz. 12-tej pl. Wolno- 
ści 11 licytacja II-ga aparatu leczn. Mul- 
tostat. oszac. na 1300,— zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

omorni. 


Km, XIII. 1215/38 i 2400/34, 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


0 czym mówił Chamberlain z Hitlerem? | . o Pe. 


Zdenerwowanie opanowuje czeskich polityków 


(Tel. wł.) Warszawa, 17. 9. 

(ss) Donoszą z Londynu, iż stery oficjal- 
ne zachowują w dalszym ciągu dyskrecję 
co do przebiegu rozmów premiera Chamber 
leina z Hitlerem. Jednocześnie w kołach 
politycznych krążą wiadomości, iż przebieg 
rozmowy był mniej więcej następujący: Hit 
ler miał według pogłosek oświadczyć, iż 
wypadki ostatnie sprawiły, że żądania karls 
badzkie stały się jużdziś bezprzedmiotowe. 
Dziś zarówno Niemcy Sudeccy i Rzesza żą- 
dają przyłączenia Sudetów do Niemiec. 
Niemcy Sudeccy zgodzą się na plebiscyt 
proponowany przez pewne czynniki londyń 
skie lecz pod warunkiem zapewnień ludno- 
ści swobody wypowiedzenia się. 

W czasie rozmowy kanclerz Hitler miał 
ponadto zaznaczyć, iż gorąco pragnie utrzy 
mania pokoju, prosi jednak, aby rząd an- 
gielski użył całego swego wpływu dla po- 
wstrzymania Pragi przed dalszymi repre- 
sjami, gdyż Rzesza nie może zbyt długo 
przyglądać się spokojnie, jak Czesi niszczą 
żywioł niemiecki w Sudetach. 

Dalszym tematem rozmowy miała być 
sprawa zorganizowania plebiscytu oraz u- 
stalenia terminu przejściowego, w którym 
obie strony miałyby powstrzymać się od 
ÓÓwszelkich wrogich kroków. 

Jednocześnie z Pragi donoszą, iż od 24 
godzin panuje tam niebywałe podniecenie. 
Przebywający w Pradze przewodniczący 
Kominternu Dumitrow odbyć miał szereg 
konferencji z politykami czeskimi. 

Jeśli chodzi o koła zbliżone do rządu 
praskiego, to wykluczają one wszelką myśl 
o plebiscycie, którą zdecydówanie odrzu- 
cają. 

Dziś rano w „Lidowych Novinach'* wi- 
cepremier Bechynek zamieścił artykuł, w 
którym oświadcza, że żaden rząd czeski nie 
udzieli swej zgody na plebiscyt, a gdyby 
taki rząd się znalazł, to musiałby paść w 
ciągu kilku godzin. Po ukazs** -'= tego 
artykułu do premiera Hod* ię po 
słowie francuski i angielsk’ , trwa 


wający na urlopie w swojej majętności 


III. Rewiru Stefan Lewandowski, mający 
kancelarię w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 
mr. 5, ma podstawie art. 602 k. p. c. podaje 


ły przeszło godzinę. Według krążących po- |do publicznej wiadomości, że dnia 21 wrze- 


głosek posłowie apelowali do premiera, a- 
by w ciągu najbliższych dni rząd praski po 


śnia 1938 r. o godz. 8,30 w Ławicy odbędzie 
się licytacja: ruchomości, składających się 
z 1 wiertarki i maszyny sztychówki oszaco- 


wstrzymał się od wszelkiej krytyki, która | wanych na łączną sumę 600,00 zł, 


mogłaby grozić katastrofą. 


W kołach politycznych Pragi zwracają | Só: 


Następnie o godz. 10,30 w Tarnowie Pod- 
rnym — pianina marki „Maks Dreyer”, 
y mahoniowej oszklonej, kanapy i 2 fo- 


uwagę, że prez, Benesz od kilku dni nie | teli krytych pluszem i gobelinem, garnitu- 
przyjmuje posła brytyjskiego. Fakt ten ma jru klubowego w skórze, a mianowicie ka- 
być następstwem kategorycznego formuło- | napa i 4 fotele, oszacowanych na łączną su- 


wania żądań przez posła Wielkiej Brytan 


ji | 0e 1280.00 zł. 


Ruchomości można oglądać w dniu licy- 


w czasie rozmowy, jaką angielski dyploma- |tącji w miejscu i czasie wyżej wyznaczo* 
ta przeprowadził z wtorku na środę z prez. | nym, 


Beneszem. 
Radio Polskie dla Polaków 
za Olzą 


(Tel. wł.) Warszawa, 17. 9. 
(ss) Polacy zamieszkali na terenie Cze- 
chosłowacji nie są dokładnie informowani 


(—) Stefan Lewandowski, 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewimu XIII. 
w Poznaniu 
ul. Gąsiorowskich nr. 5. 


Km. XII. 1688/38 
Km. XIT. 1824/38 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJL 
RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 


o istotnym położeniu politycznym Czecho- | XII-tego rewiru Eligiusz Cegielski mający 


słowacji i świata, a jednocześnie wszystkie | kancelarię w Poznaniu, ul. 


Mostowa nr. 15: 


wielolampowe aparaty radiowe zostały na | m. 10, na podstawie art. 602 k. p. c., podaje 


Śląsku Zaolzańskim na rozkaz władz cze- 
skich skonfisk., wobec tego rogł. katowicka 
Polskiego Radia nadawać będzie od dziś 
dwa razy dziennie komunikaty prasowe 


o publicznej wiadomości, że dnia 21 wrze- 
śnia 1938 r. o godz. 13-tej, w Suchymlesie 
pow. Poznań, odbędzie się licytacja rucho- 
mości składających się: 

z jednego stogu żyta 28 wozów A 6 ctr.. 


przeznaczone dla Polonii w Czechosłowa- | 9SZacowanych na łączną sumę zł 1.176—. 


cji. Komunikaty te nadawane będą o godz. 
19,30 i 23,05. 


— — 


Min. J. Ulrych na Zamku 
Warszawa, 17. 9. (tel, wł.) 

(ss) Wczoraj odbyło się w Warszawie 
posiedzenie Komendy Naczelnej Związku 
Legionistów pod przewodnictwem Komen- 
danta Głównego min. Ulrycha, 

Po posiedzeniu min. Ulrych został przy- 
jęty na zamku pnzez Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej, < 


—o 


Nieprawdziwa wiadomość 
(Tel. wł.) Warszawa, 17. 9. 


skach Ignacy 


podstawie art. 602 k 
blicznej wiadomości, że 
1938 r. o godz. 10-tej w Jerzykowie odbę- 
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą- 
cych do 
składających się z 150 ctr żyta oszacowa- 
nych na łączną sumę zł 1.050. 


Ruchomości można oglądać 10 min. 
przed licytacją. Zbiórka przed Sołectwem 


w Suchymlesie pow. Poznań. ASY 
, Eligiusz Cegielski 
Komornik. 


Km. 646/38, 
CZENIE 


OBWIESZ 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w P.biedzi- 


Dawid mający kancelarię w 
Pobiedziskach ul. Gnieźnieńska nr. 1 na 


. p. c, podaje do pu- 
a 20 września 


Czesława Toboły w Jerzykowie 


Ruchomości można oglądać w dniu licy- 


(ss) W szeregu pism pojawiła się wiado- | tacji w. miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


mość, że wicepremier Kwiatkowski przeby- 


ia 16 września 1938 r. 
7. ~~ Komornik | 


Express Kujawski, IDEE poniedziałek 18-19 września 1938 r. 


ROLNICY! 


Od dnia 5-go września wpro- 
wadzona została opłata od mąki 
i kaszy w wysokości 3 zł. od 
100 kg., która pobierana będzie 
na podtrzymanie cen zboża. Od 
opłaty tej zwolnione są jedynie. 
wszelkiego rodzaju mąki, kasze 
i śruty, spożywane przez rolników 
i pracowników rolnych, ich rodzi-| 
ny i osoby, będące na utrzymaniu. 


rolnika i pracownika rolnego, bądź zostały dla dobra rolnictwa i prze- 


też spasane przez inwentarz. 


Ani rolnikowi, ani pracowniko- | mych rolników. 


wi rolnemu nie wolno jest sprze- 
dawać mąki i kaszy zwolnionej od 
opłaty, t. zn. przemielonej z prze- 
znaczeniem na własne potrzeby. 
Sprzedaż mąki tej i kaszy, bądź 
też chleba z miej wypieczonego 
jest nadużyciem, które będzie su- 
rowo karane. Sprzedawać tej 
mąki i kaszy nie należy i z tego 
powodu, że w ten sposób uszczu- 
plony zostałby fundusz, mający 
służyć celem akcji zbożowej. | 
Każdy rolnik i pracownik rolny, | 
który pragnie zemleć w młynie 
zboże bez uiszczenia opłaty od 
mąki i kaszy, musi zgłosić się do 
miejscowego sołtysa, który mu wy- 
da za opłatą IO gr. kartę kontroli 
przemiału gospodarczego na do- 
wolną ilość zboża. Na podstawie 
tej karty młyn zemle zboże bez 
pobrania opłaty. Kartę kontroli 
przemiału należy starannie przecho- 
wywać i posiadać przy sebie w 
czasie przewozu mąki lub kaszy z 
młyna de domu, a to w tym celu, 
aby w razie kontroti na drodze 
wylegitymować przeznaczenie mąki 
i kaszy i uzasadnić dlaczego nie 
pobrano od niej epłaty. Należy 
pamiętać, że worki z mąką i kaszą 
przeznaczoną na sprzedaż muszą 
posiadać zawieszone na nichiopa-| 
trzone plombą etykiety, które są 
dowodem pobrania opłaty. 
Karty kontroli, jak również mąka 
i kasza z przemiału gospodarczego 
rolników nie mogą być odstępo- 
wane innym osebom. 
Przywieziona z młyna mąka i 
kasza może być przerabiana i spo- 
żywana we własnym gospodarstwie 
w dowolnej ilości, jednak pod ża- 
ym warunkiem nie może być 
ikomu odstępowane, ani sprzeda- 
wana. Każda taka sprzedaż wy- 
magałaby uiszczenia opłaty. Do- 


puszczalna jest jedynie bez uiszcze- | SÓW maturalnych podaje się do U 


nia opłaty zamiana zboża na chleb: o 


¡nego naszego bilansu handlowego 


Rolnicy! We własnym interesie 
oraz w interesie mającego powstać 
z opłat funduszu na podtrzymanie 
cen zboża musicie przestrzegać 
tych przepisów. Musicie też czu- | 
wać, aby ze strony innych osób 
przepisy te były szanowane, aby 
nie było nadużyć, aby mąka przez- 
naczona na sprzedaż posiadała 
etykiety, gdyż przepisy te wydane 


strzeganie ich leży w interesie sa-' 
f 


Luktywizowanie h 
pilny Kon 


Wobec poważnego salda ujem- 


stery gospodarcze przystąpiły do 
opracowania skutecznych przeciw- 
środków, które nie ograniczając 
koniecznego importu znalazłby je- 
dnak dla tranzakcji tych pełne po- 
krycie w dokonanych tranzakcjach 
eksportowych. Dotychczas stoso-, 
wane tranzakcje wiązane nie da-| 
wały w tej mierze dość skutecznych 
wyników. | 

Na podstawie tych przesłanek 
wysunięto podczas ostatniego po- 
siedzenia Rady Handlu Zagrani- 
cznego, które odbyło się we Lwo- 
wie, koncepcję przyznawania uprzy- 
wilejowanych kontyngentów imper- 
towych jedynie tym firmom, które 
prowadzą na własny rachunek 
kompensujące się tranzakcję eks” 
portowe - importowe. 


Wsród sfer kupiectwa pomor- 
skiego koncepcja ta wzbudziła 
pewne zastrzeżenia wziąwszy pod 
uwagę, że osłabi się przez to w 
znacznej mierze konkurencyjność 
gdyńskiego handlu zagranicznego 
w porównaniu z tymże handlem 
Gdańska, który pracuje na zupełnie 
odmiennych zasadach. 


Kursy Maturalne 


Zainteresowanym w sprawie kur- 


, 


Molde W talzym can minno przodowi 


cześnie niezwykle ważny czynnik, zbrojenia w zakresie łączności — 
społeczny. Stąd też sprawa radio- | zasługuje na jak największe roz- 
fonizacji — to sprawa nawskroś| powszechnienie wśród ludności 
społeczna. Ma ona szczególnie miejskiej i wiejskiej naszego kraju, 
ważny akcent w życiu Peara] i 
gdzie głośniki radiowe mają w Celem za tym S. K.R. K. jest 
wielu wypadkach spełniać skute-| krzewienie radiofonii polskiej oraz 
|czną oh paeżwecwn się 
i : | propagandzie obcej. 
© adzy, ko ać „I tutaj Społeczne Komitety Ra- nych, społecznych i wychowaw- 
kulturalny i rozrywkowy, to iadaan] O SA = ay ahaja b: dajo-do 
; ; spełnienia. ; ć 
W najbliższym czasie w grani: |skiege społeczeństwa”. 
cach Wielkiego Pomorza powsta- 


nie szereg Społecznych Komitetów | DRA 
Radiofonizacji Kraju. Warto przy- | m 


ilansu handlowego 
pomnieć przeto ten paragraf statu- LE 
ogłaszaj siĘ 


lecznością p S. K. R. K., który mówi o 
W „Biosie (dj. 


Niedawno cała prasa podała 
wiadomość o tym, że Pomorze 
należy do rzędu przodujących wo- 
jewództw w dziedzinie radiofoni- 
zacji. Ten pozytywny rezultat 
istnieje mimo, iż istnieją również 
na Pomorzu wielkie jeszcze nie- 


dociągnięcia. SER SP 
ociągnięcia udostępnienie jej wartości kultural- 


czych najszerszym warstwem pol- 


Poza tym nie ulega wątpliwości, celach tej organizacji. 
że w ten sposób żydowskie firmy | „Radiofonia, jako nowoczesne 
eksportowo - importowe znajdą się narzędzie kultury, jako doskonały 
w o wiele lepszej sytuacji niż środek propagandy państwowej i 
młode polskie placówki handlu wychowania obywatelskiego jako 
zagranicznego. wreszcie jeden z czynników do- 


J 


Kto ma prawo głosować 
DO SENATU 


I. Na podstawie art. 9 ustęp ||wych i rzemieślniczych związków 
Ustawy z dn. 8 lipca 1935 r. | gospodarczych, które objęte są pra- 
gólnej wiadomości że wykłady Ordynacji ` wyporczej do Senatu|wem przemysłowym, przewodni» 


w rolniczych piekarniach spółdziel- 
czych oraz piekarniach kół gospo- 
dyń wiejskich. 


rozpoczynają się w dniu 19 wrze-' 


śnia e godz. 17 m. 30. 


Z Brześcia Kujawskiego 
AAA | PCŻIDORO WE TÓW MÓW ZMEDÓZTŃ A 


Zabójstwo 


Chciał zamordować narzeczoną — przez pomyłkę zamordował 
właścicielkę mieszkania 
W nocy na 16 b. m. do; narzędziem zamordował śpią- 


mieszkania Nachy Lajzero- |cą tragicznej nocy w łóżku 
wicz, dostał się 20-letni To- wci — właścicielkę 


biasz Herigman, z zamiarem! mieszkania Lejzorowicz. 
zamordowania swej narzeczo-| Zabójstwa Tobiasz doko- 
nej Rejli Żurawskiej, zamie-'nałna tle zawiedzonej miłości. 
szkałej u Lejzorowiczowej. Po dokonaniu morderstwa, 
Będąc przekonanym, że w:zbrodniarz sam oddał się w. 
łóżku śpi Żurawska, ostrym |ręce policji, 


KSIĄŻECZKI OBRACHUNKOWE 
NOWE WYDANIE 


są do nabycia w firmie 
„Bracia PIOTROWSCY” 
Włocławek, Przedmiejska Mr. 20 


tamże do nabycia: wszelkie druki dla Inspektoratu Pracy 
— Funduszu Pracy. Listy płacy i inne, 


z. U. R. P. Nr. 47 poz. 320) 
i par. | Rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia || 
lipca 1935 roku o spisach wybor- 
ców do Senatu (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 48 poz 326 z dnia 13.VII. 
1935 r.) zarządzam sporządzenie 
spisów wyberców do Senatu, a mia- 
newicie: 

ll. Prawo wybierania do Senatu 
mają: |. z tytułu zasługi osobis- 
tej: obywatele, odznaczeni orde- 
rem Orła Białego, ordetem Virtuti 
Militari, Krzyżem lub Medale Nie- 
podległości, Krzyżem Walecznych, 
orderem Odrodzenia Polski lub 
Krzyżem Zasługi; 2. z tytułu 
wykształcenia: a) obywatele, któ- 
rzy ukończyli szkołę wyższą lub 
zawodową stopnia licealnego, liceum 
pedagogiczne lub szkołę podcho- 
rążych, b) obywatele, którzy ukoń- 
czyli jedną ze szkół równorzędnych 
z określonymi w ustępie poprze- 
dzającym albo pasiadają stopień 
oficerski; 3. z tytułu zaułania oby- 
wateli: a) obywatele, piastujący 
stanowiska z wyboru w samorzą- 
dzie terytorialnym, a mianowicie: 
członkowie rad wojewódzkich, po- 
wiatowych, gminnych i miejskich, 
tudzież członkowie zarzą dów 
gmin wiejskich i miejskich, 
b) obywatele, piastujący stanowi- 
ska we władzach samorządu go- 
spedarczego oraz w zarządach or- 
ganizacyj gospodarczych i zawodo- 
wych, a mianowicie: radcowie izb 
rolniczych, przemysłowo - handlo- 
| wych i rzemieślniczych, przewodni- 
|jezący zarządów cechów oraz od- 
działów tych zrzeszeń 


czący zarządów kółek rolniczych, 
| zrzeszonych w Związku lzb i Or- 
gamizacyj Rolniczych, wreszcie 
przewodniczący zarządów oddzia- 
łów (kół) tych pracowniczych or- 
ganizacyj zawodowych, które liczą 
co najmniej 1.000 członków, pła- 
cących składki, c) przewodniczą- 
cy zarządów kół miejscowych (od- 
działów, organizacyj miejseowych) 
stowarzyszeń wyższej użyteczności, 
d) członkowie zarządów wyższych 
szczebli organizacyjaych tych zrze- 
szeń, które określone są w lit. b) i e). 

Prawo wybierania do Senatu 
służy także czynnym nauczycielem, 
którzy uzyskali dyplomy (świadec- 
twa), uprawniające do nauczania 
w publicznych szkołach powszech- 
nych, szkołach średnich ogólno- 
kształcących lub zakładach kształ- 
cenia nauczycieli, choćby nie od- 
powiadali warunkom, określonym 
w art. 2 ustęp | punkt 2. 

II. Prawo wybierania do Senatu 
nie służy Obywatelom, którzy 
przed dniem zarządzenia wyborów 
do Izb Ustawodawczych nie ukoń- 
czyli lat 30, a także Obywatelom, 
nie mającym prawa wybierania do 
Sejmu. 

Wzywam wszystkich obywateli, 
mających prawo wybierania do Se- 
natu 'z tytułu zasługi osobistej 
i wykształcenia do zgłoszenia się 
w terminie od dnia 17 do dnia 26 
września 1938 r. włącznie w go- 
dzinach od 8 do 15-ej i od 17 do 
20-ej do Zarządów Gmin Wiej- 
skich i Miejskich (Magistratów), 


„właściwych dla miejsca ich zamie- 


przemysło + szkania, celem dokonania formalno- 


ści wpisania ich w sporządzanych 
przez wyżcj wymienione organa 
spisach wyborców do Senatu. Pra- 
we posiadania wybierania do Se- 
natu należy udowodnić dokumen- 
tami: z tytułu zasługi osobistej — 
dokumentem o nadaniu odznacze- 
nia, a z tytułu wykształcenia — 
dokumentem (świadectwem) odpo- 
wiedniej uczelni. 

V. Obywatele, którzy nie do- 
pełnią warunków .i terminów, po- 
danych w punkcie IV niniejszego 
obwieszczenia, nie będą wciągnięci 
do spisu wyborców do Senatu. 
VI. Obywatele, posiadający pra- 
wo wybierania do Senatu z tytułu 
zaufania Obywateli, będą wciągnię- 
ci do spisów wyborców z urzędu 
i osobiście zgłaszać się nie potrze- 


ują. 
VII. Wszelkie pisma w sprawach 
wyborczych wolne są od opłat 
stemplowych (art. 47 Ordynacji 
Wyborczej do Senatu w związku 
z art. 90 Ord. Wyb. do Sejmu). 


Starosta Powiatowy 
(=) Inż. Czesław Gajzler 


„B-il Piotrowscy” 


WŁOCŁAWEK 
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Express Kujawski, niedziela - poniedziałek 18 - 19 września 1938 r. 


Czym można pomóc niewidomym 


Z okazji niedzielnej kwesty na przepisywane systemem Biaillea; 
rzecz Tow. Opieki nad Ociemnia- zbierać pomoce szkolne (modele 
łymi podajemy kilka uwag, jak demów, masżyn, ptaków i zwierząt, RE 
można pomagać _ ociemnałym map: wypukłych); składać ofiary ? 7 ; IŻ 
w Polsce. A więc: informować |pieniężne i w naturze (odzież); 
o dziatwie ociemniałej Towarzy- | współdziałać w dorocznej zbiórce, 
stwo (Warszawa, Wolność 4); ma-|na rzecz niewidomych. Gdyby | 
bywać i ułatwiać zbyt wyrobów prace Towarzystwa udało się roz- 
niewidomych (kosze, meble koszy: | winąć, społeczeństwo wykorzysta- | 
kowe, szczotki, siatki, wycieraczki, łoby wkład pracy 30 tysięcy ludzi. | 
trykotaże) dostarczać książek do| Pomóc ociemniałym to pomóc spo- | 
bibliotek dziecięcych, które będą łeczeństwu. 


Kupiectwo dawna już zadtocowało się do obniżki (on 


zowane kupiectwo karnie zastoso- 


W związku z akcją obniżki cen 
wało się do apelu czynników rzą- 


tkanin bawełnianych, ukazały się 

w prasie m. i. wzmianki p. t. „Prze |dowych i obniżyło ceny tkanin 

mysł bawełniany obniżył już ceny | bawełnianych już w miesiąc | 

— kiedy uczynią te kupcy?” , któ- temu w ramach od | —5$, jak-' 

re zarzucają kupiectwu, że jeszcze kolwiek wtedy nie uczynił tego m CZE 

nie dokonało obniżki cen tkanin] pea yaa = ow A 

bawełnianych. Związek Towa- | Kupiectwo powiadomiło o tej o | 

rzystw Kupieckich na Pomorzu niżce również szeroki ogół Kont | Kurs liternictwa Czasopisma nadesłane 
„PŁOMYCZEK” He 1 


podaje do wiadomości, że zorgani- mentów. 


Nasz inst. Kosm. T. Czarnowy, 3 Maja 6 
RZESZY TEWBA aa BOO RESNE RAT T "PY ZNY KOZOZRNCROTNIJA 


Do właściwego wyglądu okna twa Polskiego urządza w  najbliż- 
wystawowego każdego sklepu | szym czasie kurs liternictwa (pisma 


Dziś cały Włocławek idzie do „Słońca_ ziś cały Włocławek idzie do „Słońca“ * | przyczyniają się w znacznym stop- reklamowe). Treść: U i 
niu napisy umieszczone. a więc) Kurs obejmuje 14-cie godzin) Nowa koleżanka. Trzej braci- 
SZESNASTOLATKA 2 Lili Dagower Dugower kartki i cenami napisy wyjaśniają- | ćwiczeń praktycznych. * jzkowie. ay Fonn. SK 
ce, reklamowe it.p. dzień Szkoły Powszechnej. f'e- 
PROMIENIE ZAGŁADY Ralph Bellawy Najładniej urządzona wystawa kefas): ciej r, perski żegnanie. O żaczku szkolaczku i 
straci na wyglądzie, o ile napisy 20-ej do 22-ej. o sowizdrzale. [Idzie wrzesien., 


Tak pięknego filmu nie widziano niem. Przepiękna wystawa Monte „na niej umieszczone będą robione 

dawno. Konflikt matki i córki šle- | Carlo, Paryż, Londyn. Lili Dogo- | pieumiejętnie. 
dzi się z wzrastającym zainteresowa” | wer jest wspaniałą postacią matki, | Pragnąc przyjść w tej mierze 
która tragedię swą przeżywa razem (kupiectwu z pomocą, Kupiecki 


O dobrym strachu, Worek ma 

Zapisy przyjmuje Kupiecki Insty- | 
tut Wiedzy Zawodowej (Zielna pantofle. A teraz zabawimy się 
50 tel. 545-50) do dnia 25 bm. | Adres Red. Adm. Warszawa, 


lul. Smulikowskiego 4. 


oz" z bylo A kreację osz Instytut Wiedzy Zawodowej przy| Ilość słuchaczy na kursie ograni- 
t t ' 
Ważne kia aiie. en jest chlubą | Naczelnej Radzie Zrzeszeń Kupiec- ' czona „PŁOMY CZEK” Ne 2 


W drugim filmie „Promienie | GHENSKIENNKWANNANNNYNE? 


dla filatelistów zagłady* widzimy do czego dopro- 
s k wadza dzisiejsza wojna. l y 4 mun t H g y mi n 

Na czas trwania l-Polskiego lotu Jednym słowem cały Włocła-| - lekun- dent, Rościuszki 13. 
stratosferycznego w Dolinie Cho- | węg powinien pójść do „Słońca”, | powrócił i przyjmuje w godz. 


łowskiej Dyrekcja Okręgu P. i T.- | nie będzie żałować. | zwykłych. 
w Krakowie uruchamia w Cho- 


chołowie ekspozyturę Upt. Zako- | 
pane |, która będzie wyposażona | 
w pamiątkowy datownik z sji 
sem I-Polski lot stratosłeryczny — ETN 

Zakopane Dolina Chochołowska“. Ś. p. 


Filateliści kać a 
D a AE rid a Bronisława ze Strzeleckich 


łać w kopertach, adresowanych 
do ekspozytury Zakopane: | 
w Chochołowie, taryfowe opłaco- 


ne zwykłe listy i kartki pocztowe, 


| Treść: 

O jabłkach i gruszkach. Powi- 
dła ze śliwek. Na targu.  Spół- 
'dzielnia pod Słonkiem. W sadzie. 
W naszym sadzie pod jabło- 
nią.  Niesiemy dzieciom zdrowie. 
Nocka i słonko. O debrym stra- 
chu. A teraz zabawimy się. Ry- 
sujemy rebusy. Rysunek małego 
Jerzyka. Listy od Redakcji. 

Adres Red. Adm. Smulikow- 
„EROIESS | |skiego I. 


R [UJ 
niawski „PŁOMYK” M 1 


Treść: 


O Janie Matejce z okazji setne 


ae amai Se Ohywatelka m. Włodławka, żona włeckla „„Drokarnl Rajaniti” rocznicy urodzin. Matejko i Kra- 
rowane wg podanych na nich adre- po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona stół Aeg zeza 3 
sów. św. Sakramentami, zmarła dnia 17 września 1938 r., ym pudiu. jmę 


szy z nich mie wie gdzie się szczę- 
ście znajduje. Kto dostał odznakę 
orła, a kto sokoła. O Michałku 


przeżywszy lat 41. 


Pokqstno przez psi Przeniesienie drogich nam zwłok z domu żałoby 


przy ul. Cichej 2a do kaplicy OO. Rełormatów, odbędzie go cy M się) mirar i 

Kamila Ziółkowska, zam. Raku- się w niedzielę, dnja 18 b.m. o godz. 17-ej. i z daleka, Konkurs. Kalendarzyk 
towkka Ne 1] w/m. zameldowała, Nabożeństwo żałobne za spokój duszy  Zmarłej Dyżur lekarski | apteczny | naukowy. 
że w dniu 13 b.m. w podwórzu odprawione zostanie w klasztorze OO. Reformatów w po- ; | Adres Werszawa, Smulikowskie- 
domu Nr. 22 przy ul. Ciasnej pies niedziałek dn. 19 b. m. o godz. 9-ej rano. Dyżur apteczny — p. Katzowej, ul. 3-go|go 4, | 
biegający luzem, należący do Sępiń- Wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy Maja 16 tel. 12-54, 
skiego, ugryzł w lewą nogę jej nastąpi tegoż dnia o godz. 17-ej. » 
ER lat 8.  Śpisano Na dnia te obrżędy zapraszają Krewnych, Przy- Apteki dyżurujące w dzień są czynne od „Tygodnik Handlowy 
pw jaciół i Znajomych pogrążeni w głębokim żalu godz. B-ej do godz. 20-ej. N I7. 

Mąż, Syn i Rodzina niedziela M: 


Cioikie wzkodzenie (i i Akg oai rog 
dukcyjnym. Uczmy się na błę- 

Jozef Barański, ul. Stodólna bę- dach. „Przystępujemy do dekoracji 
dąc u rodziny we wsi Łęg, bracia ' EE V MENI va porion Wiadomości z 
Jen i Stanislaw Szydtowacy, per ac” waski "dy fa ra 
ili go, zadając ranę noże - — dr Wolbe -go| . s z? 
wa. Podudzie ot Api cięli r á pra ark = Ga AR pie mleko. Problem kształcenia 


dzienny 
Dyżur lekarski — de. Kamiński, ul. Zduń- 


wskazujący palec u prawej ręki. Maja 8. zawodowego w Niemczech. Z Mię- 

Barański przebywa na kuracji poniedziałek dzynarodowych rynków i giełd. 
w szpitalu żydowskim. Dyżur lekarski — dr. Goldowa, ul. Ża-| Prawo a handel. 

bia 7, tel, 11-53. Adres: Warszawa Zielna 50. 

W urzędzie WOJ OAZIE POZZO TTE ESES: 

PRZY PRZEZIĘBIENIU E | gi 


trzeba zachowywać sie poprawnie GRYPIE KATARZE POLSKI FILM W NOWEJ REALIZACJI 
Do Komisariatu P. P. we Wło- „BARBARA RADZIWIŁŁÓ WNA‘ 


cławku przyszedł Adolf Tesman, | amam 


kak am w Liika, DESAN z Jadwigą Smosarską i Zacharewiczem 
chowywał się niepoprawnie w po- A i B y 
nat da peim wpe- Dopomóż ociemniałym po 25 i 50 gr. dziś w „Słońcu” o 12.30 


przybył i powtórnie zachowywał się j pes o 12 m. 30 dużym, naka Ag: ten film przyciągnie tłumy 
em kosztów wystńwia „Słońce* |do „Słońca. 


hałasli Wob * 

Aa, te de wyieźwieia oaz chothy nojskromniejszym datklem w. dnlqch poki tim uBrosra Redżiwiiłów. 

spisano protokuł za nie - li S = 

mok. poszow-| - ogólnopolskie] zbiórki 17, 16 119 bm, si, | Zachanowiczem we czle.|25 50 p dri o 12 m: 3 po 
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